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z Gwardią 4:2 


KATOWICE 12.3 (tel. wl). Te- 
Oroczne mistrzostwa Polski w 
Przeciwieństwie do innych tat 
4 Mała interesujące i odbywa- 
Ja sie przy nikłym zaintereso- 
“aniu publiczności Katowice 
je luż zepsute dobrym hoke- 
«dy Widziano tu już kilkakrot 
k Czechosłowaków. mecze 
ary narodowej — nie należy 
e specjalnie się dziwić. że 
+ w rodzinnym kółk:i nie 
ZDudzaja sensacji Nawet 


»otkania śslaskich Górników — | 


pubilów publiczności nie gro- 
, "dza kompletu widzów. Spot- 


s : NW 
ania outsiderów toczą sie nie- | 


Al przy pustej widowni 
p KS i Górnik zdobył 
"wsze punkiy w pul finat. 
| CWKS erval iuż ze 
grożniejszvm przeciwnikiem 
Górnik. mecz rozstrzygną! 
© XWą korzyść bez większegi 
„sUku co bvło pewną niespo 
Manka Co prawda tylko nie- 
ry tvuvowzli na Unię. lecz 
kę e liczono się. że wojskow. 


s, tnieli znacznie trudniejsze 
gemie 

dezko wywalczył Górnik 
>" w meczu z Gwardią, któ- 
Go, nie dawano wiele szans 
_. trdziści « poprzednich pora- 
„. botrafili wyciagnąć odpo- 
(„dnie wnioski, stali sie kv- 
„,.|V"Wwem | postawą swą spra- 
+" prawdziwa niesbodziankę. 
33 min przed zakończeniem 
„. tkania wvnik był jeszcze re- 
s, "Wv 2.2 Bruk kondycji u 
, "rdzisiów przeszkodził im w 

*Tzvżowaniu planów  Górn'- 
Ee którzy teraz „ostrzą sobie 


„5 na piatkowy mecz 7 
"KS Zawodnic: Górnika %i 
á Fe mysli i liczą na 
Obveje tvtułu mistrza Pol- 


„l Podobne nastroje panują 
wojskowych. 


wypuścić z 


Ag > 
„Bztą w obozie 
"ZY nie myślą 


dm t Piatkowy mecz pomię- 
tú CWKS i Górnikiem uważa 
za (finał 
TABELKA 
l. CWKS 1 2:0 
2:0 
0:2 
0:2 


1:2 
4:2 
2:4 


2:4 


Gornik ] 
è. Unia 1 
j 1 


ja zakonczenia mistrzostw 
s, Stalo osiem spotkań. w tym 
Ty grupv finałowej Gdyby 
Cy'KOWi udało się zwyciężyć 
> _ (9. a Unii powtórzyć sukces 
ez, tinatu i pokonać Górnika 
wówczas trzy zespoły 
> równa ilość punktów 
s, tytule zadecvdowałby lep- 
' Stosunek bramek 
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Na ringu w Moskwie: 


Na trasach Zakopanego: 


Bukowski wygrywa 30 km. 
Płonka i Kodelska slalom 


znacz: | 


fyt. i 
p dobvrtegeo w roku ubiegłym. 


równoczesnych porażkach | 


12:8 
18:2 
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CWKS — Unia 1:2 


A m a 


Warszawa, czwartek 13 marca 1952 r. 


finałowego 
Foto CAF 


a w czwariek spolkają się z Węgrami 


MOSKWA 


w 


12.8 (tel, wł). 


ŚRODĘ drużyna Polska spotkała się z Rumunią, wygry- 
wając 14:6. Rumuni zostali zasileni przez nowego zawod- 


nika Zacharie w wadze średniej. który przybył wczoraj z Bu- 
karesztu. Mecz bvł dla naszych zawodników ciężki, musieli oni 
zdobyć się na najwyższy wysiłek, aby uzyskać zwycięstwo nad 
bardzo ambitnym i bojowym przeciwnikiem. 


W muszej Kukier uzyskał 
zwycięstwo 3:0 nad Tomą. Ku- 
kier na ogół walczył 
alc wypadł nieco gorzej niz w 
czasie ostatnich meczów. Po- 


| lak bvł nieco za sztywny i w 


| pierwszej rundzie wdał się w zupełnie wyrównanej. 


lzbvteczną wymiane ciosów. Jed- 
|nak w następnych starciach za- 
czął boksować lepiej i zaskaki- 
wał atakami Rumuna, przej- 
,mując inicjatywę w swoje rę- 
ce 

Wożniak pokonał Scipa 3:0. 
Przez pierwsze dwie rundy 
I Wożniak walczył dobrze, wy- 
inajdując znakomicie luki w gar- 


mama 


PORAZ: 


Raszka (CWRS) tezorocznr mistrz Polski w komhinacji 


Asycznej na trasie biegu oa 18 kw 


Foto CAF 


dzie przeciwnika. W trzeciej. 
gdy już prowadził wysoko na 


ke zbyt chaotyczną. 

W piórkowej Drogosz prze- 
grał z Margeritem 1:2 po walce 
Rumun 
był nieco świeższy. a po mło- 


dym Drogoszu było znać wy- 
rażne przemęczenie. W dwóch 
pierwszych rundach Drogosz 


wiele punktował za pomocą le- 
wych prostych. W trzeciej Po- 
lak słabnie i jego lewe proste 
zaczynają być pchane. Dro- 
gosz traci dystans i Margerit 
atakuje skutecznie z półdystan- 
| su. 
W lekkiej Dumitrescu wygrał 
z Matlochem 3:0. W pierwszych 
dwóch starciach Rumun bwi 
wyrażnie 
lewymi prostymi. 


dobrze, punkty, pozwolił sobie na wal- Giościańskim 


w defensywie i nie potrafi się 
' bronić. W ostatniej rundzłe Za- 
'charia otrzymał napomnienie 
za trzymanie. 

Grzelak zdobył w półciężkiej 
punkty bez walki. gdyż Ciobo- 
taru miał nadwagę, a nadto jest 
(już lekko kontuzjowany. 

Bardzo żywa i interesująca 
walka rozegrała się pomiędzy 
a Boghitą, Goś- 


|ciański miał inicjatywę i ata- 


szybszy i punktował | 
Dopiero w | 


| trzeciej Matloch decyduje się na. 


|zryw, który przynosi mu wiele 
|punktów, ale nie starcza to do 
| wygrania walki. 

| W lekkopółśredniej Kudłacik 
|wygrał zdecydowanie z Ambro- 
iziu stosunkiem głosów 3:0. W 
|I r. Polak nie atakował, badał 
| tylko przeciwnika, od czasu da 
czasu celnie go kontrując. W 
'II i II r. Kudłacik atakuje już 
| bezustannie Rumuna, bijąc cel- 


i 


nie i silnie z obu rąk. 

| W półśredniej Linca wygrał 
|z Sadowskim. Na ogół Linca 
| był zawodnikiem nieco lepszym, 
lale niestety uderzał nieprawid- 
| łowo i raczej zasłużył na dvs- 
| kwalifikację. Po jednym z cio- 
sów otwartą rękawicą, który 
| trafit w kark Polaka, Sadowski 
|upadł na deski, a Linca otrzy- 
mał napomnienie. Polak jed- 
|nak walczył nadal i był rów- 
|norzędnvm przeciwnikiem, ata- 
| kując często dolne partie swe- 
|go rywala. 

Krawczyk w lekkośredniej 
zdobył punkty bez walki. 

W średniej Musial pokonał 
| Zacharie, zawodnika dużo 
| wyższego od siebie. Początek 
| walki nie zapowiadał sukcesu 
| Musiala, Rumun bowiem często 
|silnie trafiał. Jednak już w 2 


i 
i 
i 
i 


| kowal z półdystansu lewymi w 
korpus. Rumun zaczął ratować 
się trzymaniem i w 2 r. otrzy- 
mał dwa ostrzeżenia, a w trze- 
ciej został 

W drużynie polskiej najlepiej 
wypadli Kudłacik, Musiał Wo- 
'żniak, Gościański i Sadowski, 
'a w rumuńskiej  Maręgerit i 
Dumitrescu, 

W czwartek Polacy staną do 
meczu z Węgrami w składzie: 
Kasperczak, Wożniak. Drogosz, 
Matloch, Kudłacik, Krawczyk, 
Musiał, Nowara, Grzelak, Go- 
ściański. 


Bułgaria — NRD 12:8 


Do tego spotkania drużvna 
NRD przystapiła z kilkoma re- 
zerwowymi. Wyniki: Borisow 
w. 0. w koguciej Schmidt 
(NRD) pokonał Christowa, w 
piórkowej Malezanow wygrał z 
Goldchmidtem (NRD) w lekkiej 
Markow (B) wygrał z Millerem 
w 3 r. przez t. k. o. w lekkopłśr. 
Walter w. o. w półśredniej Stan- 
kow (B) wygrał z Kaczorow- 
skym w 3 r. przez t. k. o. (kon- 


| tuzja łuku brwiowego) w lekko- 


średniej Kostow wypunktował 
Schultzego (NRD) w średniej 
Gieorgiew zwyciężył Kleina 
(NRD) w półciężkiej Nietschke 
w. o. w ciężkiej Kleimenhagen 
w. o. 


Węgry — CSR 12:8 


W muszej Majdloch 
wygrał z Karpatim, w koguciej 
Muzlai (CSR) zwyciężył Bed- 
naia, w piórkowej Erdei wy- 
grał ze Stehlikiem (CSR), w lek- 
| kiej Farkas (W) w.o.. w lekko- 
półśredniej Buda; (W) wypunk- 
tował Kralicka, w połśredniej 
Zachorsky (W) pokonał Koude. 
le, w lekkośredniej Papp zwv- 
ciężyl Krocaka. w średniej Ko- 
utny (CSR) wygrał z Plachym. 
w półciężkiej Rademacher nie 
stawił się do walki i oddał punk 


|r. Musiał skrócił dystans i sam | ty dość słabemu Fazekasowi. w 


przeszedł do ataku. Okazało sie. 
|żc Zacharia įst bardzo słaby 


| ciężkiej Netuka pokonał Ka- 


poesci (W). 


Już w najbliższym numerze 


Ty OBIEGAMY już do końca 

z obliczaniem kuponów na- 
desłanych w xonkursie na 10 
najlepszych sportowców roku 
| 1951 Obliczyliśmv do dnia dzi- 
|siejszego 4789 kuponów. pozo- 


iłącznie więc na tegoroczny nasz 
konkurs, otrzymaliśmy 5.514 
kunonów. 

W następnym numerze poda- 
my listę naszych 


stało jeszcze do spraw lzenia 725 


najlepszych 


sportowców w kolejności we- 
dług wyników plebiscytu. 

Po ukończeniu obliczania po- 
zostałych kuponów przystąpimy 
natychmiast do porów'nania wy- 
niku konkur:u ze wszystkimi 
5514 kuponami. by sprawdzić 
i podać do wiadomości. który z 


na 10 najlepszych sportowców 


naszych Czytelników ma naj- 
bardziej zbliżony swój kupon 
do wyniku ustalonego przez 
plebiscyt. 


Cena 45 gr 


Witamy naszych miłych gości 


W piątek rozpoczyna się w Warszawie 


E wtorek przybyli do Warszawy tenisiści NRD w składzie: 
kierownik Hans Scherm, gracze Sturm, Schulze, Meinzer, 


Fessner, tenisistka Hesse. junior Unverdross oraz trener Haufe. 
Na dworcu powitali gości przedstawiciel Misji Dyplomatycznej 
NRD w Warszawie, przedstawiciel GKKF, sekcji tenisa GKKF 
oraz czołowi polscy tenisiści z zasłużoną mistrzynią sportu Ja- 
dwigą Jędrzejową na czele. Po krótkim powitaniu i wręczeniu 
kwiatów goście udali się do hotelu Sejmowego. Mecz z NRD 
rozegrany zostanie w Warszawie w dniach 14, 15 i 16 marca. 


Kierownictwo gości w pełni 


|aprobowało plan swego pobytu 


ji szczegóły 


techniczne meczu 


| zaproponowane przez gospoda- 
| rzy. 


| rzystać pobyt tenisistów NRD 


Aby jak najlepiej wyko- 
w Warszawie, przed spotkaniem 
odbędzie się szereg wspólnych 


treningów, a projektowana po- 


| czątkowo ilość gier w spotka- 
(niu Polska — NRD w ilości 7 
| powiększona została do 9. 


| 
| 


| 


ZESTAWIENIE PAR 


Na konferencji ustalono, że 
w pierwszym dniu spotkania w 


| piatek 14 marca rozegrane Zo- 


| staną 3 gry pojedyńcze 


męż- 


| czyzn, a mianowicie: 
| 


I Licis, 


Fessner — Radzio, Sturm — 
oraz Meinzer — Piątek 
(lub Kwiatek). 

W” drugim dniu spotkania w 
sobotę 15 bm. odbędą się rów- 


nież trzy gry: 
Fessner — J.icis, Hesse — Jẹ- 


drzejowska. Sturm, Schulze — 
Radzio, Kwiatek, oraz prawdo- 
podobnie (jeśli czas pozwoli) 
gra pokazowa, w której Schul- 


| 
| 
| 


| ze rozegrałby singla z Kwiat- | 


RZEZ 


zawodów w 


kiem (lub Piątkiem). Ta ostat- 
nia gra nie wchodziłaby do o- 
gólnej punktacji. 

W trzecim i ostatnim dniu 
niedzielę 16 bm. 
rozegrane zostaną następujące 
spotkania: 

juniorzy Unverdross — Fili- 
pek, Sturm — Radzio, oraz gra 
mieszana Hesse. Sturm — Je- 
drzejowska, Plątek. W dniu 


tym przewidziana iest równiez. 


jeszcze jedna gra polkazowa, nie 
wchodząca do ogólnej punkta- 
cji. 


poczynają się o godzinie 18 ı 
potrwają prawdopodobnie do 
godz. 21.30. O zwycięstwie de- 
cydują dwa wygrane sety. 


FORMA NASZYCH GRACZY 


„Piątek niestety nie jest obec- 
nie w pełni formy, ponieważ 


nie trenował zupełnie przez o- 


(CSR) ; 


ikres zimowy. Okazuje się, 
zdyskwalitikowany. . 


że 
hala poznanska nie została do 
tenisa przygotowana. 

Radzio, Kwiatek i Licis są 
natomiast w dobrej formie. Ra- 
dzio imponuje regularnością, i 
bardzo dobrym taktycznym roz- 
wiązywaniem gry. Kwiatek nie 
jest tak regularny jak jego 
partner klubowy, ale w deblu 
para ta wydaje się być w tej 
chwili najsilniejsza, jaką dyspo- 
nujemy. Chłopcy Są zgrani i 
wzajemnie się rozumieją. Będą 
jednak mieli trudną przeprawę 
z rutynowaną i bardzo zgraną 
parą NRD, Sturm, Schulze. 
Licis jest bardzo szybki i nie- 
słychanie zwinny. 

Wszyscy nasi goście nie ukry- 
wają, że są w doskonałej kon- 
dycji fizycznej. a od roku ubie- 
głego poczynili bardzo znaczne 
postępy, zwłaszcza tenisistka 
Hesse i junior Unverdross. 


NASZA NADZIEJA 


Przeciwnikiem juniora NRD 
będzie Filipek z Radomia. Chło- 


piec ten zapowiada się bardzo. 


dGobrze, a zwracamy szczególną 
uwagę na wrodzoną jego ła- 
twość uderzenia i doskonałe 
warunki fizyczne. Filipek przez 
cała zimę trenował bardzo ma- 
ło. nie mając zresztą ani odpo- 
wiednich warunków w Rado- 


miu, ani partnerów. Wiele dał 
mu kilkudniowy obóz. 

Filipek pokonał na elimi- 
nacji zupełnie łatwo juniora 
Sawaszkiewicza 6:0. 6:3 i na- 
leży mu się nicwątpliwie za- 
szczyt reprezentowania na- 
szych barw w spotkaniu z 
NRD. Bez względu na wynik 
jaki osiągnie on ze swym ko- 
legą niemieckim, (a wierzy- 
my, że chłopiec da maksimum 
wysiłku i ambicji) uważamy, 
że Filipek w chwili obecnej 
jest jednym z najlepszych ju- 
niorów tenisowych. 

Pierwsze dni pobytu w War- 
szawie goście spędzili na inten- 
sywnym treningu, a w wolnych 
chwilach na zwiedzaniu miasta. 


KONFERENCJA PRASOWA 


W środę po południu dzien- 
nikarze sportowi gościli w Do- 
mu Dziennikarza przedstawi- 
cieli tenisistów NRD w osobach | 
kierownika ekspedycji — Scher- 


ma, trenera Heinza Haufe o- 
raz zawodnika = 
Schulze. 


Gości powitał red. Strzelecki i 
podkreślając, że po raz trzeci; 
w ciągu ostatniego półrocza, 
reprezentanci NRD bawią w; 
Polsce, co na odcinku sportu | 
jest wyrazem zacieśniającej się. | 
przyjacielskiej i pokojowej 
współpracy obu narodów. 

Kierownik ekipy tenisistów 
NRD poinformował dziennika- 
rzy polskich o organizacji Sek- 
cji Tenisa, która opiera sie 
główn,e-na pracy aktywu spor- 
towego. Prezydium Sekcji prze- 


| nosi uchwały i wytyczne w te- 
} l 'ren przy pomocy analogicznych 
Spotkania każdego dnia roz-. 


organizacji krajowych (kraj — 
odpowiednik naszego woje- 
wództwa) i powiatowych. Ogól- 
nie w NRD działa około 500 


: aktywistów tenisowych. 


i trudności, 


- przedwojennych, 
ı sport burżuazji i niezbyt chet- 


Władze sportowe NRD chcąc: 
umasowić tenis poszły 2 nim do! 
szkół i zakładów pracy. Natra- 
fiło to początkowo na pewne 
ponieważ robotnicy 
doświadczeń 
za elitarny 


uważali tenis. z 


nie garnęli się do niego. 

Dziś opory te zostały prze- 
łamane i dzięki 4—6 tygod- 
niowym kursom, wyszkolono 
poważną ilość instruktorów, 
którzy obsługują wszystkie. 
nieomal zakłady pracy. pro- 
pagując tenis i. instruując 
chętnych. Instruktorzy ci. po 
specjalnym przeszkoleniu, 
przejda niedługo na prace 
trenerską. 


NAJWAŻNIEJSZE — 
WYCHOWANIE MŁODZIEŻY 


Działacze sportowi NRD sta- 
wiają obecnie na młodzież, w 
czym niewątpliwie ogromną 
pomocą jest dla nich uchwała 
rządu sprzed 2 laty. stwarza- 
jąca młodzieży wielkie możli- 
wości w nauce, pracy i sporcie. 

Trener Haufe jest jak naj-. 
lepszej myśli i twierdzi, że 
działaczom NRD uda się w naj- 
bliższym czasie wychować no- 
we zastępy wartościowych te- 
nisistów. Zadanie to jest tvm 
łatwiejsze. że NRD rozporządza 
dużą ilością kortów. Przykła-_ 
dowo: Lipsk na 550 tys. miesz- | 
kańców ma 110 kortów. Drez- 


Dokończenie na str. 2 


| 
Heinza | T 


Doskonały dłlugodyslansowiec 

radziecki Kazancew 

bawil w Warszawie 
Foto E. Franckowiak 


Polaków 


W towarzystwie 
zawodników 


ZSRR 


IERWSZY raz w histo- 

rii biegu organizowanego 
przez organ Komunistycznej 
Partii Francji L'Humanite — 
wezmą w nim udzia! biega- 
cze polscy. Barw naszych bro- 
nić będą zeszłoroczny wice- 
mistrz Polski w biegu na 
10.000 m Rusek, wielokrotny 
mistrz i reprezentant Polski 
w biegach długodystansowych 
Kielas, oraz mistrz maratonu 
Osiński. 
— Ta trójka jest w tej chwili 


z naszych biegaczy najlepiej 
przygotowana == mówi trener 
długodystansowców  Żylewicz. 


Rusek, który w pełni sezonu 
powinien znacznie poprawić re- 
kordy życiowe na 5 i 10 km, 


| znajduje się już chyba w nie 
| gorszej 


formie, niż w okresie 
ustanawiania życiowych rekor- 
dów w ubiegłym roku. Tak sa- 
mo przedstawia się sprawa z 
najbardziej doświadczonym. z 
naszych biegaczy  Kielasem. 
Osiński-od ubiegłego roku zro- 
bił spore postępy. W biegu na 
10 km dzielić go winna od na- 
szej czołówki znacznie mniejsza 
różnica niż przed rokiem. 

— Wstydu na pewno nam nie 
przyniosą — kończy swą wypo- 
wiedz trener biegaczy. Jestem 
głęboko przeświadczony, że da- 
dzą z siebie wszystko, aby 
uplasowacć się jak najbliżej czo- 
łówki! 


członków SKS 
z Poznania 


Bolesława 
bierula 


ONAD 150 członków 

SKS przy Panstwo- 
wej Szkole Nr 2 w Pozna- 
niu przyjęło owacyjnie 
wystąpienie przodownicy 
nauki Krystyny  Stacno- 
wiak. 


„Prezydent Bolestaw Bie- 
rut powiedziala Kry- 
styna Stachowiak ca- 
le swe życie poswięcał dla 
sprawy kiasy robotniczej. 
Jest on wicikim przyjacie- 
lem i opiekunem młodzie- 
ży oraz sportowców, to też 
zaden wysiłek z naszej 
strony nie będzie za wiel- 
ki aby w uroczystym dnia 
60 rocznicy urodzin zlozyć 
Mu godne podziękowanie 
za jego trud i opiekę. Na- 
szą wlzięczność wyrazimy 
najlepiej tym, że będziemy 
zawsze pierwszymi w nau- 
ce i sporcie". 


Członkinie SKS, solida- 
rvzując się w pełni z 
oświadczeniem przodowni- 
cy nauki į jednej z najlep- 
szych siatkarek — Krysty- 
nv Stachowiak, wystoso- 
wałv serdeczny list do 
Prezydenta, o treści nastę- 
pującej: 


Obywatelu "Prezydencie! 
W związku ze zbliżającą 
się 60 "rocznicą Twoich 
urodzin — Drogi Prezyden- 
cie — my, członkinie szkol- 
nego koła sportouego przy 
państwowej szkole ogólno- 
kształcącej stopnia liceal- 
nego Nr. 2 w Poznaniu 
przesyłamy Tobie nasze 
najserdeczniejszee i naj- 
płomiennie)sze życzenia 
długich owocnych lat ży- 
cia dla naszej ukochanej 
Polski Ludowej. 

Meldujemy Ci Obytate- 
lu Prezydencie. że pragnie- 
my zawsze być pierwsiy- 
mi w nauce i sporcie. Mel- 
dujemy Ci, że jestesmy w 
posiadaniu nagrody wy- 
działu oświaty dla najlep- 
szej szkoły żenskłej w 
okręgu, że zdobyłyśmy mi- 
strzostwo szkół żeńskich 
miasta Poznania w gimna- 
styce, pływaniu, sialków= 
ce, biegach narodowych i 
marszach jesiennych, uzy- 
skując Puchar Miejskiego 
Komitetu Kultury Fizycz- 
nej. 

Również zajęłyśmy pierw- 
sze miejsce wsród wszyst- 
kich szkół męskich i żeń- 
skich z terenu W'ielkopol- 
ski 2a największą ilość zdo- 
bytych odznak BSPO i 
SPO na rok 1951. Zapew- 
niamy Cię Obywatelu Pre- 
zydencie, że w pracy nad 
rozwojem sportu wśród 
młodzieży szkolnej woj. po- 
znańskiego nie usteniemy i 
szkolić będziemy dalsze ka- 
dry dla sportu Polski Lu- 
dowej. 2 

Pragnąc uczcić 60 roczni- 
cę Twoich urodzin jak naj- 
bardziej godnie, podjęłyśmy 
apel lekkoatletów kadry 
narodowej ośrodka war- 
szawskiego i zobowiązuje- 
my się: 

Wykonać ponad p!an li- 
mit odznak SPO na rok 
1952 o 50 odznak. 4 

Zlikwidować wśród ak- 
tywnych członkiń szkol- 
nego koła sportowego do 
dnia Twego 
święta wszystkie stopnie 
niedostateczne przez zorga- 
nizowanie samonomocy ko- 
leżeńskiej, 

Wciagnąć do  aktuwu 
sportowego wszystkie przo- 
downitce nauki w szkole. 

Zbudować na boisku 
szkolnym skocznię w dal i 
boisko do gier sportowych. 

w dniu Twoich urodzin 
zorganizujemy między- 
szkolne zawody siatkowki 
ceńskiej miasta Poznania 

Juko przodujące szkolne 
koło sportowe na terenie 
woj. poznańskiegc, wzywa- 
my wszystkie szkolne koła 
sportowe culego kraju do 
współzawodnictwa w po- 
dejmou:aniu zobowiązań, w 
związku z 60 rocznicą Two- 
ich urodzin. 


Reprezentacyjna drużyna tenisowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej podczas treningu w Hali Mirowskiej w Warszawie 


Foto E. Franckowiak 
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Bramkarz Unii Szlendak likwiduje jeden z przebojów napastnika CWKS Palusa 
Foto CAF 


Unią 


Cenne zwycięstwo hokeistów CWKS z 
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zapewniły Górnikowi zwycięstwo nad Gwardią 


KATOWICE 12.3 (dalekopisem) 


Górnik — Gwardia 4:2 (0:2, 
1:0, 3:0). Bramki dla Górnika 
strzelili. Gburek, Herda, Poleś. 
Wróbel II, dla Gwardii Skiba 


Unia: Sziendak II, Szlendak I, 
Zieliński, Jeżak, Csorich, Le- 
wacki, Rerich, Kurek, Burda. 

Po zeszłorocznym mistrzu i 
wicemistrzu Polski. spodziewa- 
liśmy się znacznie więcej od te- 


1 RAE j go. co zademonstrowano w 
S h " |pierwszym finałowym meczu. 
Górnik: Węgrzyn, Langner. | Niewątpliwie o _ późniejszym 

Pęczek, Januszewicz, Ulinan, | przebiegu gry zadecydowały 

Ziaja, Poleś, Gansiniec, Gburek. | pierwsze minuty spotkania, w 


bracia Wróblowie, Herda. Tre- 
ner Ganśiniec. 

Gwardia: Makutynowicz, Woł- 
kowski, Skarżyński Il, Kuchar- 
ski. Imiołczyk, Brzeski Il, Do- 
lewski, Skiba, Jasinski, Kelm, 
Klys. Trener Wołkowski. 

Do pierwszej niespodzianki w 
mistrzostwach zabrakło  zaled- 
wie trzech minut. Na 3 minuty 
przed końcem spotkania wynik 
był nierozstrzygnięty i chociaż 
widziało się, że gwardziści sła- 
niają się na nogach. mało kto 
wróżvł zmianę wyniku. Jednak 
gdy Wołkowski nieszczęśliwie 
upadł i musiał opuścić lodowi- 


sko osłabiając tym własną de-. 


fensywe. Górnicv wykorzystali 
chwilę depresji u gwardzistów, 
zdobywając w ostatnich minu- 
tach gry 2 bramki. 

Gwardziści częściowo zreha- 
bilitowali się za wykazaną u- 
przednio słabą postawę. Zagrali 
ambitnie. pokazali, że stać ich 
na grę zespołową. zawiedli na- 


tomiast kondycyjnie. Oto zre- | 2€ najlepszą obroną na atak jest | obronie 


sztą nie można mieć do nich 
pretensji. gdyż mieli mniej do- 
swiadczonych*graczy do zmian 

Górnik w meczu z Gwardią 
chciał sie przestawić całkowi- 
cis na grę zespołową. Pierwsza 
próba wykazała, że nie jest to 
łatwa sprawa, że same chęci 
bez treningu nie wystarczą. Ak- 
cje rozpoczęły się dopiero wte- 


dy. gdy Gansiniec nabierał roz- : 


pedu i mijał przeciwników lub 
gdy próbował szczęścia w rai- 
dach Pęczek. Ci dwaj zawodni- 
cv zagrali na właściwym sobie 
poziomie. Pozostali Górnicy, nie 
wyłączając reprezentantów Pol- 
ski — braci Wróblów — grali 
słabo. 


Gwardia» najlepszych zawod- . 


ników miała w bramkarzu Ma- 
kutynowiczu. ktory w pierwszej 
tercji wyjaśnił cały szereg nie- 
bezpiecznych sytuacji. Obok 
niego dobrze spisał się Brzeski 
TI. Skiba i Skarżyński II. Ostat- 
ni. chociaż nie imponował szyb- 
kością — dobrym ustawianiem 
się uniemożliwiał 
przeprowadzanie akcji. 

Mecz bvł na ogół interesujący. 


Gearnikom. 


l 


| 


których CWKS stosunkowo ma- 
łym nakładem sił zdobył pro- 
wadzenie 2:0. 


CWKS posiada wyrównan: 
drużynę. podczas gdy Unia me 
poważne luki, przede wszyst- 
kim zaś odczuwa brak drugiej 
pary obrońców zwłaszcza, że 
pierwsza nie jest zbyt pewna. 
Jasne było, że w takiej sytua- 
cji wojskowi od razu ruszą do 
ataku i narzucą szyokie tempo, 
aby osłabić rywala. Tak też is- 
totnie było , z tym jednak, że 
bramki padły wcześniej niż 
przypuszczali późniejsi zwycięz- 
cy. Posypały się one zanim 
zdołano się należycie rozegrać, 
zanim obie drużyny rozwinęły 
grę odpowiadającą ich możli- 
wościom. 


ZŁA STRATEGIA UNII 


Na początkowy atak CWKS 
Unta z pewnością była przygo- 


|towana. W myśl znanej zasady, | 


i 
f 


| 
| 


| 


f 


| 


przeciwnalarcie, ruszyła don; 
zdecydowanie, stawiając wszy- | 
stko na jedną kartę, Strategia : 
ta okazała się jednak  zgubną: : 
powolny Szlendak, starszy brat | 
reprezentacyjnego bramkarza, 


NY., 


, chaotycznie. 
: rutyny. 


turnieju, bo skutek był natych- | 
miastowy: grano mniej ostro. . 
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PRZEGLĄD SPOR [OWY 


Emocjonujący mecz Śliwy z Keresem 
w V rundzie w Budapeszcie 


BUDAPESZT 12.3 (tel. wł.) Po 
sobotnich, stosunkowo spokoj- 
nych grach w IV rundzie, nikt 
się nie spodziewał burzliwych 
walk rundy następnej. 

Węgierscy szacniści. którzy w 
dotychczasowych spotkaniach z 
zawodnikami zagranicznymi nie 
mogli się poszczycić zbyt do- 
datnimi wynikami, przystąpili 
tym razem do generalnego ala- 
ku. 


Mistrz Węgier Barcza. naj- 
większa nadzieja węgierskica 
szachistów miał za przeciwni- 
ka jednego z Icaderow tur 
meju, doskonałego Szweda 
Stahiberga. 
uzyskał białymi lekką prze- 
wagę i doprowadzii grę úo ta- 
zy koncowcj będąc już bliski 
wygranej. W tym momencie 
jednak popełnił błąd taktycz- 
ny, dążąc zbyt (orsownie do 
zwycięstwa. Po niedokładnym 


Przeciwnik Jego |! 
| IV i V rundy szczególnie cieka 


teresowaniem śŚledziła spotkanie 
Pilnika ze Smysłowem, który 
obecnie nie wykazuje najlep- 
szej formy. Gra środkowa obfi- 
towała w szereg problemowych 
pomysłów przynosząc w rezul- 
tacie efektowne zwycięstwo Pil- 
nikow!:. 

Leader turnieju Heller grał z 
Petrosjanem. Partia ta po 25 
posunięciach zakończyła się re- 
misowo 

Ostainie spotkanie Golombek 
— Piatz przyniosło spodziewane 
zwycięsiwo pierwszego, aczkol- 
wiek musiał on o nie walczyć 
przez przeszło 4 godziny. 

We wtorkowych dogrywkach 


wie zapowiadały się dwie par- 
tie, a mianowicie mistrza świa- 
ta Botwinnika z Węgrem Sza- 
bo oraz mistrza ZSRR Keresa 
ze Śliwą. 

Szabo miał w brzerwanej par. 
lepszą pozycję. 


zagraniu Węgier szczęsiitwie | tii wyraźnie. 
się obronił i zdobył wynik  Botwinnik jednak, _ pomimo 
nierozstrzygnięty. mniejszego materiału i gorszej 


Grający dotychczas nierówno 
Szabo, który przegrywa ze słab- 
sSzymi a wygrywa z silniejszy- 
mi, i tym razem potwierdził tę 


opinię w spotkaniu z mistrzem 
I świata Botwinnikiem. 

'on przewagę pozycji i 
| odtożonej partii duże szanse na 


Zdobył 
ma w 


zwycięstwo. 
Gereben grał z będącym w 


słabej formie mistrzem Rumu 


Dopiero ostatnie 5 minuty 


nii Trojanescu. Przebieg partii 
wskazywał raczej na wygraną 
Rumuna. Gereben jednak do- 
skonale wykorzystał jedyną 
szansę kontrataku i poświęcając 
figurę zagroził przeciwnikowi 
nieuchronnym matem. Troja- 
nescu poddał się przed upły- 


W czasie meczu Unia — CWKS | wem kontroli czasu. 


zaledwie jeden zawodnik dwa 


razy po 2 min. odpoczywał na | który poświęcił tzw. gambito- | 


ławce karnej. Błąd jednak tkwi | 
w tym, że zawodnicy żle pojeli, 
co im powiedziano. Aby nie na- 


Benkó grał z  Kottnauerem. 
wego pionka za swobodniejszą 
grę. Grał jednak zbyt passyw- 
nie, co pozwoliło Węgrowi nie 


razić się grali mało zdecydo- | tylko utrzymać przewagę zdo- 
wanie, znacznie wolniej i bez | bytego piona, iecz także uzys- 


wigoru. 


'kać przewagę pozycji. Technicz- 


W walce z przeciwnikiem, zi ne wykorzystanie przewagi było 
którym zawsze trzeba się li- bez zatrzutu i Węgier zdecydo- 


czyć, mimo, że posiada się odi wanie wygrał. 


niego skiad bardziej wyrówna- 
wojskowi tylko częściowo 
zaprezentowali swe umiejętno- | 
ści. rezerwując niektóre atuty 
na decydujący o tegorocznym | 
tytule mecz z Górnikiem, 


PALUS NAJLEPSZY 


W ataku pierwszym błyszczał | 
Palus. Formacja ta dała kilka 
próbek ładnych zagran. Atak | 
drugi kierowany przez Nowa- 
ka, sprawiał wrażenie roztar- 
gnionego. Coś się tu nie Kleiło. | 
Kierownik tej formacji niewąt- | 
pliwie uzdolniony zawodnik nie | 
ma jeszcze wyrobionego smaku | 
hokeisty. Niekiedy gubi się w| 
zawiłościach, pragnąc stworzyć | 
ładną akcję, to znów nie potrafi | 
zmusić się do myślenia i gra 


Skrzydła CWKS są lotne. w 


najmniej efektownie 
wypadł Antuszewicz. Bromo- 
wicz, Chodakowski i Więcek 
grali poprawnie, stanowiąc 


trudną do przebycia zaporę, Ko- 
cząb bronił dobrze. 
Unia nie ma obrony. Na ata- 


Brak mu jeszcze | 


| 
| 


który w roku ubiegłvm był w į ku Jeżak, Csorich, Lewacki spo- | 


słabej formie, zaczął grać ofen- 
sywnie. Brakło mu jednak szyb- 
kości, by na czas wrócić na ty- 
ły. Raz po raz powstawały tedy 
luki. napastnicy CWKS, rozpo- : 
rządzający większą szybkością, | 
byli zupełnie niekryci. | 

Typowym przykładem błędnej : 
gry defensywnej była sytuacja; 
przy trzeciej z kolei bramce. 
dla CWKS, zdobytej przez Ol-: 
szowskiego. Skrzvdłowy waj- | 
skowych ustawił się na pozycji | 


przed bramką i po otrzymaniu ` 
podania miał tyle swobody. że: 
mógł spokojnie przymierzyć i! 


celnie strzelić w róg. l 


CWKS ODPOCZYWA 


Gdy w drugiej tercji Więcek | 
przebił się przez obronę Unii 


‘i strzelił 4 bramkę dla CWKS. 


Tempo bvło dobre. lecz nie zna-: 


wojskowi zapewniwszy sobie 
zwycięstwo spoczęli na laurach. 
Cechą charakterystyczną tej 


skutecznie przeciwstawić 
bardziej 
nom. Odbija się już na nich 
trud poprzednich spotkań. Na- 
tomiast młodz: partnerzy Bur- 
dy: Rerich i Kurek, korzystają- 
cy z normalnego odpoczynku. 
grają coraz to lepiej. 
Jerzy Radner 


Biegacze ZSRR 
trenują w AWF 


Doskonali biegacze radzieccy. 
udający się do Parvża na bieg 
L'Humanitė, zatrzymali się w 
Warszawie i zwiedzili naszą 
stolice z wielkim zainteresowa- 
niem. Goście radzieccy z wiel- 
kim uznaniem wyrażali się o 
tempie rozbudowy naszej sto- 


(,czywa cały ciężar gry. Zawod- | 
: nicy ci zmuszeni do nadmierne-. 
|go wysiłku. nie są w stanie 8u, kolejarze-sportowcy z Wro- 
się | cławia podjęli szereg zobowią- 
| , . . 
wyrównanym druży-;Ząań dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin 


Ugodowo grający Szilly 
partii z O'Kelly'm już po 15 po- 
sunięciach zaproponował remis, 
który jego przeciwnik przyjął. 

Nas naturalnie najwięcej 
interesowałą 

Suwy z mistrzem ZSRR Kere- 

sem. liczyliśmy, jak zresztą i 

większość opinii 

na zdecydowaną i stosunkowo 
szybką poRzską Poiaka. 
Tymczasen Śliwa zaskoczył 
zawodniką radzieckiego ostrą 
grą. zmuszając go do uważ- 
nej obrony. Przez 5 godzin 
usiłował polski mistrz s(orso- 
wać obronę przeciwnika, co 


jednak mu się nie powiodło. 
W odłożonej partii Sliwa ma) 
osiąg- | osiągnięcia wyniku remisowegc 


minimalne szanse na 
nięcie wyniku rem.sowefgo. 
Publiczność 7 wielkim zain- 
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Nowe rekordy w pracy i na 


partia mistrza | 


publicznej. 


pozycji, zdołał po bardzo emo- 
cjonującej grze osiągnąć wynik 
remisowy 

Sliwa natomiast. pomimo wy 
brania najlepszej drogi obrony. 
otrzymał bardzo -trudną grę. 
Chcąc znależć nową koncepcję. 
która by te trudności usunęła 
przeoczył utratę figury i po 52 
posunięciach poddał partię. 

W pozostałych dogrywkach 
nie było niespodzianek. Troja- 
nescu wygrał z Szabo, Smysłow 
z Benkö a Szilly z Kotnauerem. 
Mistrz Śliwa gra w środę z mi- 
strzem Argentyny Pilnikiem. 

Po V rundach tabela Miedzy- 
narodowego Turnieju w Buda- 
peszcie przedstawia się nastę- 
pująco: 

Heller ZSRR 45 pkt., Keres 
'ZSRR 4 pkt., Stahlberg Szwe- 
'cja 3,5 pkt., Botwinnik ZSRR, 
Gereben Węgry. O'Kelly Bel- 
gia, Petrosjan ZSRR, Pilnik 
Argentyna i Szilly Wegry po 3 
pkt., Barcza Węgry, Benkö We- 
gry i Golombek Anglia 25 pkt. 
Szabo Wegry. Smysłow ZSRR 
lpo 2 pkt., Śliwa Polska — 15. 
| Kotnauer CSR i Trojanescu Ru- 


„| munia po 1 — pkt. Platz NRD 


| 0. 
| W VI rundzie Międzynarodo- 
wego Turnieju Szachowego w 


Budapeszcie tylko trzy walki 
zostały ukończone. Stahlberg 
(Szwecja) wygrał z Platzem 
i (NRD). Troiancescu (Rum.) od- 


Í niósł? niespodziewane zwyciest- 
wo z Wegrem Szilly, a dotych- 
czasowy przodownik tabeli Hel- 
ler (ZSRR) oddał partie Kere- 
sowi (ZSRR). Pozostałe partie. 
a mianowicie: O'Kelly —. Ben- 
ke, Botwinnik — Gereben, Bar- 


cza — Szabo, Petrosian —- fro- 
lyombek. Smysłow — Kott- 
'nauer i Śliwa — Pilnik zostały 


przerwane. 
Mistrz Śliwa ma małe szanse 


z Argentyńczykiem. 


w. w. 


boisku 
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zobowiązują się pob Ć sporlowcy 
na dzień urodzin Prezydenta Bieruta 


WROCŁAW 12.3. (tel. wł). 
Odpowiadając na apel Pafawa- 


Prezydenta Bieruta 
i swięta 1 Maja. 

Obok zobowiązań produkcyj- 
nych podjęto szereg zobowiązań 
sportowych. 


Sekcja Motorowa wroclaw- 
skiego Koiejarza zobowiązała 


się w bież, roku wyszkoli 
80 kierowców motorowych 
W gminie Domanice, gdzie 


znajduje się PGR, Kolejarze: 


pomogą młodzieży wiejskiej 
przygotować się do zdobycia 
odznak SPO. Ponadto Kole- 


jarze otoczą troskliwą opieką | 
sportowców wiejskich w gmi- | 


nie Domanice. 


Dla uczczenia 60 rocznicy 


CZĘSTOCHOWA 12.3 (tel. wł.). 


akcji siewnej i rozwinąć dzia- 
łalność sportową. 

OPOLE. Członkowie koia 
sportowego Unia przy Zakła- 


dach Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie postanowili do 
dnia 18 kwietnia br. założyć 
dalsze 4 brygady produkcyjne, 
a isiniejące już brygady po- 
wzięły szereg cennych zobowią- 
zan produkcyjnych. 

Sportowa brygada racjonali- 
za.iorska zobowiązała się do 
dnia I maja br. złożyć dalszych 
5 wniosków racjonalizatorskich. 

Czionkowie koła zobowiązali 
się ponadto założyć sekcję 
sirzelecką i łuczniczą oraz zor- 
ganizować  spartakiadę zakła- 
dową. 

Koło sportowe Unia przy dy- 
rekcji zakładów kokso-chemicz- 
nych w Blachowni postanow:ło 
zdobyć 70 odznak SPO, wyre- 
montować systemem gospodar- 
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Lekkoatleci zgrupowani na obozie w AWF dyskutują nad projcktem nowej Konstytucji 
Foto E. Franckowiak 


Ludowe zespoły sportowe dyskulują 


nad projektem Konstytucji 
(Z meldunków korespondentów terenowych) 


W MICHELINIE odbyło się zebranie 
członków LZS i ZMP, na którym omó- 
wiono projekt Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Projekt Kon- 
stytucji omówił przewodniczący LZS 
kol. Kosmalski Stanisław, bo czym wy- 
wiązała się szeroka dvskusja. W dysku- 
sji brało udział kilkunastu sportowców. 
Oto kilka charakterystycznych wypo- 
wiedzi sportowców wsi: 

Kol. Tretyn powiedział: 

„Gdybym żył w Polsce przedwrze- 
śniowej, nie mógłbym uprawiać spor- 
tu tak, jak teraz w naszym LZS, bo 
sport był tylko przywilejem klasy 
wybranej, dla możnych, dla kapitali- 
stów i bogaczy. Rząd przedtwrześn o- 
wej Polski nie dbał o rozwój sportu, 

nie było w ogóle mowy o tym, aby 
* na wsi organizować kala sportowe, 
tak jak to jest obecnie. Młodzież wiej- 

ska nie widziała nigdy rozgrywek i 

meczów. Obecnie Polska Ludowa dba 

o rozwój sportu tak na wsi, jak i w 

mieście. Opiekę nad sportem zapew- 

nia nam przecież projekt Konstytucji. 

Ja, sun robotnika rolnego, mogę upra- 

wiać w LZS lekkoatletykę, gram w 

piłkę siatliową i nożną. Kiedy ukoń- 

czę szkołę i stanę przy warsztacie pra- 
cy, to będę się starał zostać przodow- 
nikiem pracy tak, jak wielu moich 
kolegów - sportowców. Sport ' czyni 
nas sprawnymi do pracy i obrony. 

I ja również zdobyłem w naszym LZS 

zaszczytną odznakę SPO“. 


— „Czy kto słyszał przed wojną, 
ażeby synowie robotników i chłopów 
mogli się kształcić w szkołach i wyż- 
szych zakładach naukowych? Dziś 
Polska Ludowa dba o rozwój nauki. 


czony opieka przez państwo, otrzy 

muje duże wynagrodzenie, ma opiekę 

lekarską, korzysta z wczasów i upra- 

wia sporty“ — powiedziała kol. Za- 

górska. 

Najmłodszy członek LZS — kol. Wło- 
Garczyk powiedział: 

— „Jestem synem robotnicy. Mam 
starszego brata. Brat mój jest obec- 
nie w szkole podoficerskiej. Ostatnio 
otrzymał awans i niedługo zostanie 
oficerem WP. Przed wojna syn ro- 
botnika nigdy nie mógł marzyć o szko- 
le oficerskiej. Teraz w Polsce Ludo- 
wej jest inaczej. Z bratem uczy się 
bardzo wielu synów małorolnych it 
średniorolnuch chłopów. A ja chociaż 
mieszkam nie w mieście lecz na wst, 
mogę uprawiać sport i zdobywać siły 
do nauki“. 

Ochmańska Halina, LZS Michelin 


* 

Członkowie LZS przy spółdzielni pro- 
dukcyjnej Nieszawka, pow. Toruń oma- 
wiali na zebraniu projekt Konstytucji. 
Sportowcy LZS Nieszawka na zakoń- 
czenie zebrania dyskusyjnego postano- 
wili przystąpić do współzawodnictwa 
w organizowaniu imprez sportowych 
i kulturalno-oświatowych, w propago- 
waniu czytelnictwa na wsi oraz w orga- 
nizowaniu odczytów, propagujących 
sport wiejski. LZS Nieszawka wzywa do 
podjęcia podobnych zobowiązań wszy* 
stkie LZS woj. bydgoskiego 

K. J. LZS - Nieszawka 


W związku z projektem Konstytucjł 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, za- 
pewniającej. wspaniałe warunki rozwo- 
ju sportu na wsi, członkowie LZS Kar- 
czew, woj. warszawskiego uchwalili re- 


Nauka jest bezpłatna, a. studenci zolucję, w której zapewniają: ,,... przez 
otrzymują stypendia i mieszkają w zorganizowanie szkolenia ideologicznego 
bursach'* — powiedział kol. Czaja. członków, postawienie na należytym 


poziomie prac sekcji sportowych oraz 
przez zwerbowanie do naszego LZS 
dziewcząt — przyczynimyv się do maso” 
wego rozwoju k.f. i sportu na wsi“. 

A. Trzaskowski LZS Karczew 


Spotkanie tenisistów NRD 


z polskimi dziennikarzami sportowymi 


|ża się o nich z wielkim uzna- 


— „Warunki pracy i płacy górnika 
w daunej Polsce przedstawiały się 
nędznie. Nie było w kopalniach żad- 
nych zabezpieczeń, ani też opieki le- 
karskiej. Dziś każdy górnik jest oto- 


Dokończenie ze str. 1 miec zrobimy wszystko. 0f 


3 E a -i drużyny jest to. że nic dąży ona | lic : | czym boiska Sportowe oraz zor- : ' 
czy to. żebyśmy z poziomu byli; e] , Taa a A l urodzin Prezydenta Bolesława  "-. ; : niem. nigdy nie powtórzył się rok 
zadowoleni. Przede wszystkim Prawie nigdy do dużego rczui- Zasłużony mistrz sportu. Bieruta centralna sekcja moto- | OBA Ri sportowe bry- to: IR 450 tys. — 120 ko Schulze dzieli się następnie 1939 aby ras jizn nadzy 
zawiodł Górnik. wię ACZ ać Prana | trzykrotny mistrz ZSRR ipo- rowa Zrzeszenia Sportowego gady produkcyjne. MISSA roku otw era omoję 00! wrażeniami z Warsza- | narodów była istotnym gw*” 
CWKS — Unia 4:2 (3:0, 1:0 | i A ciek Node a AP siadacz najlepszego wyniku Włókniarz w Częstochowie Po" ŁÓDŹ. Członkowie kadry pły- budowę 20 3, Ikich BRE n taf rantem pokoju na świecie. 
; «li zwycię yaaje się p -| w świecie. w biegu na 3.000 m jęła zobowiązanie: 1) wszczę- waków łódzkich zobowiązali się | S — Jesteśmy oczarowani — 


0:2). Bramki dla CWKS zdobyli. 


Więcek — 2, Janiczko į Olszow»= ` 


sli — po 1. Dla Unii Burda i 


wojskowi grają na wybitnie 
zmniejszonych obrotach. 

Nie bez wpłvwu na poziom 
spotkania. rozegranego w prze- 
ciętnym tempie, była przedpo- 


.łudniowa odprawa z uczestni- 


i 


Kurek. Sędziowali: Michalik i 
Przewięda. Widzów około 8 
tys. 

CWKS: Kocząb, Chodakow- 
ski. Antuszewicz, Bromowicz. | 
Wiącek, Masełko, Palus, Ol- 
szowski, Świcarz. Nowak, Ja- 


n.czko, Ślusarczyk. 


kami mistrzostw. na której mię- 
dzy innymi poruszano sprawę 
gry ciałem, Odprawa była celo- 
wa i należy tylko żałować, 


jnie urządzono jej na początku 


a e W 


Ogniwo i Włókniarz 


walczą na Torkacie o piąte miejsce 


KATOWICE 12.3 (tel. wł). Na 
drugim froncie odbywa się 
wszystko "lanowo. Kontuzja 
Brzeskiego I i usunięcie z dru- 
tyny za brak współżycia z ko- 
legami Zielińskiego spowodo- 
wało, że Kolejarz został wyłą- 
czony z walki o piąte miejsce. 
Walczyć o nie będzie Ogniwo z 
Włókniarzem. Zespoły te spot- 
kały się już ze sobą w półfina- 
le i wtedy triumfował Włók- 
niarz. Obecnie Ogniwo rozkrę- 
ciło się, więc rewanż wypadnie 


ciekawie. Budowlani są tutaj 
najsłabsi. Po pierwszej rundzie 
lepszym stosunkiem bramek 
prowadzi Ogniwo. 
TABELKA 

1. Ogniwo 1 2:0 8:0 
2. Włókniarz 1 2:0 2:1 
3. Kolejarz 1 0:2 1:2 
4. Budewlani 1 0:2 0:8 


Włókniarz — Kolejarz 2:1 
(2:1. 0:0, 0:0). Bramki dla Włók- 
niarza zdobyli Olczyk i Glama- 
czyński. dla pokonanych Ry- 
pyść. Sędziowali Łyczakowski i 
Marzec. 


Najlepszym graczem Koleja- 


rzv był bramkarz Trenk, który | ka. 


bronił z intuicją i szczęściem. 


| Bardzo ładnie 


e mw ZN 


grali ambitnie. 

zagrał Olczyk: 
młody zawodnik ze Zgierza za- 
czyna się wybijać. 

Ogniwo — Budowlani 8:0 (5:0. 
1:0, 2:0). 

Bramki dla Ogniwa zdobyli 
Gojny — 4 oraz Nikodemowicz, 
Hutta. Nowotarski i Kędzior — 
po 1. Sędziowali Bielecki i Nyc. 

Spotkanie nie należało do cie- 


Włókniarze 


że ' 


' dzieccy odbyli lekki trening w 
| hali Akademii WF na Biela- 
nach. Treningowi ich z wiel-;ła 


z przeszkodami 'Kazancew 
oświadczył „Czytałem o 
masowych zobowiązaniach 
produkcyjnych, podcjmowa- 
nych przez polski świat pra- 
cy dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Polesława 
Bieruta i Święta mas pracu- 
jących całego świata. Jestem 
przekonany, że zobowiązania 
te wykonacie przedtermino- 
we. 

Słyszałem również o zobo- 


' sowienie 


wiązaniach pobicia rekordów | 


Polski, podjętych przez Wa- 


szych lekkoatletów. 


zuję im za pośrednictwem 


Przeka- | 


prasy polskiej swoje gorące. 


życzenia uzyskania jak naj- 
lepszych wyników". 


W poniedziałek goście ra- 


| 
| 20 


| przystosowanych. 


sportu 


wśród młodzieży włókienniczej, 


2) urządzenia w roku  bieżą- 
cym co najmniej trzech kur- 
sóv na kierowców motocyklo- 
wych i przeszkolenia na tych 
kursach 150 osób, 3) propago- 
wania idei motoryzacji wśród 
chłopów przez zorganizowanie 
siedmiu wyjazdów do PGR. 


| spółdzielni produkcyjnych i LZS 
: połączonych z pogadankami i 


pokazami z dziedziny motocy- 
klizmu, 4) utworzenia i 
żytego przeszkolenia reprezen- 
tacyjnej drużyny raidowej Zrze- 
szenia Włókniarz, 5) przeszko- 
lenia na obozie treningowym 
żużlowców, 6) utworzenia 
drużyny żużlowej na maszynach 


KATOWICE. Członkowie ko- 
sportowego przy kopalni 


| 


nale- | ski z AZS zobowiązał się zdo- 


i 


kim zainteresowaniem przy gla- „Wujek“ zobowiązali się zdobyć ' 
dali się członkowie naszej ka-!100 odznak SPO do dnia I ma- 


kawych. Pragnąca zrehabilito- | słuchacze AWF. 


wać się za poprzednie porażki | 
drużyna Ogniwa zagrała bardzo ; ściom podobała. 


ambitnie i zupełnie nie dopu- 
ściła przeciwnika do głosu. 
Ogniwo grało szybko. przewyż- 
szając przeciwnika celnością 
podań. 

W drużynie Budowlanych 
można wyróżnić Czecha. 

Na początku turnieju Troja- 
nowski odniósł kontuzję i wy- 


dawało się, że już nie będzie 


brał udziału w rozgrywkach 
Kontuzję wyleczył jednak bar- 
dzo szybko, ale jak się zdaje. 
niezupełnie. Szkoda, że kierow- 
nictwo zezwoliło mu na grę, 
mając widocznie na uwadze 
punkty, a nie dobro zawodni- 


1.b. 


Hala AWF bardzo 
Pewne zdu- 
mienie wywołał tylko brak bie- 
żni, na co zwrócił szczególną 
uwagę państwowy trener ZSRR 
Chomienkow. 

Trenerzy warszawskiego o- 
środka wiele rozmawiali z Cho- 
mienkowem oraz Denisowem, 


kordzistą ZSRR w biegach 
średniodystansowych sprzed 20 
lat. Tematem rozmów były 
przygotowania do najbliższego 
sezonu. Doskonali fachowcy ra- 
dzieccy nie szczędzili naszym 
trenerom rad i chętnie udzie- 
lali wskazówek, które przyczy- 
nić się powinny do dźwignięcia 
naszej lekkoatletyki w tym ro- 


ku na wyższy poziom. 8. 8. 


l 


dry narodowej, trenerzy sę 


się go-; 


wielokrotnym mistrzem i re 


ja, wykończyć bieżnię lekko- 
atletyczną, wybudować boisko 
do siatkówki, startować na za- 
wodach propagandowych zorga- 
nizowanych przez jeden z oko- 
licznych LZS-ów oraz utworzyć 
do dnia 15 kwietnia żeńską sek- 
cję piłki ręcznej. 

Sportowcy kopalni „Andalu- 
zja' podjęli zobowiązanie wyre- 
montowania i oddania do użyt- 
ku Świetlicy koła sportowego 
orąz bieżni. 

Koła sportowe przy hutach: 
„Baildon“ i „Silesia“ oraz Szo- 
pienickich Zakładach postano- 
wili utworzyć nowe sportowe 
brygady produkcyjne. 

Członkowie LZS-u w Żychci- 
cach zobowiązali sie wyremon- 
tować miejscowym chłopom do 
czasu rozpoczęcia prac w polu 
maszyny rolnicze oraz pomóc w 


icia akcji mającej na celu uma- | pobić rekordy życiowe, podnieść 
motoroweBo | 


wyniki w nauce i pracy. M. in. 
mistrz sportu Boniecki zobo- 
wiązał się pobić rekord Polski 
na 100 m st. grzbietowym i uzy- 
skać wynik poniżej 1:10 min. 

Mistrz sportu Dobrowolski zo- 
bowiązał się do pobicia rekordu 
okręgu łódzkiego na 100 m st. 
klasycznym. Mistrzyni Łodzi 
Ciemniewska zobowiązała się 
do pobicia rekordu okręgu łódz- 
kiego na dystansie 100 m st. 
grzbietowym. Pływak Przyjem- 


być klasę płerwszą i przygoto- 
wać do norm na SPO w pływa 
niu 200 studentów i studentek. 

Koszykarze: mistrz sportu 
Pawlak i trener Dowgird zobo- 
wiązali się zorganizować druży- 
nę młodzieżową koszykówki me- 
skiej i żeńskiej na terenie ZKS 
Spójnia w Łódzi. 

Koło sportowe nr 85 Zrzesze- 
nia Sportowego Spójnia przy 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Hurtu Spożywczego podjąła się 
zdobyć o 100 proc. więcej od- 
znak SPO niż przewiduje limit 
oraz zwerbować spośród załogi 
przedsiębiorstwa nowych człon- 
ków koła sportowego tak. aby 
stan liczebny członków wzrósł 
w terminie do dnia 18 kwietnia 
o 120 proc. 

| 
| 


Liga kosza 


POZNAŃ 12, 3. (tel. wł; 'ital Po- 
znań Kolejarz Ostróv: 39:35 
(16:14) Sędziowali Twardo. ! Żalinń- 
ski oba” z Warszawy. Widzów ponad j 
1000 osób. 

Kolejarz: Pawiak — 9. Mocek — 
8, Nowacki — 7, Cieluch — 3, Sitek 
— 3, Perski — 2, Spalony — 1; tre- 
ner Biernaczyk. 


Stal: Jaśkowiak — 15. Kałek 11. 
Kornatowski — 4, Ostański —1. Or- 
likowski — 2, Karalus — 2, Henicz 
— 2. Dopieralskt, trener Łój. 
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sportowych, każdy z nich będzie 
miał około 8 kortów. Ponadto 
w NRD znajduje się około 30 
kortów krytych. 


WIELKA POMOC ZSRR 


Tenis, jak cały zresztą sport, 
jak wszystkie dziedziny życia 
NRD, ma obecnie duże możli- 


| wości rozwoju. 


— Dzięki wspaniałemu zwy- 
cięstwu nad faszyzmem Armii 
Radzieckiej i bezinteresownej 
pomocy Związku Radzieckiego 
— mówi kierownik tenisistów 
niemieckich — budujemy dziś 
nowe życie. opierając się na no- 
wych ludziach, którzy w czasach 
panowania faszyzmu nie mieli 


powiedział — wspaniałym tem- 
pem odbudowv miasta tak bar- 
dzo zniszczonego przez fazzv- 
stów. U nas w Berlinie propa- 
guje się „Warschauer Tempo" 
(warszawskie tempo) jako przy- 
kiad dla naszych robotników. 
Na . zakończenie ' konferen- 
cji kierownik ekipy Scherm 
oświadczył: 


| — Prosimy przedstawicieli 
prasy polskiej o wyrażcnie 
społeczeństwu polskiemu na- 
szej wdzięczności za przyjażń 
Jaką nas darzy, za serdeczność 
z jaką jesteśmy przyjmowa- 
nl w Waszej Ojczyźnie. Mv. 

| młode pokolenie nowych Nie- 


Red. Strzelecki, występujdć 
imieniem gospodarzy zapewn”* 
gości. że polscy sportowcy z r3“ 
dością obserwują wzrost i roz” 
wój demokratycznego ruchu 
sportowego w NRD. który ta 
jak i u nas wychowuje mło* 
dzież w duchu przyjażni i p 
koju między narodami. 

— Jesteśmy pełni uznania 
powiedział red. Strzelecki F. 
dla Waszej pracy i życzymy 
Wam dalszych sukcesów. Nam 
dziennikarzom. przyjemnie jes” 
że możemy pisać o Waszyć 
osiągnięciach, o tym, jak cor3 
bardziej zacieśniają się kontak” 
ty między sportowcami obu na” 
szych zaprzyjaźnionych krajów. 


p | 


możliwości normalnego życia I ———— m -a DOM NAM oz 


Przygotowania do wyścigu Pokoju w NRD 


rozwoju. Przekonani straszliwy- 
mi skutkami wojny, wywoła- 
nej przy pomocy Hitlera przez 
światowy imperializm; Niemcy 
chcą pokojowego współżycia ze 
wszystkimi narodami świata. 


— Nasza pokojowa praca 
przynosi wspaniałe rezultaty. 
Młodzież i robotnicy z entu- 
zjazmem b idują dziś lepsze 
Niemcy. Rodźcem jest dla nas 
uznanie i pomoc jakie okazu- 
je nam Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej. (© 
statnia propozycja Związku 
Radzieckiego do wielkich mo- 
carstw, w Sprawie zawarcia 
traktatu pokajowego ze zjed- 
noczonymi, demokratycznymi 
Niemcami, iest wyrazem o- 
gromnej troski Kraju Rad o 
utrzymanie pokoju na świe- 
cie, o zlikwidowanie punktu 
zapalnego, Jaki chcą zrobić z 
rozbicia Niemiec, 
imperialiści. 


Schulze, który grał w czasie 


Akademickich Mistrzostw Świa | cjach zwyciężyli: kobiety 
ta z polskimi tenisistami wyra- 500 m Żukowa (Rep. Kazachska) 


zachodni | 


W Berlinie utworzony został 
z inicjatywy Centralnego orga- 
nu SED „Neues Deutschland" 
Komitet Organizacyjny Miedzy- 
narodowego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“. „Rudeho Pra- 


W skład k 'mitetu, któremu 


przewodniczy redaktor naczelny 
„Neues Deutschland" — Herr” 
stadt wchodzą m. in. przewodni” 
czący FDJ — Honecker, prze” 
wodniczący FDGB — Warnk” 


szef Urzędu Informacji NRD” || 


prof. Eisler i przewod. KO . 
Sportowego NRD — Miiller. 


sowę MAE | IAR Pó AE AB 2-2 | |mPAF WO | 
Mistrzostwa łyżwiarskie ZSRR 


W Świerdłowsku na stadio- 
nie Dynamo zakończyły się dru- 
żynowe mistrzostwa ZSRR w 
jeździe szybkiej na lodzie. Mi- 
strzostwa w których brało 
| udział ok. 200 zawodników i 
zawodniczek wykazały wysoki 


va“ i „Neues Deutschland". 


poziom łyżwiarstwa radzieckie- 
go. 
| W poszczególnych konkuren- 


— 49,0, 1.000 m — SelichoY? 
(Len.) 1.41.5, 3.000 m — Anika? 
nowa (Moskwa) 5:35,9, 5.000 f 
— Żukowa (Rep. Kazachskô) 
9.27,0; mężczyźni: 500 m — Se“ 
giejew (Moskwa) 43.3. 1.500 „60 
— Szilkow (Len.) 2:21.5, af 
m — Szilkow (Len.) 8.34.*' 
10.000 — Lisunow (Rep. Ka!** 
lo - Fińska) 17.46,7, 


_W punktacji drużynowej zwy” 
ciężył zespół RFSRR. 
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Nr 21 


s 
Chychła (Polska) 


Gzwarty dzień 
lurniejun w Moskwie 

Nfoskwa 11.3 (tel. w?). 

ZSRR — BUŁGARIA 20:0 


Do 
rzystąpiła zaledwie z sześcio- 
na zawodnikami. Reprezentacja 


tego spotkania Bułgaria | 


radziecka wystąpiła w odmło-. 


dzonym składzie z wielu mło- 
dymi, rezerwowvmi pięściarza- 
mi, z których najlepiej wypadł 
Tołstikow w lekkośredniej. 

W muszej Łoskit (ZSRR) po- 
konał Borysowa, w koguciej 
Uszmanow w.o, w piórkowej 
Zasuchin wygrał? z Djulewem 
przez t.k.o. w 3 r. W lekkiej 
Grejner wypunktował Marko- 
wa, w lekkopółśredniej Łobodin 
w.o. W półśredniej Szczerbakow 
zwyciężył Papaliczewa. w lekko- 
średniej  Tołstikow wygrał w 
2 r. na skutek dyskwalifikacji 
Dimitrowa. W średniej Silczew 
pokonał Gieorgiejewa, 


i 


w pòl- 


ciężkiej Pierow w. o., w cięż-! 


kiej Soczikas w. o. 


Bułgarzy niewątpliwie po- 


czynili postępy od czasu kiedy. 


to przed trzema latv debiuto- 
wali w meczu międzypanstwo- 
wym z Czechosłowacją. W tej 
chwili posiadają niezłych bok- 
serów w muszej, piórkowej, 
lekkopółśredniej į półśredniej. 


WĘGRY — NRD 14:6 


wWęgszy górowali na ringu 
dzięki lepszemu wyszkoleniu 
technicznemu i większej ruty- 
nie. 

W muszej Bednai w. 0o., w 
koguciej Erdei (W) pokonał 
Schmidta, w piórkowej Hor- 
vath (W) zwyciężył  Kórnber- 
gera, w lekkiej Farkas (W) 
zwyciężył Deberta, w lekkopół- 
średniej Budai (W) wygrał z 
Walterem, w półśredniej Ka- 
czorowsky (NRD) pokonał Boe- 
rv. w lekkośredniej Papp (W) 
wygrał z Schultzem. w średniej 
Plachy (W) wygrał  Kleinem, 
w półciężkiej Nietschke (NRD) 
wypunktował Fazekasa, w cięż- 
kiej Leimenhagen wygrał z Ka- 
poesci (W). 


RUMUNIA — CSR 10:8 


Było to dość niespodziewane 
zwycięstwo Rumunii. Rumunii 
wygrali dzięki większej bojo- 
wości i woli zwycięstwa. Cze- 
chosłowacy jak sami twierdzą, 
nie zostali dostatecznie przyszy- 
kowani do tak trudnego tur- 
nieju i są niedotrenowani. Z. 
drużyny CSR najlepiej podobał 
się kogut Petrina II. W druży- 
nie rumuńskiej dobrze wypadli 
Toma, Margerit, Dumitrescu, 
Ambroz i Ciobotaru. 

W muszej Toma wygrał z 
Maidlochem, w koguciej Petri- 
na II zwyciężył Sciopu, w piór- 
kowej Margerit (R) wygrał z 
Stehlikiem. w lekkiej Zachara 
pokonał Dumitrescu, w lekko- 
półśredniej Ambroz (R) wygrał 
ź Vitovecem, w półśredniej Lin- 
ca wygrał z Caplą. W lekko- 


średniej i półśredniej Czecho- 
słowacy zdobyli punkty bez 
walk. W półciężkiej zażarta 1 


wyrównana walka rozegrała się 
pomiędzy Ciobotaru a Radema- 
cherem. Wygrał Ciobotaru 2:1. 
W ciężkiej Boghita i Netuka zo- 
stali zdyskwalifikowani w 2 r. 
za wzajemne trzymanie. 


Serafin Znamieński | 
? granym w Moskwie w 


MOSKWA 10.3 (tel. wł). 


DD *UŻYNA polska  przystą- 

piła d3 meczu z Czechosło- 
wa.ją już po rozegraniu dwóch 
ciężkich spotkan. Nie można 
się więc 
nasi zawodnicy byli nieco zmę- 
czeni. Zespół czechosłowacki 
natomiast dopiero  zadebiuto- 
wał w poniedziałer. 


W meczu tvm. który wygra- 


dziwić, że niektórzy ! SKUtecznie kontrować. 


1 
i 


lismv 12:3, po raz pierwszy | 
startował w Moskwie  Niedz- 
wiedzki. Deb'ut tego mlodego 


chłopca. mimo przegranej wv- 
padł dobrze. Niedźwiedzki był 
zupełni. równorzędnym prze- 
ciwnikiem Mouzłava, jednak u- 
stępował mu zdecydowanie do- 
świadczeniem ringowym Nie- 
dżwiedzki nie umiał wykorzy- 
stać sytuacji, w których miał 


| 


przewagę i nie potrafił „iść za. 


ciosem'**. 
Kierownictwc 
bardzo 
pojedynek Kasperczak 
dloch. 
pamiętali wysokie 
Kasperczaka nad  Majdlochen 
odniesione na ringu wroclaw- 
skim, ale wówczas mówiono, że 
Majdloch był niedysponowanv. 
W Moskwie okazało się. że 
Ka;perczak jest teraz już 
zdecydowanie lepszym  pięś- 
ciarzem od bylego reprezen- 
tanta Europv. Kasperczak po- 
konał Czcchosłowaka na rin- 
gu moskiewskim jeszcze wy- 


polskie 


było 
ciekawe jak wypadnie ! 
Maj-. 
Wszyscv jeszcze dobrze. 
zwycięstwo, 


s 


żej niż na wrocławskim, mimo 


napomnienia za bicie wew- 


nętrzną stroną rękawicy. | 


W meczu poniedziałkowym na 
wyróżnienie zasługują jeszcze 
Drogosz. Chvchła i 


szuteczny. 


SUKCES KASPERCZAKA 
W muszej Kasperczak wygrał 


wszystkie rundy z Majdlochem. ` 


Walka miała charakter podob- 
ny jak we Wrocławiu. 
dloch atakował chaotycznie. 
większość jego ciosów nie mia- 
ła ceiności. Kasperczak dobrze 
punktował lewymi, a jego cion- 
sy przeistaczałv się w serie. 


Zwycięstwo Kasperczaka było 
jednogłośne. 


RZEPIĘKNĄ kartę w hi- 
storii sportu Związku Ra- 


P 


Maj- | 


dzieckiego stanowią wyczyny 


„nierozłącznych braci“ Sera- 


fina i Jerzego (Georgija) Zna-. 


mieńskich, znakomitych dłu- 
godystansowców. mistrzów i 
rekordzistów ZSRR w latach 
1934 — 1940. Obaj oni ode- 
grali olbrzymią rołę w bie- 
gach na przełaj, organizowa- 
nych rokrocznie od kilkuna- 
stu lat przez organ Komuni- 
stycznej Partii Francji - 
L'Humanite. Serafin Znamien- 
ski wygrał bieg przed swym 
bratem w roku 1935, również 
pzed nim zwyciężył w latach 
1937 i 1938. 

W ostatnim roku przedwo- 
jennym „nierozłączni bracia“ 
wzięli jeszcze raz udział w 
biegu L'Humanite. Startowali 
po długotrwałej przerwie, spo- 
wodowanej kontuzjami. Mi- 
mo. że nie byli w pełni sił, 
zajęli miejsca czołowe, ulega- 
jąc tylko jednemu zagranicz- 
nemu zawodnikowi, Finowl 
Hellen oraz swym partnerom 
reprezentantom ZSRR, a 
wyprzedzając następnych Fi- 
nów Saarinena i Korpi. 


== 


PIERWSZY RAZ W PARYŻU 


dzieli od Moskwy 
tysiecy kilometrów. 
Ale nic nie dzieliło i nie 
dzicli obywateli Moskwy i 
ZSRR od proletariatu pary- 
skiego. Robotnicy Paryża 
znali i znają prawdę 0 
Związku Radzieckim, mimo. 
że gazety burżuazyjne roiły 
i roją się od bredni o Zwią- 
zku Radzieckim. pisanych 
ped dyktando kanpitalistvcz- 
nych podżegaczy wojennych, 
od dziesiątek lat mysłących 


Paryż 
kitka 


W koguciej 
czątku walki ostro zaatakował 


i zepchnał Niedźwiedzkicgo do) 


Mouzlay na po-, 


defensywy. Ale już pod koniec. 


starcia  Niedżwiedzki 
W dru- 
giej silniejszy fizycznie 
zlav atakuje w dalszym ciągu. 
a Niedźwiedzki zbiera punk'w 
dzięki kontrom. Kilka kontr 
było tak celnych. że nawet za- 
chwiały Mouzlaya. W trzeciej 
zarysowała się lekka przewa- 
ga Czechosłowaka, który wy- 
grvwa 2:1. 

W piórxowej Drogosz poko- 
nał Stehlika dzięki szybkiej o- 
rientacji ringowej i precyzyjnie 
mierzonym kontrom. 


PEAD KUDŁACIKA 


"W lekkiej Kudłacik popełnił | 


zaczyna | 


Alou- ` 


błąd. Polował on na silne, spo- | 


radyczne ciosy, którymi chciał 
rozstrzygnąć walkę. Zapomniał 
jednak, że Zachara jest bardzo 


szybki i trudno go ustawić, aby | 


zadać skuteczne uderzenie. Do- 
piero w trzeciej rundzie, gdy 
Kudłacik zorientował sie, że 
Zachara prowadzi 


| 


' stans. 


na punkty, | 


rozpoczął ataki więcej przemy- ' 
ślane. Było to jednak już zbyt. 


poźno i Zachara wygrał 2:1. 
Zacharze można by postawić 
zarzut, iż zbyt często uderzał 
otwartą rękawicą. 

W  lekkopółśredniej 
ski miał dość ciężką walkę z 
weteranem ringów  czechosło- 
wackich Kraliekiem. Początko- 
wo, gdy Kralicek jeszcze miał 
dużv zasób sił, atakował nie- 
bezpiecznie i miał przewagę. 
Kilka jednak kontr  ostudziło 
zapały Czechosłowaka, 
zaczął słabnąć. Wówczas Sa- 


jeszcze bardziej osłabił 
Wtedy to Krali- 


|cek często trzyma i otrzymuje 
i napomnienie. 


Zwycięstwo Sa- 
dowskiego nie budziło wątpli- 
wości. choć jeden z sędziów gło- 
sował przeciw niemu. 
CHYCHŁA WALCZY 
Z MAŃNKUTEM 


W półśredniej Chychła na- 
trafił na silnego  fizvcznie 
Capeka walczącego z odwrot- 


Sadow- czył z Rademacherem i 


NY o aN 
i wielkie zainteresowanie. Węgrzy 
) Grzelak. | dowski zaczyna atakować kor- | 
Ten ostatni zademonstrował do- | pus i 
bry boks. Grzelak był szybki i: przeciwnika. 


nej pozycji. Czechosłowak za- | 


raz po gongu postawił jakby 
wszystko na jedną karte, 


młody wówczas Wanin po biegu roze- 


1940 r. 


Z histerii stignnegu 


o „krucjacie“ przeciw ZSRR. 
20.000 mieszkańców Paryża 

liczba niespotykana na 
żadnych zawodach lekkoatle- 
tycznych — przyszło w roku 
1934 podziwiać sportowców 
radzieckich, uczestniczących w 
międzynarodowym zlocie mło- 
dzieży antyfaszystowskiej. Z 
wielkim entuzjazmem przyję- 
to zwycięstwa Kozłowa (100, 
200 m — 108 i 23,0); Liulki 
(400 m — 49.7), Demina (110 
m pł. — 16.4 i w dal 707) Lia- 
chowa (dysk 40.68;  oszczep 
48.08, kula 13.48), Szama- 
nowej, Borisowej i Turowej 
(w dal — 567) Szczytowym 
punktem był jednak bieg Zna- 
mieńskiego. który osiągając 
na 5000 m doskonały czas 
14:57,4 pozostawił najbliższe- 
go rywala około 0,5 kilometra. 


Serafin Znamieński swym 
wynikiem najbardziej przy- 
czynił się do przygwożdżenia 
kłamstw o sporcie Związku 
Radzieckiego. w którym 
według bredni burżuazyjnej 
prasy zachodniej — sport był 
na indeksie i brak bvło at- 
mosfery dla rekordzistów. 


TRIUMF BIEGACZY 
RADZIECKICH 


30.000 Francuzów przyszło 
podziwiać bieg organu Komu- 
nistycznej| Partii Francji 
L'Humanité w 1935 roku, 
30.000 Francuzów . widziaćo 
wielki triumf biegaczy ra- 
dzieckich, którzy odnieśli 
wielkie zwycięstwo drużyno- 


we, zdobywając 33 punkty. 
wyprzedziwszy następną w 
klasyfikacji Francję — 45 


pkt. 
dualnej 


W klasvfikacji indywi- 
zwyciężył Serafin 


walka 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Wa ringu w Moskwie - 


powtarzamy sSakccs wrocławski z (SR 


chcąc za wszelką cenę trafić 


siinie Chychłę i osłabić go. 
Chychła jednak był czujny i 
dzięki dobrym odskokom u- 


niky uderzeń. Już od drugiej- 


rundy progresywnie wzrasta- 
ła przewaga 
kontrował precyzyjnie. W trze 
cicj Capek został całkowicie 
zepchniety do defensywy | 
kryje się za podwójną gardą. 

Chychła zwycięża 3:0. 

W lekkośredniej Krawczyk 
wvgrał z Krocakiem. gdyż bvł 
zdecydowanie szybszy i zawsze 
w akcjach wyprzedzał przeciw- 
nika. Krawczyk ulokował wiele 
prawych prostych w górne i 
dolne partje. Przyznano mu 
zwycięstwo 2:1. 


Interesująca walka rozegrała 
się w średniej pomiędzy Nawa- 
rą a Koutnym. Było to spotka- 
nie dwóch taktyk. Polak dążył 
do półdystansu i zwarć, w któ- 
rych był wvrażnie lepszy., a 


Walka niemal do ostat- 
niego gongu bvła wyrównana i 


przedwnika doskonale. Przystą- 
pił więc do spotkania z dużym 
zaufaniem do swych sił. Może 


nawet zbyt dużym, gdyż w pier- 


wszej rundzie atakował za 


gwałtownie i wkłada? w ciosy 


Chychły, który : 


za wiele siły. Dopiero w dru- 


: giej rundzie boksuje lepiej te- 
chnicznie i przewyższa szybko- | 


N } A f 
Koutny chciał walczyć na dy- ; Netuka dzięki 


ścią Czechosłowaka. 


W trzecieļ, po kilku silnych | 


kontrach Rademacher jest 
tak 7amroczony. że ringowy 
przerywa walke i liczy Rr‘o- 
jącego Rademachera do oś- 
miu. Pod koniec walki. Rade- 
macher już nie istnieje na 
ringu, musi sie tylko bronić 
przed gradem uderzeń Grze- 
laka. 


W ciężkiej Jądrzyk w walce 
z Netuką zdradził zupełny brak 
rutyny. W pierwszej rundzie 
prostym osiaąg- 
nął przewagę. W drugiej Netu- 


. xa również cześciej trafia, ale 


doniero na finiszu udało sie Ko- 


utnemu ulokować kilka ciosów 
wyprowadzonych z dołu. Kout- 
ny wygrał 2:1. 


DOBRA WALKA GRZELAKA . 
Grzelak już wielokrotnie wal- : do zwycięstwa. Netuka wygry- 


znał | 


ciosv Jądrzyka są niebezpiecz- 
niejsze i w pewnej chwili Polak 
trafił silnie i rzucił Netuke na 
liny. W trzeciej Jądrzyk nahie- 
ra zaufania do swych sił, dużo 
atakuje i jest zdecvdowanie le- 
pszy. Nie wystarcza to jednak 


wa zasłużenie 3:0." 


ZSRR — Węgry 18:2 


MOSKWA 10.3 (tel. wł.). 
Mecz Węgrv—ZSRR wzbudził 


raczej zawiedli. Kontry ich by- 


'ło mało skuteczne i nie czyni- 


! 


łv wrażenia na zawodnikach 


| radzieckich. Nadto bokserzy ra- 


dzieccv wyraźnie górowali nad 
Węgrami kondycją fizyczną. 


Bułakow odniósł bardzo wv- 
sokie zwycięstwo 


norzędnym przeciwnikiem 1 do- 
piero w trzeciej Papp rozpoczął 
niebezpiecznie atakówać i roz- 
strzygnął walkę na swoją ko- 
rzyść 3:0. Tiszyn wypadł bar- 
dzo dobrze i zebrał wiele okla- 
sków. 


Nazarienko bez wiekszego 
trudu wygrał z Plachym. 


Pierow pokonał Fazekasa na 


nad Bedna- skutek poddania się Węgra w 


iem. Węgier właściwie nie miał |2 r. Fazekas w drugim starciu 
nic do powiedzenia. Dopiero w otrzymał cios, po którym upadł 
trzeciej rundzie rewanżował się na matę i zrezygnował z dal- 


zlekka. 


Również Erdei przegrał wyso- 
ko z Uszakowem. Węgzier polo- 
wał na ciosy. ale Uszakow pa- 
rował je dość łatwo. 


Dobra i zupełnie wyrównana 
rozegrała się pomiędzy 
Zasuchinem a Horvathem. 
Stała ona na dobrvm poziomie 
technicznym. Przyznano zwycię- 


,stwo Zasuchinowi 2:1. 


Jakow!iew nie miał kłopotów 
z Farkascm, z którym wygrał 
zdecydowanie 3:0. 

\ 

Miednow zrewanżował się 
BRudaiowi za porażkę. ponie- 
siona w czasie turnieju war- 
szawskiego w 1950 roku. Mie- 


t 


dnow już od pierwszego gon- | 
gu ruszył do gwałtownego a-- 


taku. i „król kontr“ został ze- 
pchniętv do defensywy. Bn- 
dai próbował kontrować. ale 
jego ciosy bvły zbyt anemicz- 
ne. ahv moglv uczynić jakie- 
kolwiek wrażenie na Mied- 
nowie. Miednow wygrał 3:0. 


Szczerbakow wygrał zdecv- 
qdowanie z Zahorskym W pier- 
wszej rundzie Szczerbakow cel- 


: nie trafił i Wegier znalazł się 


do 8 na deskach. 


Zażarty opór stawiał Tiszyvn 
Pappowi. Przez pierwsze dwie 
rundy Tiszyn był zupełnie rów- 


szej walki. 


Soczikas zdobył punkty w.o. 
gdvż Kapoesci nie został dopu- 
szczony przez lekarza. 


Soczikas (ZSRR) 


NRD-=Rumunia 14:6 


MOSKWA 103 (tel. wt). 

W muszej i koguciej zawod- 
nicv NRD zdobyli punkty bez 
walki na skutek nadwagi bok- 
serów rumuńskich. W piórko- 
wej Gutschmidt pokonał Mar- 
getita. w lekkiei Debbert zwy- 
ciężył Dimitrescu (R). W lekko- 
półśredniej Ambroz (R) wygrał 


z Halterem. w półśredniej Lin- 


e) 
= 


Znamieński — 20:57,8 przed 
swym bratem Jerzym — 
20:59,0 i Iwankowiczem, za 


którym uplasował się pierw- 
szy Francuz Leclerk. 

„Radzieccy mistrzowie w 
pełni pokazali swą świato- 
wą klasę — pisała L'Huma- 
nité. Bracia  Znamieńscy, 
blegnący na czele jednako- 
wym krokiem. dali pokaz 
wspanialej klasy“. 

W hiegu startowało 350 za- 
wodników. Biegacze radziec- 
cy zajęli miejsce w ostatnim 
szeregu... 

— „Nigdy jeszcze nie przy 
trafiło mi się startować w 
takim tloku — pisał S. Zna- 
mieński. Nigdy też nie znaj- 
dowaliśmy się w takim po- 
łożenin. Przede mną ściana 
biegaczy, a za mną cały nasz 
zespół. Pobiegliśmy w lewo 
od trybun, znaleźliśmy lukę 
i pod koniec pierwszego ki- 
lometra doszliśmy czołówkę, 
by za chwilę minąć leade- 
rów“. 

Aż do mety prowadzili Zna- 
mieńscy. 


PO 2 LATACH 


Następny start braci Zna- 
mieńskich w biegu L'Huma- 
nite nastąpił po 2 latach, w 
1937 roku w dniu 14 lutego. 
Tym razem byli oni faworv- 
tami biegu. Najgrożniejszych 
rywali .„nierozłącznych braci“ 
upatrywano w Hiszpanie Mi- 
ro, Belgu Van de Rize oraz 
Francuzie Cobo. Bracia nie 
zawiedli. Prowadzili bieg od 
startu do mety, wyprzedzi- 
li nastepnego na mecie. trze- 
ciego reprezentanta ZSRR — 
Iwankowicza o wiecej niż mi- 


iequ RSU 


Nierozłączni bracia Znamieńsey trzykrot 


ca (R) i tym razem został zdy- 
skwalifikowany w walce z Hein 
tzem za uderzenie otwartą rę- 
kawicą, w średniej Kaczorow- 
sky (NRD) wygrał z Hananen:. 
W półciężkiej Nietschke zwy- 


ciężył Ciobotaru (R). a w cież- 
kiej Leinenhaezen zdobył pun- 
ktv w.o., gdyż Boghira nie sta- 
naął do walki. 


"Hiiemaniie" 


nutę. Serafin zwyciężył} w 
czasie 27:44, Jerzy był o se- 
kundę gorszy. Iwankowicz 
28:55 wyprzedził o 15 sek. 
Hiszpana Miro. W klasyfika- 
cji drużynowej: 1. ZSRR 34 
pkt., 2. Hiszpania 44 pkt, 3. 
Francja 46 pkt., 4. Belgia 
98 pkt., 5. Szwajcaria — 107 
pkt. 

Pierwszy raz wzięły udział 
w biegach d'a kobiet repre- 
zentantki ZSRR. Zajcewa. So- 
bolewa i Wasiliewa zajmujac 
zdecydowanie 3 pierwsze miej 
sta. 


3 ZWYCIĘSTWA 


Nie było równych przeciw- 
niczek dla reprezentantek 
ZSRR. W biegu na 2000 m 
Wasiliewa. Zajcewa, Romano- 
wa i Sobolewa zdecydowanie 
wyprzedziły resztę konkuren- 
tek. Zwyciężyła Wasiliewa 
1:17,4. Pierwsza po zawodnicz- 


kach radzieckich. Francuzka 
Esten  przyhvła do mety na 
piatvm miejscu z  czasen 
1:50,8. 


W biegu mężczyzn rozgrv- 
wanym znów na przedłużo- 
nej trasie (tym razem ponad 
10.000 m) pierwszy raz star- 
towali Finowie. Oni nadali 
biegowi tempo. Bracia Zna- 
mieńscv dopiero w drugim o- 
krążeniu (bieg odbywał sie na 
hippodronfie, na 5 okrążen) 
uplasowali się za Finem Per- 
kanoja i swvm rodakiem 
Twankowiczem, równie jak o- 


ni trzeci raz startującym w 
biegu L'Humanite. 
Atak przypuścili Znamień- 


scy dopiero pod koniec trze- 
ciego okrążenia. Na finiszu 
lepszy okazał sie znów Sera- 


Z o ZE TEZY ZZ KK — 


e triumfowali w Paryżu 


fin, wyprzedzając 
jak przed rokiem 


Pierwszy glos w 


— Szybciej, szybciej, bo nie 
zrobisz normy — krzyczy pod 
adresem koleżanki Stanisłaty 
Misiowej, kilku członków Ko- 
la Sportowego nr 6 ZS Unia- 
Pracowników Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Tłuszczowe- 
go. I ob. Misiowa nie „gramo- 
li“ się 2 rowu, ale wyskakuje 
zeń. a nastepnie pędzi w „try 
miga“ jakby 
Wiech — na metę toru prze- 
szkód. - 

— Czy zrobiłam normę? — 
oto pierwsze putanie ob. Mi- 
siowej po przekroczeniu me- 
ty. 

— Tak — odpowiada prze- 
wodniczący komsiji SPO. 

..W czasie pokonywania to- 
ru przeszkód przez: członków 


koła Unii, kilku mężczyzn 
czolgajacuch sie pod zasicka- 
mi doznało lekkich obrażeń 


rak i nóg na żwiroutym podło- : 


żu. Z udzieleniem pomocy nie 
buto łatwo, choć szłu 
o jodyne. 

„Ten drobny wypadek cha- 
raieruzuje dobrze sytuacje 
jednej z baz SPO, zorganizo- 
wanej w Warszawie z inicja- | 
tywy SŁKKF. Trzeba bo-- 
wiem pamiętać, że baza, 
nie tylko zapewnienie, 
każdy zgłaszajacy 


aby 
się miał 


możliwość sprawdzenia swych 


umiejętności przed komisia i 
otrzymania do ręki papierka. 
zadania bazy zostały wy- 
raźćnie określone Ma się tu 
propagować odznake SPO.. 
przygotowywać ludzi do prób : 
SPO. ma sie tu umożliwić zda- 
wanie SPO w jak najlepszych ' 
warunkach. 
x 
Ota wyjątki reportażu, jaki 
pisalismy w lipcu 1951 r., a nai- 
lepiej pracującej w ub. sezonie 
w stolicy bazie SPO w Agri- 
koli. Przez tę baze przewinęło 
się. szczególnie w drugiej poło- 
wie lata i w jesieni, setki lu- 
dzi, którzy podobnie jak ob. 
Misiowa wykazywali tam swa- 
14 Sprawność, setki sportowców. 
którzy już może w lepszych 
warunkach. niż to była opisane 
powyżej. zdobyło i wykończyło 
normy do SPO. 


Ale niestetv, na tym też za- 
mykała sie cała rola baz SPO 
w ub. sezonie. Nastawiono się 

tylko na to — tak jak wspo- 
minaliśmy w lipcu abv 
każdy miał możność snraw_ 


brata tak, 
o I sek. 


powiedział ` 


tylko 


to | 


| — — 


Trzec był Iwankowicz, czwar 
ty Stepanow. 


NIEROZŁĄCZNI BRACIA 


Bracia Serafin i Jerzy Zna- 
mieńscy nie tvlko razem bie- 
gali i trenowali. Razem uczy- 
li się w szkole średniej, ra- 
zem studiowali na wyższej u- 
czelni. obaj poświęcając się 
medvcynie. Obaj byli dosko- 
nałymi lekarzami chirur- 
gami, obaj w jednym czasie 
przeszli do historii... 

„Z wielka czcią i szacun- 
kiem — odnosze się do bra- 
ci Serafina i Jerzego Zna- 


mieńskich — pisze rekordzi- 
sta Świat. w biegu na 30000 
m Wanin. Okazywali oni 


zawsze pomoc nam młodym 
sportowcom. Tak było i ze 
mnao, nawet wtedy, gdy wy- 
grałem z Serafinem w 1940 
roku (pierwsza porażka Se- 
rofina w biequ. na 5000 m w 
ZSRR od roku 1934). Bracia 
Znamieńscy zrobili bardzo 
dużo dla rozwoju  radziec- 
kiego sportu. Wustepuiac 
wielokrotnie za granicą. osia- 
gali wiele sukcesów, god- 
nie reprezentowali kraj so- 
cjalizmu", 


Pamięć o  „nierozłącznych 
braciach“ '/żvje nie tylko w 
Związku Radzieckim. gdzie 
corocznie najlepsi biegacze 


walczą o nagrode im. braci 
Znamieńskich. Żyje ona także 
we Francji. gdzie również se- 
tki zawodników walczą w bie- 
gu L'Humanite o nagrode 
imienia doskonałej pary dłu- 
godystansowców. 


Opracował S., Sieniarski 


s 


Start do Jednej z prób na SPO 


dyskusji 


dzenia swych 
przed komisją | otrzymania 
do ręki papierka. O przygoto- 
waniach, powiedzmy sobie 
szczerze — mowy nie było. 
Raza spełniała jedynie rolę 
stolika egzaminacyjnego na 
SPO. 


CZAS O TYM POMYSLEC 


' Obecnie mamy początek mar- 
'ca 1952 r. Zbliża się już sezon 
| letni III roku planu 6-letniego. 
roku, w którym mamy poważ- 


nie zwiększone zadania w dzie- ' 


„dzinie SPO, tak pod względem 
ilościowym, jak i jakosciowym. 
Z uwagi na słabość naszych kół. 
|trudności organizacyjne. słabe 
, zaopatrzenie w sprzęt, brak fa- 
'chowvch sił instruktorskich. ba- 
zy SPO powinny stać się u nas 
podstawą organizacyjną w rea- 
lizacji odznaki SPO, a przede 
wszystkim w przygotowywaniu 
ludzi do zdobywania tej odzna- 
k 4 

Bazy SPO nie mogą jednak 


umiejetności 


Jak zorganizujemy w tym sezonie bazy $PO | 


żące do tego zrzeszenia co baza, 
gle również koła innych zrze- 
szeń. poszczególni indywiduale 
ni ludzie. zrzeszeni czy niezrze- 
szeni, słowem wszyscy, którzy 
zgłoszą się do bazy. Kierownice 
two na podstawie ilości zgłoszeń 
układa rozkład zaięć, tak. aby 


iw jednym dniu nie przyszło za 
| dużo kół, 


w drugim za mało. 
przydziela niezrzeszonych do 
poszczególnych grup ćwiczących 
i bez przerwy czuwa nad calo- 
ścią zajęć. 

Jak dotąd wszystko wvgląda 
prosto. ale zachodzi już pierw- 
sze pytanie skąd wziąć 
sprzęt? 

Raza. prowadząca własną go- 
spodarkę finansową może go za- 


' kupić z własnych funduszów, 


w żadnym wypadku posiadać. 


tego charakteru. jaki miały w 


' ub. sezonie. Dzisiaj też jest naj- 


wyższy czas zastanowić się i 
ustalic, jak zorganizuiemy obec- 
nie te tax ważne placówki spor- 
towe. 

Nasi działacze, którzy nie- 
dawno powrócili ze Związku 
Radzieckiego, przywieżli bardzo 


: ciekawe materiały z tej dzie- 


dziny życia sportowego. nasi 
aktywiści z kół, klubów, rad 
zrzeszeniowych posiadają rów- 
nież bogate doświadczenia z do- 
tyvchczasowej swej pracv. Opie- 
rając się na tych wszystkich da- 
nych, musimy stworzyć najbar- 
dziej prosty i najbardziej 


ziom i 


może też cześć sprzetu ściągnąć 
czasowo z kół. nie posiadających 
własnych obiektów sportowych 
i korzystających jedynie z ba- 
zy. 

Dalsze pytanie — skąd ins- 
truktorów? Z absolwentów 
AWF. czy chociażbv z przeszko- 
lonych na kursach działaczy kół 
sportowych. Jak wiadomo, po- 
przygotowanie naszych 
sportowców jest bardzo rózne 


.i nie zawsze z7adawalające. jed- 
; nak zdolniejsze i bardziej akty- 
: wne jednostki mosgłrybv bvć rów 
i nież doskonale wykorzystane do 


pracy w bazach. 
Mógłby się następnie ktoś 
zadziwić, dlaczego chcemy ins- 


'truktorów przywiązywać do bo- 


od- ` 
: powiadający naszym warunkom 


schemat bazy. który w praktv. 


ce zagwarantuje największe ko- 
rZYŚCIi. 

Nie wątpimy, że nasi dzia- 
łacze zainteresowani tym za- 
gadnieniem podzielą się z na- 
mi na łamach Przeglądu 
Sportowego“ swoimi zapatry- 
waniami. żə nie zabraknie 
opinii towarzyszy, którzy po- 
wrócili ze Związku Radz!ec- 
kicgo, że nie zabraknie wypo- 
wiedzi działaczy 7 kół. rad 
okręgowych. jak np. ob. Po- 
kory z Warszawskiej Rady 
Okregowej Ogniwa. o którym 
wiemy, że skrupulatnie pra- 
cuje nad rozwiazanem tego 
własnie problemu. 


Dziś rozpoczynając dyskusję 
o bazach SPO przedstawimy 
krótko pewne propozycje. ocze- 
kując następnie od Czytelników. 
a przede wszystkim od naszvch 


działaczy, na krytykę i dalsze. 


rozszerzenie tematu. 


NASZE PROPOZYCJE 


iska, kiedy koła rosiadają naj- 
częściej własnych, wyszkolonych 
ludzi” — Odpowiedź będzie się 
częściowo pokrywała z poprze- 
dnią. Z poziomem naszych dzia- 
łaczy w kołach jest różnie. dla- 
tego trzeba jeszcze zapewnić fa- 
chowe kierownictwo z zakresie 
SPO na bazach. Koła uczęszcza- 
jąc jednak na ćwiczenia i tait 
przychodziłvbv pod opieką 
swoich przodowników sportu, 
instruktorów itd.. którzy współ- 
pracowałiby z instruktorami ba- 
zy i tam byliby im podlegli. 


DZIENNIKI ZAJĘĆ 


Nastepnie. aby zachować pla- 
nowość w szkoleniu, a zarazem 
kontrolę pracy. zarówno kie- 
rownicy poszczególnych grup, 
jak i instruktorzy baz powinni 
prowadzić dzienniki zajęć. 

Teoretycznie na bazie SPO 
czuwać się więc będzie przede 
wszystkim nad przygotowania 
mi do zdobywania odznaki SPO, 
w praktyce jednak. o ile robo- 
ta będzie dobrze prowadzona, 
baza powinna stać sie stałym 


ośrodkiem życia sportowego dla 


i członków kół. Pamiętajmy box 


Nasz projekt jest jasny. Zgro- 
madzić na stadionie, który ma. 
być bazą SPO sprzęt i instruk- 


torów, poza tym zapewnić na 
n'm stałą opiekę lekarską. Te- 


raz jest to tym bardziej możli- | 


we i uproszczone, że stadiony 


przechodzą na gospodarką sa- | 
modzielną, nie związaną z jed- ` 


nym klubem. jak to było do- 
tychczas i będą one podlegać 
bezpośrednio  zrzeszeniu. Tvm 
samym kierownictwo stadionu 
będzie bardziej zwarte. samo- 
dzielne i będzie obarczone więk- 
szą odpowiedzialnością. 

Z bazy korzystać może każdy: 
to znaczy nie tylko koła nale- 


[) P P 
Pięć kóií 
POŁUDNIOWA AFRYKĄ — 
Jednyn z silnych punktów lek- 


 retycznie mają 


— 


wiem — przed każdą próbą na- 
leży przeprowadzić 8 treningów, 
prób jest wiele. dają one przy 
tym dużo emocji. 
Kandydat na odznakę SPO 
w tym okresie, biorąc udział 
w treningach. w zawodach. 
powinien i musi przyzwyczaić 
się i zapalić do pracy sporto- 
wej. Toteż po zdobyciu od- 
znaki. wstęp do bazy nie mo- 
że być dlań zamknięty. 


Osobne zagadnienie stanowi 
Sprawa zawodów na SPO. Teo- 
je przeprowa- 
dzać koła sportowe. Wydaje 
nam się jednak. że udział i po- 
moc w organizacji takich im- 
prez ze strony pracowników ba- 
zy będzie jeszcze w tym sezonie 
konieczna. 

Krystyna Malinowska 


ek olimpijskich 


! w boksie, 20 w wioślarstwie, 13 


koarletycznej repreientiacji Po. 


łudniowei Afruki na Igrzyska 


w Helsinkach będzie skoczek u: 


dal Price, który ma za sobą wy- 
nik 1.64 i utrzymuje się stale 
w wysokiej fwrm'e, 


NORWEGIA Wed'ua prowi- 


w pięcioboju nowoczesnym. 
WŁOCHY. W Trieście rozpo* 
czął stę turnie) pieściarzy ama- 
torów o mistrzostwo Włoch. Tur 
nie) ten wyłoni, przyszłuch o- 


 limpij:zyków, W pierwszym 
dniu walk ze znanuch' p:ęścia- 
rzy mucha  Pozzali pokonał 
Aquilano, a kogut Dall'Osso 


zorycznuch obliczeń ekipa olim- ` 


ptjska Norwegii w Helsinkach 
liczyć będzie około 150 osób. 


FINLANDIA, Organizatorzy 
ol mpijskiego turnieju  piłkar- 
skiego liczą na pewny udzial 
drużun: Danii, Anglii, Finlandii, 
Egiptu. Francji, Grecji, Islan- 
dii. Indii, Włoch, Ho'andii, Nor- 
weqii. Saary, Siamu, Hiszpanii, 
Szwecji. Turcji, Węgier, Rumu- 
nii i ZSRR, 

Do ostatnich dni 28 państw 
zgłosiło się już szczegółowo do 
poszczegó!nych konkurencji o- 
limpijskich, I tak np. 22 pań- 
stwa zgłosiły już swój udział w 


zwyciężył D'Agostino. 
URUGWAJ. Z Montevideo do- 
noszą, że Urugwajczycy nie wy” 
stawią drużyny  reprezentacyj” 
nej do olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego. Jako powód, Ko- 
mitet Olimpijski Urugwaju po- 
dał, że poziom zawodników- 


„amatorów jest tak niski, że nie 


, skach. 


gwarantuje sukcesów w Igrzy” 
Dlaczego? Bo w Uru- 


'fguwaiu zapomniano o opiece na 


'„gwiazd" i słaby poziom 


sportem, amatorskim, futbol od- 
dano w pacht garstce menaże” 
rów. Rezultat: k:lkanascić 
wy” 
szkolenia wśród drużyn amator< 


KO A e O IE konkurencjach pływackich. 21 ' skich. 


| 


Str. 4 


Bukowski wygrywa 30 km. 


Koleżeńska współpraca na trasie 


ZAKOPANE 10.3. (tel. 
S NRÓCONY maraton nar- 
ciarski. bieg na 30 km wy- 
&ra? pewnie Bukowski bijąc 
nastepnego zawodnika o 1 min. 

SEK. 

Trasa biegu prowadziła od 
stadionu nod Krokwią w kie- 
runku wschodnim wzałuż dro- 
Ei pod Reglami koło Murowa- 
Nice. następnie terenem pla- 
*xim przecinała szosę pod Jasz- 
Czurówsą obox zakładu dzie- 
GęĘcego. dalej kierowała się na 
połnoc lasem Bory do drogi z 
Olcay. biegła potem lekkim 
ziazdem do stoków osiedia Ger- 
laki, gdzie zewnętrznym łukiem 
1 falistvwm terenem przecinała 
Na 6 kilometrze szosę Ustup- 
Ołcza į wvbiegała pod most 
kolejowy. przecinając szosę Za- 
apane - Kraków. 

Odtąd trasa zmienia kierunek 
Na zachodni i dużym podej- 
Sciem ponad 2 kilometry osiąga 
urmanowa, po czym płaskim 
terenem a następnie lekkim 
zjazdem dobiega na wysokość 
górnej stacji kolejki na Guba- 


wl.) | 


złamał 

kontvnuować biegu. pożyczył 

mu sxoje narty i buty. 

Również Wawrytko Jerzy z 
CWKS oddał na trasie kijek za- 
wodnikowi AZS. „Sportowcy 
AZS dziekowali na mecie ko- 
legom z CWIS, którzy serde- 
cznie į po koleżeńsku opieko- 
wali się nimi na trasie. 

Na mele na stadionie zimo- 
wym pierwszy wpadł Kubin 
Roman z AZS. który wystarto- 
wał jako 9 zawocnik. Jest bar- 
dzo zmęczony. trzydzieści kilo- 
metrów to nie fraszka a Kubin 
minal przecież na trasie 6 za- 
wodników. AZS-iak spisał się 


rarte i nie mógiby č 


nieżle zajmując na 49 zawodni-: 


ków 14 miejsce. 

Największe brawa otrzyma? 
na mscie zwycięzca konkuren- 
cji Bukowski. kióry przyjechał 
na stadion jako 7 a wystarto- 
wal jako 44. Bukowski raz je- 


nie pierwszej już młodości, naj- 
lepszym naszym . długodystan- 
sowcem narciarskim. Doskona- 
le rozłożył siłv na trudnej tra- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


dużym zainte'esowanie!n 


| dywidualnych 1 
strzostw w 


się w Lublinie. 
wielkiej imprezy 


| jesi ZS Gwardia. 
Chociaż trzy 
jeszcze do rozpoczęcie 


zawodników (spodziewany 


ską organizatorów jest 


my to GKKF-owi. 


temat zbbiżającyct się 


spodzianek. Rosłan z 


Rozmawiamy 
z T. Patyńskim 
o mistrzostwach 
pingpongowych 


Lubelska publiczność sportowa 7. 
śledzi 
(przygotowania do tegoroczg:ch 1n- 
drużynou „ch 
tenisie stołowym. które 
po wojnie trzeci raz z kolei odbęda 
Organizatorem 
sportowej. 
trwać będzie od 2 do 6 kwietnia 


tygodnie pozostały 
mi:trzostw. 
(przygotowano się już na p.zyjęcie 
u- 
dział około 120 tenisistów. Skomple- 
towano również sprzęt. Jedyną iro- 
brak pille- 
czek ping-pongowych. Sygnalizuje- 


jest 


pozerywel:. 
„Nigdy jeszcze cotad mistizosi'«a 


strzostwach może sprawić wieie nie-: 


nii- 


tej 
Ktura 


CZA 


Gimnastycy trenują z zapałem 


ale niestety w złych warunkach 


KADEMIA Wychowania Fi- 
18 zycznego gościła w swych 
murach naszych najlepszych 
gimnastyków, przebywających 
na obozie treningowym. Obóz 
trwał szereg tygodni i praca po- 
winna była przynieść poważne 
rezultaty. 
Powinna, ale niestetv nie da- 
ła spodziewanych wyników. Dla- 
czego? To samo pvtanie zada- 


I.W meskim pokoju, w którym 


mieszkało 17 zawodników, nie- 


ma również żadnej szafy, krze- 


seika. łóżka się rozlatują. 


wali sobie zgromadzeni na obo- | 


zie gimnastycy. Pytali oni 
dlaczego. choć obóz trwał tak 
długo, nie pojawił się u nich 
nikt z władz sportowych. dla- 
czego nikt nie zainteresował się 


= 


* | warunkami w jakich żyją i mu- 
| A ota relacja — w telegraficznym SZĄ trenować gimnastycy. dla- 
| skrócie — z7 razmowy z mistrzem | czego nie było do tei pary od- 

Polski Tacčeuszem: Patynskim na 


powiedzi na liczne skargi kie- 
rownictwa obozu? 


-n 


— Listy piszemy na walizkach 
—mówili gimnastycv. Pokoj du- 
Zy. lecz są w nim zaledwie trzy 
grzejniki centralnego ogrzewa- 
nia, temperatura wobec tego 
była o wiele za niska. Tyle o 
mieszkaniach. 


TAK JEMY... 


Jedzenie bvło również nieod- 
powiednie. Nie bvło go za ma- 
ło. Czasem nawet nie można 
bvło wszystkiego zjeść. Ale do- 
pór potraw mogł najzdrowsze- 


go człowieka przyprawić o cho- ; 


robę żołądka. Zdarzałv się wy- 


'padki. że podawano na śniada- 


| Polskt w tenisic stołowym nie za-| f 
| powiadały się tak ciekawie. tej A warto było zainteresować 
tym roku“ — stwierdza nasz najlep- i 

Ek ping-pongista. się gimnastykami. Chłopcy i 
Zdaniem  Patvńskiego młodzież. dziewczeta r 

| która będzie bardzo licznie epre- 3 ęta, zgromadzeni S 

| zentowana na tegorocznych ml- AWF tworzyli wyjątkowo 

| 


nie marmelade ze smalcem. a 
w czasie jednego posiłku trzy 
potrawy mączne. 

A NA SALI ZIMNO... 


Teraz trening. Sprzet do tre- 


„wzdychają do domów. 


ona trenować i nie postarana 
się o jakąś możliwszą salę. 


MIMO TRUDNYCH 


WARUNKÓW  TRENUJEMY 
PILNIE 

— Nic dziwnego — mówi tre- 

ner Radojewski — że daje się 


odczuwać u niektórych zawod- 
ników znużenie i zniechęcenie. 
Trudno wymagać  odpornozci 
psychicznej i pracy mającej dać 
dobre wyniki. jezeli wszyscy 
A prze- 
cież obóz został poto zorganizo= 
wany. bv stworzyć im lepsze 
warunki treningu niż w macie- 
rzystych klubach. 


Jednak na razie jakoś nie da= 
jemy się i wykorzystujemy każ- 
dą chwilę do treningu — mówi 
dalej Radoijewski. Mieliśmy dwa 
razy zawodv kontrolne. na któ- 
rych uwidoczniło się. że więk- 
szość zawodników ma  opann- 
wane jako tako co najmniej po 
jednym przyrządzie, a lepsi na- 


szcze udowodnił. że jest, a 
s 
s 


wrocławia. | zgrany kolektyw i naprawdę 


Ówce 
Rogowicz 7 chcieli trenować. Do pracy za- 


sie i ukończył bieg w dobrej juniorzy Dembowski i ningu. nie był najlepszy, co gor- Wet PO kilka. Pracy jest bardzo 
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3048 sof. slo, z zgłoszony przez i | również pozostali ping-pongiści. wych powinno było trochę 2 Akad Aw Aon arti Fi : M RE T 
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Buńdówki i Księży Las na sta- 
dion zimowy. 

Warunki atmosferyczne były 
bardzo dobre: bezwietrzna. sło- 
neczna pogoda. 

Trasa miała częściowo cha- 
rakter norweski i była bar- 
dzo trudna ze względu na 
rożne i niespodziewanie zmie- 


mer. Na szczęście nasz olimpii- 
czyk nie startował, ale to wy- 
stawienie go do konkurencji „na 
wszelki wypadek“, w momen- 


cie, kiedy jest chory i dosiate- : 


cznie zmeczony kombinacją kla- 
svczną, nie powinnu mieć miej- 
sca. 


ongres węgierskich piłkarzy stwierdza: 


osiągnięcia powinny być większe 


borem miejsca i przygotowa- 
niem warunków treningu i za- 
mieszkania. 


Na obozie gimnastyków wie- 
le rzeczy należało zmienić. Mie- 
szkanie, warunki treningu i wv- 
żywienie nie były takie, jakie 
powinny być na obozie trenin- 


grzewana. Gdy po godzinnej 
rozgrzewce i ćwiczeniach zręcz- 
nościowych zawodnicy przecho- 
dzili na przyrządy. to czekaiąc 
na swą kolejkę marzli. Nic 
dziwnego. że w tych warunkach 
wychodziły jako tako tylko 
pierwsze ćwiczenia. potem szlo 


nauce. ponieważ w interpreta- 
cji opisu ćwiczeń mogą się zda- 
rzać nieporozumienia. Film z 
ćwiczeniami męskimi już otrzy» 
maliśmyv za pośrednictwem File 
mu Polskiego. 
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Roa gorzej. Mięśnie sztywnia- 
| 
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Stramka. CWKS: 23 Mlekodaj. AZS: 
24. Zięba. CWKS: 25. Dobosz, CRZZ 


kół 
"wych. a przecież nie ulega wątpli- 


na braki węgierskich napastników. kom i kierownikom 


Wedle jego zdania poprawili oni 


100 procent normy produkcyjnej. sporto- 


Jurzak i Kwapień 1:06,00. po operacji kolana nie może 


„Sportowiec“ lubi 


Só. Kul ód Ewa P 


swe zadania tak w sporcie 


widząc, że Niemczyk z CRZZ I 


CWKS: 49. Klamerus, Gwardia. 
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wać. 
— No dobrze. ale przecież 
nie wisi na drzewie. 


mogli jak najlepiej wykonać swe 
zadanie. Wielu z nich wyjedzie za 
granicę. abv zdobyte tam doświad- 


prawda, a właściwie tylko pół 
prawdy. Kowalska to Kowal- 
ska, ale Dzikówna to nie Dei- 


|międzypaństwowych. Wspomniał tu wają wszystkie Ośrodki FWP 
o zwycięstwach nad Polską, CSR. W Polsce do współzawodnictwa 
Finlandią oraz zdobyciu przez wę- w umasawianiu kultury fizycz- 


dniowy wypoczynek. Zawodni- 
cy odetchną trochę od przvrzą- 
dów i tutejszych warunków, ale 


|alesto P e e E HNC] jare A „IWięc w zdobywaniu Gana zużytkować po powrocie w — Możno go powiesić. kóu:na, ale zupełnie kta inny. | treningu zręcznościowego nic 
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Partii. 


kim umiłowanie Ojczyzny i stanie z sali. która została prze- | Idziemy dalej: miła pani 


| trenera planu treningowego. lecz Nad Na to nie ma rady. prawdę dobre warunki do tre- 
Z kalei zwrócił on uwagę na to, robiona na halę sportową w ra-! dobrze by było, gdyby Rada oceni- | PO/9ZUJE miłemu dziecięciu Tuż obok „Ministerstwa ningu. Bo materiał ludzki jest 
| że częstokroć koła sportowe. a wla- | mach pozaplanowych prac gO- łą te plany, zwracając uwage na ich $ ©”, 7 przestworzach. Podpis Transportu Wojennego“ re- | 


dobry. kolektyw trenerski z 
Radojewskim. Dębickim, Bet- 


pod kliszę: „Ucz się latać — 
mówi rekordzistka świata Lu- 


i spodarczych. 
„Ostatnio członkowie koła ze 


dakcja podaje wyniki konkur- 
su „Sportowca“ dla uważnych 


jściwie ich kierownicy, wykazują 


błędy lub pozytywne wnioski. 
| wielki brak cierpliwości w stosunku | 


Inny znów aktywista zgłosił wnio- 


|do trenerów, od których zaraz żłą- Starościkiem, Turoniem. Matro- sek. aby fachowcy piłkarscy adwie- ię. Woo do SEJO uko- czytelników. tyną na wysokim poziomie. 

| dają zwycięstw. Przeszkadza to w sem i innymi — podsumowując  dzali systematycznie lekcje gimna- chanego dziecka". Nieprawda. Niebezpieczny to konkurs Jed | 

.|wielkim stopniu systematyce pracy | wyniki swej pracv, zobowiązali styki w szkołach i pomagali nau- Po wy e > WE Lucyna dla „Sportowca“ — bo nie 5; 3 a En ca tak „Jak POZ 
trenerów. się wyszkolić nowe kadry spor- czycielom wf w pracy. Wlazło. Po drugie — nie jej wszyscy Czytelnicy lubią | e SSe obala — „ludzie są do- 


brzy“, trzeba tylko, żeby wszy- 
stko inne było równie dobre. _ 
Wtedy przyjdą i dobre wyniki. 


ukochane dziecko. Po trzecie 
— Lucyna Wlazło nie ma u- 
kochanego dziecka. Nieuko- 


Na polu przekazywania doświad- | 


| ormiańskie żarciki i mogą po- 
Lckkoatletki ZSRR Owsiannikowa i Zaiczewa-Basenko trenują czeń takze jest wiele da napra- 
| 


myśleć, że to się z nich żar- 
tuje. (iks) 


Na zakończenie obrad trener pań- 
stwowy Mandi podsumował wyniki 
kongresu. 


towców i podnieść jakość swej 
pracy zawodowej, aby zapew- 
nić wczasowiczom jak najlepsze 
warunki wypoczynku. i 


«nna — 


w hali AWF na Bielanach wienia. W dalszym ciagu pomiedzy 
Foto E. Franckowiak niektorymi trenerami panuje zupeł- 
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U moralności socjalistycznej w sporcie 
(Materiały do pogadanek dla kół i LZS) 


O SUKCESIE DECYDUJE ZESPÓŁ 


Koleżeństwo, przyjaźń. poczucie obowiązku 
rodzi jedną z najważniejszych cech moralności 
socjalistycznej. szacunek i zrozumienie dla ko- 
iektywnej pracy. 

W państwach kapitalistvcznvch. sport burżua- 
zZviny, wychowuje indywidualistów. dla których 
Odniesienie zwycięstwa jest osobistym interesem, 
Przynoszącym korzyści materialne. Nasz system 
Wychowania fizycznego wyrabia u sportowców 
Poczucie zespołowosci i dążenie do zwyciestwa 
la większei chwały całego kolektywu, dla ehwa- 
ły Ludowego Państwa. 

Kalinin podkreślajac, że wpojone poczucie ze- 
społowości powinno zajmować zaszczytne miejsce 
w wychowaniu komunistycznym młodzieży 
Dowiedział: æ 

„Przeciwstawiamy spoleczeństwu kapitali- 
stycznemu kolektywizm komunizm. prze- 
świadczeni o jego wielkiej przewadze. Od sku- 
tecznego wbojenia nawyków  kolektywnych 
W produkcji. w życiu społecznym i życiu co- 
dziennym zależy w znacznym siopniu wynik 
budownictwa komunistycznego”. 

Cofnijmy się pamięcią do pierwszych dni Spar- 
takiady. W meczu półfinałowym o .Puchar Pol- 
Ski" zmierzyły się dwie drużyny: Unia Chorzów 
l Budowlani Chorzów. Już przed zawodami wia- 
domo było, iż Unia wystapi osłabiona brakiem 
swojej podpory. doskonałego napastnika Cieślika. 
iczono się więc poważnie ze zwycięstwem Bu- 
dowlanych. 

W szatni Unii odbyła się przed meczem krótka 

Odprawa. 

Gios zabrał Cieślik. 

.— Koledzy — powiedział — przeciwnicy nasi 
liczą na to. że odniosą łatwe zwycięstwo, bd ja 


zi 


nie gram. Wiemy przecież wszyscv. że zwycie- 
stwa, odniesione dotychczas, zawdziecza Unia nie 
tylko mnie. ale całemu zespołowi. Zagrajcie tak. 
jakbyście nie pamiętali o tym. ze mnie nie ma 
na boisku. Udowodnijcie, że o zwyciestwie de- 
cvduje zespół. 

I piłkarze Unii tak właśnie zagrali. Ze spotka- 
nia wyszli zwycięsko. Recenzje w gazetach po 
tvm meczu opatrzone bvły jednobrzmiącym nie- 
mal we wszystkich gazetach tytułem: 


„Kolektywna gra piłkarzy Unii zadecydowała `“ 


o zwycięstwie“. 

Tak było w istocie Unia dała przykład kolek- 
tywnej. ofiarnej gry. Każdy piłkarz myślał jedy- 
nie o zwycięstwie swojego zespołu, a nie o oso- 
bistym. indywidualnym wyróżnieniu się przed 
wielotysięczną widownią. l 

O sukcesach decyduje nie tylko kolektywna 
praca na boisku. ale i w codziennych zajęciach. 
Od dobrega kolektywu zależy dobra praca koła 
sportowego i sekcji. Od kolektywnej pracy zale- 
Ży rozwój sportu w zakładzie pracy. Każdy wedle 
swoich sił i możliwości. powinien wnosić wkład 
w rozwój życia sportowego w zakładzie pracy, 
w szkole i LZS-ie. 


Dzięki kolektywnej, ofiarnej i bezinteresownej 
pracy, dzięki zapałowi i patriotyzmowi sportow- 
ców i działaczy powstał piękny stadion w Kroś- 
nie, budowany rękami sportowców i robotników. 

Kolektywność w pracy, to cecha, którą po- 
winniśmy wyrabiać w sobie stale z uporem. Po- 
winniśmy przekonywać o zaletach takiej pracy 
wszystkich dotkniętych wybujalym  Indywi- 
dualizmem, stronlących od zespołowego życia, 


od radości i trosk kolektywu, w którym żyją 
i pracują. 


FASKA DAŁ PRZYKŁAD 


— Nie bedę dziś pracował. przecież dopiero 
co skończyłem trening. Jestem zmęczony. Je- 
śli koło chce bym bronił jego barw w naj- 
bliższych zawodach. to mnie usprawiedliwi w 
dyrekcji. Robota beze mnie się nie zawali. 


Te słowa nie są wytworem fantazji, słyszymy 
je często z ust zawodników. którzy na pozór wy- 
dają sie być wzorowymi sportowcami, zachowu- 
ją się nienagannnie na treningu j poczas zawo- 
dów. są na każde zawołanie kierownictwa sekcji. 


To są jednak tylko pozory. Zawodnik, który 7a- 
niedbuje się w pracy, lub w nauce, który nie 
uczestniczy aktywnie w wielkim dziele budowy 
szczęśliwszej przyszłości swojej Ludowej Ojczy 
zny. nie jest wzorowym sportowcem, choćby uzy- 
skiwał rekordowe wyniki, choćby był wzorem 
zdyscyplinowania i poświęcenia, na boisku Wzo- 
rowy sportowo, to człowiek łączący w sobie 
uzdolnienia sportowe z moralnością socjalistycz- 
ną. A cechą moralności socjalistycznej jest mię- 
dzy innymi poważny stosunek do pracy, szacunek 
1 miłość do wykonywanego zawodu. Tylko taki 
sportowiec zdobywa szacunek i uznanie społe- 
czeństwa, który przodując we współzawodnictwie 
sportowym, przoduje także w sporcie j nauce, 
który razem ze swoimi kolegami przyczynia się 
do wykonania planów produkcyjnych swego Zza- 
kładu pracy, któremu wychowanie fizyczne po- 
maga w osiąganiu coraz to lepszych rezultatów 
w pracy. | 

Nasza odznaka sportowa „Sprawny do Pracy 
i Obrony“ jest jasnym odzwierciedleniem celów 
jakim służy socjalistyczny sport w społeczeństwie 
budującym socjalizm. 

Mamy wiele pięknych przykładów na to, iż 
sportowcy nasi dobrze rozumieją cele i zadania 
sportu. Piłkarz krakowskiego Włókniarza Lasie- 
wicz jest wielokrotnym przodownikiem pracy w 
przemyśle garbarskim. Znany narciarz Świerk 
pracując przy obróbce drzewa wyrabia przecięt- 


nie 350 procent normy, bokser Faska pierwszy 
rzucił hasło zakładania sportowych brygad pro- 
dukcyjnych. 

Maria lIlwicka jest przodownicą nauki i pracy 
społecznej. bokser Brzeziński był w gimnazjum 
przodownikiem nauki ji czołowym aktywistą 
ZMP-owskim ,a obecnie może się poszczycić nie 
gorszymi rezultatami na studiach uniwersytec- 
kich. 


Stało się szlachetnym zwyczajem. iż sportow- 
cy polscy z kół sportowych. LZS. wyczynowcy 
mistrzowie i zasłużeni mistrzowie ś$portu. aktv- 
wiści, czczą każdą uroczystość narodową zobo- 
wiązaniami produkcyjnymi, że zakładają sporto- 
we brygady produkcyjne i swoim wkładem pracv 
przyczyniają się do szybszego budowania socja- 
lizmu w Polsce Ludowej. 

Mielismy jednak i przykłady. świadczące 
o niezrozumieniu i niedocenianiu tej ważnej ce- 
chy moralności socjalistvcznej. Bokser Lech, wal- 
czący poprzednio w szeregach poznańskiej „Sta- 
li“, został ukarany za burnelanctwo. wynikające 
z lekkomyślności, z podszeptów złych doradców. 
polujących na gwiazdy sportowe. Niesumiennv 
stosunek do nauki wykazywali niektórzy mło- 
dzi pływacy, a między nimi nawet rekordzista 
Polski Tołkaczewski, którego, ze względu na sła- 
be postępy w szkole nie dopuszczono do zeszło- 
rocznych mistrzostw Polski. Tołkaczewski zrozu- 
miał, iż sam sport nie może absorbować żadnego 
rozumnego człowieka. wartościowego członka 
społeczeństwa i szkoła nie ma już z nim obecnie 
kłopotów. 


ZASŁUŻENI MISTRZOWIE 
ARTYWISTAMI SPOŁECZNYMI 


Z sumienną pracą i nauką łączy się także akty- 
uwność społeczna. Przodujący sportowiec, mistrz 
i zasłużony mistrz sportu powinien brać czynny 
udział w życiu organizacji społecznych. w akcjach 
podejmowanych przez cały naród. Powinien 
współdziałać w kształtowaniu nowego społeczeń- 
stwa. 

Mamy pośród naszych sportowców wielu 
aktywnych działaczy społecznych jak np. Helena 


Rakoczy, delegatka na ostatni Krajowv Kongres 
Pokoju, piłkarz Kolejarza poznanskiego Anioła, 
który w ubiegłym roku wygłosił w kołach spor- 
towych dziesiątki pogadanek na temat walki o pa- 
kój. Zdobysław Stawczyk propagujący sport na 
wsiach poznańskich.  przodującv sportowiec 
ì aktywista sportu wiejskiego Ratajczak i wielu 
innych. 

O wartości sportowca. o jego walorach wew- 
nętrznych. o tym czy posiada on w pełni wszy- 
stkie cechy moralności socjalistycznej, decyduje 
nie tylko jego postawa podczas zawodów. 


Wartość zawodnika jako człowieka 
także jego zachowanie poza 


ogólna kulturą i 
wan. 


określa 
boiskiem, jego 
wszechstronność zainterese- 


OSLO WSPOMINA RADOSNYCH GOŚCI 
Z POLSKI 

Przewodniczący PKO! Minecki opowiadał. iż SPor- 
towcy polscy, bawiący na Igrzyskach Zimowych 
w Oslo cieszyli się ogólnym szacunkiem Norwe- 
gow. dzięki kulturalnemu zachowaniu. dzieki za- 
wsze radosnej, wesołej atmosferze. jaka panowa- 
ła wśród naszych olimpijczyków Godnie repre- 
zentowali oni nasze barwv nie tvlko na zawo- 
dach „ale także podczas odpoczynku w kwate- 
rach. na ulicach Oslo, w wiosce olimpijskiej. 


Wszechstronnie wyrobiony sportowiec. to czio- 


wiek umiejący się godnie zachować w każdej 
sytuacji. umiejący z godnością reprezentować 
barwy narodowe. To zawodnik. którv bedąc za 
granicą w rozmowie ze sportowcami. działaczami 
politycznymi. robotnikami. młodzieżą. potrafi 
opowiedzieć o tym jak pracuje naród polski bu- 


dujący swoją Ojczyznę, o tym jak walczy o pa- 


kój. o zdobyczach klasy robotniczej. o rozweiu 
naszej kultury fizycznej. Sportowcy nasi, to am- 
basadorzy Ludowej Ojczyzny. Wszechstronnie wy- 
robiony sportowiec, to typ nowego czlowieka. 
o którego walczymy. w którego wychowaniu wiel- 
ką rolę odgrywa własnie kultura fizyczna. 


D. c. n. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Trudno uwierzyć żeby studenci 


nie interesowali się sportem 
więc AZS nie wykonśło planu SPO 


12 kandydatów | 
to reprezentacji kolarskiej NRD. 
na Wyścig Pokoju 


EDNYM z najbardziej popu- 


Nasi korespondenci z ZSRR donoszą: 


Szkoły sportowe w ZSRR 


,wój specyficznych wartości niezbęe 
dnych w danej konkurencji. (Skocze 
kowie pracuja nad  skocznoś£cią, 
sprinterzy nad refleksem itp.) Oko» 
ło 59 proc. treningów przeprowa” 


PORT radziecki charakteryzu- 
je nie tylko masowość i do- | 
skonała czołówka. ale także. 
niezwykle wysoki poziom średnich | 


Kirchhof, zdobywca najwięk- rezultatów. Z licznej grupy zawod- 


— mn a a 


Dlaczego 


larnvch sportów w Niemiec- szei ilości punktów w wyści- ników I kategorii każdego roku | dza sie nA ANE povici aA 

A K ; y SE . Mas - i | " : : . - | stadioni b * parkach. „Latem 

E. PURE. Demokratycznei | gach w ubiegłym sezonie: 4 | EZY przed nami kopia ana-| Czy powołanie Wydz. SPO; sposób na niższe komórki |nie bacząc na małe zaintereso- R ORA EC SONEL aż | kacu, de: as osdackieddki 1 

308 arstwo. Skupia ono Gallinge, drugi w punktacji lizy wykonania planu SPO |przy ZG AZS (pod koniec roku organizacyjne, które rzadko | wanie władz naczelnych wyko- ich do najwyższego wysiłku. a cze- | utrzymaniem p:zez jak najdłuższy 
zarejestrowanych zawad- | ogólnej; w roku 1951 Akademickiego | 19511) w ostatnich miesiącach,| pomagały AZS w pracy spor- |nały swój plan, a w niektórych | sto zajmujący ich miejsce na po- ; okres szczytowej formy. 


ni 1 , 1 ą 4 IO . c e . = 
ków į zawodniczek w pięciu Siegel. trzeci w punktacji: Zrzeszenia Sportowego. mogło przynieść zasadnicze re- towej na odcinku SPO. wypadkach przekroczyły go. drum zwycięzców. Ten stan. rze Prace sekcji nallepie! zilustrują 


, adniczych odmianach spor- - Meister, czwarty w punkta- zultaty? Tak np. Gdańsk we Współża- |ozy Je h A rezultaty jej wychowanków. Oto 
"U kolarskiego. a mianowicie’ | cji. uczestnik Wyścigu Pokoju SMUTNY BILANS Nie. ALE TO JESZCZE wodnictwie SPO wykonał plan Szkół Sportowych. Zakładanie najciekawsze z nich: 14-letnia Iwan- 


“Or — 2000. szosa — 8.000, piłka w 1950 i 1951 r., zdobywca dru- kowa biega 100 m w 129 sek í 


Jakie mogły być wyniki ta- NIE WSZYSTKO w 131 proc., Wrocław wykonał 


| 
| 
I 
| 
po- 
i 1 s dobnvch szkół w naszym kraju to 
ławerowa — 4.000. akrobatyka giego miejsca w ogólnej punk Nie należy ukrywać, że jest ; i R - ak: kwesti |. | skacze wzwyż 140 cm. 15-letnia Do- 
: at; $ nk- ac ; ? 1 4 w. skali masowej. jest kwestia na a T ; 
łówerowa — 5.000 i turystyka | tacji wyścigu Praga — Warsza- to bardzo smutny bilans. Na za- RE PFO ja wek JAZ A Trudno było w takich wa- wik Bac: e E EK, F bliższe: przyszłości i dlatego war- eli SOP WR u 
— 18.000. wa w 1951 r.: planowanych 19.348 odznak aka- ci R ei rA ię Łe runkach i przy takim zaintere- proc Nieźle oza tym pracuj to bliżej się z nimi zapoznać. dal. Uczniami sekcji sa skoczkowie 
Gleinine piąty w punktacji demicy zdobyli zaledwie 9.053, NaE = ogol dG egz mp y sowaniu kierowniczych instan- |: 4a.” p „Bł Ją W ZSRR istnieją setki szkół spor- | Andriuszczenko (w dal 7.33 m). De- 
Zatrzymaimy się na liczbie e. co daje po przeliczeniu zaledwie instrukcje bez kontroli ich wy- cji wykonać plan SPO. Tym- środowiska Katowic i Zakopa- | towych. w Rostowie nad Donert. | mjentHeu: (tróiskak 14.53 m). pot- 
8 08 , no. PO sezonie: : | k ia? Poena % nego. Słabo jest — i tym środo- | któwy jest tylko jednym z wiek- rz Zwonkow (110 m pł. 15.2 seka. 
0 kolarzy szosowych. C s s; 16 k l onania? bard d W 8 J y karz Zwonko p 
sikmiókiecy! ierba 1 fast Dinter, 7 w punktacji, uczest- 3035 proc. wykonania pianu. <A i ardziej, ze do słabej pracy wiskom trzeba było najbardziej | szych miast Federacji Rosyjskiej — | sprinter Wałalew (100 m 108. 200 
> 45 Lp aokać 2. JESC 0 nik wyścigu Praga — War- To ciekawe, że do „zawale- Oczywiście nic. włączyły się jeszcze studia obo- dopómikte 4 ak Poznan uE istnieje Młodzieżowa Szkoła Spor- | m 233) Wychowankami sekcji są 
Spm gise ula nonijąca: iDa- | aw 1951 r.; inia“ ogólnego planu SPO, przy-| Co Zarząd Główny AZS ma |wiązkowego WF, co do pracy |-„5j ! towa. licząca kilkuset zawodników | znani u nas mistrzowie sportu: 
remnie próbowali orów- | "2, W 31 r., ta że, pr 3 Raf a y sani A 8 "NO . cach, Krakowie. Bardzo źle by- || szereg Dziecięcych Szkół Sporto- kai 
Pi > p we smy porów 21-letni Schur, 10 w punkta- czynili się właśnie w głównej na swoje usprawiedliwienie? których snuło się jeszcze w nie- ło r BOA) Lublinie TedoZOSta- USSR Back nich Ma lepsi! tre R eis WADE Mod a: 
e ją sk rę prar cji, rewelacja ubiegłego sezo- mierze studenci, element naj- | Podobno to, że zajęty był orga- | dalekiej przeszłości wielkie na- łych zoodowiskach P nerzy miasta i okręgu. w tym kil- | TRA | 
a ya owcgii u nas, ni, czwarty w  lO-etapowym [bardziej uświadomiony i rewo- |nizacją wyjazdu Polaków na dzieje. x ku trenerów państwowych. Bez- | rudno w ramach tel koresnen- 
prz j act h kre, la wyścigu; lucyjny. Pobili ich w akcji SPO | Festiwal w Berlinie, a potem. Warto przytoczyć jeszcze ta- JAK NALEŻY PRACOWAĆ Lt Hr JRR KA 4.3 dencji ukazać wszystkie wybitne 
a reaa JI COR Weber, uczestnik wyścigu hutnicy, metalowcy, kolejarze, przygotowaniem Spartakiady i kie fakty jak to, że ZG AZS w wiaród T > młodzieży. Osiąga | rezultaty. A są ich dziesiątki. Je- 
na he a 6 eE ch t za Praga — Warszawa w ub. ro- Włókniarze, gwardziści i woj- | Akademickich Mistrzostw Pol- |swym kalendarzu sportowym na | Sukcesy środowisk, które wy- | się go przez wszechstronny rozwój, żeli POAŁOTANĆ R że NE 
fetnak Ka e s a z ję KU: skowi. ski. rok 1951 niedostatecznie prze- | konały plan SPO. tkwią przede odkrycie talentu, a nastepnie ści- S leAt Sportowych. zaai En 
bardzo dalecy jastetiny od tej „ PRęde: uczestnik Wyścigu Nasuwa się pytanie. Czy na- | Słusznie. ZG, a ściślej mówiąc | Widział akcję SPO. Poza tym za | wszystkim w należycie zrozu- 344, specin dualne Padejs ie. do "e. | bardzo są nam takie szkoły potrze- 
pepularności. j k j p ie Pokoiu w 1950 i 1951 r.: leży za to winić doły studenc- tow. tow. Szałkowski i Runow- podstawe realizacji odznaki mianej współpracy organizacji! Wodnika. Każdy uczeń — zawodnik | Pne. 
sport kdlardki a AE 224 z. Wille. zwycięzca 10-etapowe- kie, każdego pierwszego jep- ski dużo mieli pracy i rzadko SPO wzięto cały rok, gdy tym- |młodzieżowych na terenie Śro-|! pracuje według dokładnie opraco- Radzieckie Szkoły Sportowe pra- 


cuja nie tylko nad sportowym nii- 


wanego grafiku. ` 
Ę strzostwem swoich wychowanków, 


Młodzieżowa Szkoła Sportowa po- 


szego studenta, czy należy mu 
zarzucać to, że nie zrozumiał | 


czasem student jest uchwytny 
na uczelni zaledwie od 8 — 9 


dowisk poszczególnych uczelni. 
;Potrafiono tam w należyty spo- 


'go wyścigu; 


i bywali w ZG. Ale wydaje sie 
Wspaniały rozwój kolarstwa: Trefflich, uczestnik Wyścigu A 


n i i to i em ide- 

szosowego w NRD mieliśmy o- į Pokoju w 1951 r.; znaczenia i celu oznaki SPO? | cad Zarząd GALA EO miesięcy w roku. I ta krótko- sób nawiązać ścisłą współpracę Eee AE OAZA A, 21 aree PE E A daj 

| kazję obserwować w Wyścigu! Köhler, 17 w punktacji w; Nie. je tam kolektvw iudzi którzy | Wzroczność przyczyniła się w z ZMP. Przedstawiciele AZS na. od Nalientej i pracującą sek- | wuja świadomych obywaleli Kraju 
| Pokoju na trasie Warszawa — | ub. sezonie. Masy studenckie można winić | powinni być odpowiednio przez dużej mierze do „zawalenia“ tych terenach są w prezydiach cja Rostowskiej M. Szk. S. jest sek- | Socjallzmu. kalu za NEBIENO 
| Praga. W 1950 r. drużyna NRD| Spośród tych 12 kolarzy wy- jedynie za to, że czekały, że za | nich ustawieni do pracy, aby | planu. Zarządów Uczelnianych ZMP, cia lekkoatletyczna. prowadzona | Lamy Rita mw 0 * 
zajeła odległe, ósme miejsce na brana bedzie reprczentacyina mało zadawały sobie trudu, aby | skupiając uwagę na nina ie przeszkolono wreszcie | CO umożliwia ścisłe powiązanie. EE O Żera ka. ców. jest dumne z ich ostaznieć. 
trasie z Warszawy do Pragi. W | drużyna NRD na Wyścig Po- szukać i zmuszać swoje tereno- nych imprezach, nie zaniedbać | organizatorów SPO. Tu na prze- |Pracy sportowej z ZU ZMP. łoroczna praca sportowa. Rok roz- | Najbliższe nasze zadanie to wy- 


chowanie £ u nas podobnych =<par- 
towców. W realizacii tego zadania, 
wielką rolę mogą odegrać Ioręa- 
nizowane na wzór radziecki, Szko= 


|koju Warszawa — Praga. 
Kolarze zgrupowani 


roku ubiegłym uplasowała się 
ha drugim miejscu z niewielka 
Tóżnicą czasu za zwycięskim ze- 


bito na dwa wielkie okresy: zimo- 
wy 1 letni. Kazdy z okresów podzie- 
lony jest na trzy periody: przygo- 


we.,.komórki AZS-owe do orga- 
nizowania baz SPO. Nie widać 
było poza tym w masach stu- | 


W przodujących  środowi-- 


szkodzie stanął tym razem wy- | 
wiskach włączono do tematy- 


dział wyszk. GKKF, który nie 


pracy w terenie, aby czuwać 


nad akcją SPO. 


W 


są 
miejscowości Bollmannsruh nad 


P> rzygotował — obiecanych zre- ki szkolenia zetempowskiego. ktywnego 
połem CSR. a Meister był dru- | jeziorem  Beetz. Wezmą oni denckich tego entuzjazmu z ja- BesFty PUC AS Ezta A materiałów  szkolenio- | raz w miesiącu tebotykeł oa MS” Ai sali ły Sportowe. l 
&i w ogólnej klasyfikacji zaļ udział w kilku wyścigach eli- kim przychodził na boisko zda-| Podobnie było z Radą Na- wych. sportową. Plan akcji SPO o- W okresie zimowym największy 2. Dudzik 


Student Uniwersvtelu Restow= 
skiego w Moskwie 


czelną Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Wydała ona również 
z Nowej Huty. jszereg „cennych“ instrukcji. I 

Ale to nie wszystko, bo mo- na tym się skończyło. Brak by- 
żna było dobrze zorganizować 10 — podobnie jak i w ZG AZS 


nacisk kładzie sie na ogólny roz- 
wój fizyczny zawodnika i na roz- 


Pod koszem ; 


 twycięzcą Olsenem (Dania). minacvinych. Ostatnia elimina- ! 
,cją będzie doroczny wyścig na 


PONAD 4.000 KM | trasie Berlin — Lipsk (185 km). 


Szosowcy NRD mieli w ubie- | apoca na obozie są Ussat 
tłvm sezonie 13 '=vścigów o- |! . 


wać SPO górnik z Katowic, 


( pracowano wspólnie z prezy- 
włókniarz z Łodzi, czy robotnik p prezy 


dium ZU ZMP. Istniała — co 
najważniejsze — kontrola po- 
stawionych postulatów i za- 
dań. Istniał poza tym ten bez- 


Z obiecanych 12 zostało do- 
starczonych jedynie 4 zeszyty. 
Na skutek tego trzeba było 
przerwać szkolenie kadr orga- 
nizatorów SPO. 


»mwm=w e zo a. 


||| Z z Nm. 0 AK 


Gólnokrajowych. « "nej dłu- Z. W. akcję, można było poprzez od- |7 kontroli wykonania. pośredni przykład aktywu ze- 4 5 š - 
gości 4.143 km ` ~ liczbie tej ,powiednią agitację wzbudzić, na| Wydział KF i Wydział MIMO WSZYSTKO tempowskiego w zdobywaniu U Związku Radzieckim ) 
blednie 1.920 kim przejecha- | RB; tak podatnym gruncie jakim są | Studencki Zarządu Główne- SĄ OSIĄGNIĘCIA odznak SPO. G 
nych przez naszych kolarzy w Niedzielne studenci, ten entuzjazm. Nie wj *£o"ZMP nie ustosunkował się - Organizacje zetempowskie! Ć WIERDŁOWSK — to rosyjskie; grywek pozwoliły na przejrzenie 4 
8 wyścigach tym więc tkwi błąd. Błąd 2 do tego zagadnienia w odpo- Mimo tych bardzo poważ- ezaii SE OS PESO sta- | Zakopane. Położony w centrum kadr młodych koszykarzy | ©praco= 
. 4 c p k k 4 |w instancjach naczelnych, które. wiedni sposób. Zarząd Głów- |nych braków i niedociągnięć SO ZADBPYSLEL = | Uralu posiada pierwszorzędne iere- wanie jednolitych form szkolen:a r 
Wśród tych wyścigów był je- me Z 0 serow j fi i i , i i `s Wiania dyscypliny studiów Na ny narciarskie, stał się więc o- w związku z przygotowaniami do 
Ken oeta o E 6 02 nie potrafiły odpowiednio roz- ny nie wpływał w należyty niektóre środowiska i uczelnie obowiązkowych zajęciach wf. | środkiem sportów zimowych. Od- | Igrzysk w Helsinkach, Turniei byt 
n dł Aen TRE] W najbliż iedziele dnia 16 planować . akcji iw, odpowiedz Zagadnieni ź t tawi na bywa się tu każdej zimy szereg poprzedzony kursem trenerskim i 
A ugości 1.717 km. a> ki DPR Z? £ a niej formie przeprowadzić agi- 8 p nia s a 400 a imprez sportowych. W bieżącym ro- | sędziowskim. d 
| „&0laze NRD przygotowują ome powaga ie, następujące me- | sacji, a ay. a Ee aanp nal nai aka | przegiąm ecd a 
się obecnie na specjalnym obo- E Zastanówmy się więc na działów i p9 g y. t gE. | demicką Zimową Spartaklade, a O-| szybkie tempo 1 otwartą gre. Ko- r 
pe do Wyścigu Pokoju na tra- | [I grupa zrzeszeniowa: |chwilę nad właściwymi żródła- kich EE! wę: a 0 0 Fa becnie odbywają sie tu mistrzostwa | biety graja po mesku. I tu równiez 2 
le W — ; ; ; ; | . Zrzeszeń Sportowych Związków Za-| odgrywa rolę kondycja. szybkoś 
RE wd Ti ARE — CWKS II w Lu- Ba A Rb? e nrd W przodujących środowi- | Ki EN Ale nie tylko na sto-| | doskonały strzał z półdystansu. p 
À ini >» a . ; RE kach gór, na skoczniach narciar- : f - 
12 zawodników. wybranych z Zing tych błędów w bieżącym roku. skach ułożyła się również w skich i lodowiskach koncentruje sie Wysoki poż On, > ao Ji 


licznego grona startujących w 
ubiegłym sezonie na podstawie 
wyników w owych 13 wyści- 
gach. 


12 KANDYDATÓW 


Kandydatami do reprezenta- 
eji w Wyścigu Pokoju są: 


BUDAPESZT. W Budaveszcie ro- 
Łegrano miedzvzrzeszeniowe finałv 
mistrzostw tenisa stołowegko. Gre 
"gojedyncza kobiet wygrała Gizela 
arkas przed Kerekesne. 


Gra poiedyncza meżczyzn prz*- 
Niosła zwyciestwo  wicemistrzowi 
Świata Kocjanowi przed Sebok. Si- 
6 | Gyetwai. 

W grze mieszanej zwyciężyło ro- 
Gzeństwo Farkas Grę podwójną ka- 
fe: wygrała para Farkas ! Kiralw 
Ee podwójną męzczyzn Kocjan i 
Halasz. 


MOSKWA. W stollcv Związku Ra- 


Srieckiego zakończyły sie zimowe 
Mistrzostwa tenisowe Moskwy. 

W grze pojedvncze! meżczyzn 
Dierwsze miejsce | tytuł mistrzow- 
ki zdobył Ozierow, który w sno'- 
aniu finałowym pokonał Korcza- 
Rina 6:1. 6:4. i 


„Niespodzianką bvło zwyciestwo w. 


nnaje mtodei ten!isistk! Borysowet 
Nad wielokrotną mistrzynią ZSRR 
Biełonieniu. 

Zacieta walkę satosowano w fina- 
e ary podwójne! meżczyzn. w któ- 
tym Oz'erow | Karczagin przegra“ 
2 Andrejewem i Belio-Cejnem 4:2. 
4:8, 4:6. 

W grze mieszane! tytuł mistrzaw- 
Ski zdobyła para Nifontowa — Ozie- 
ew. 


m A Z w 


MA > A 


(w pierwszej kolejce wygrał, 


Gwardia 16:4) 


II grupa zrzeszeniowa 

Stal II — Włókniarz II w Ra. 
domiu o godz. 17 

(w pierwszej kolejce wygrała 
Włókniarz 13:7) 

Spójnia — Budowlani w Gdy- 
ni o godz. 17 

(w pierwszej kolejce wygrali 
Budowlani 12:8) 

Ogniwo — Gwardia 
Słupsku o godz. 18 

(w pierwszej kolejce mecz za- 
kończył sie remisem) 

Unia — CWKS IIT w Piotrko- 
wie o godz. 19 : 

(w pierwszej turze zwyciężył 
CWKS III 12:8) 


Nadto odbedzie się spotkanie 


II w 


międzymiastowe Kielce — Rze. 


szów w Kielcach. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Dziekujemy za pozdrowienia ko- 
Szykarzom Włókniarza Żyrardów 
p:zesłane z Katowic i Spójni Kra- 
ków nadesłane z Lublina. 


Henryk Żuchowski, Mielec — n 
Za kolportaż Przegiądu Sportowe- 
go odpowiada PPK Ruch, W-wa, 
ul. Srebrna 16 | tam należy inter- 
weniować w sprawie opóźnienia 
przesyłki 2) Tak, jesti 6 braci bok- 
serów fińskich o nazwisku Hamk- 
lainen. Jeden z nich brał udział w 
turnieju jubileuszowym PZB w 
Warszawie 3) Decyzje o tym, gdzie 
maja odbyć się mistrzostwa Euro- 
py czy świata w poszczególnych dy- 
scyplinach sportu, podejmują mie- 
dzynarodowe federacje. 


Henryk Mączyński, Nowa Wieś — 


|Szczupły aktyw 


| Zarządów 


AZS bezustannie 
jakcją. trzymał rękę na pulsie i 
natychmiast spieszył z pomocą 


KILKA PYTAŃ 
Koła AZS na uczelniach chcąc 


ruszyć robotę w zakresie akcji | 


mieć 
sportowy, 
szczeblu środowisk czy uczelni, 
Zginął w tłumie tysięcy studen- 
tów. 
Na pomoc winny wyjść AZS 
organizacje mlodzieżowe ZMP 
I ZSP, wprowadzone w studia 


SPO musiały pomoc. 


obowiązkowego wf oraz prze- ` 


de wszystkim ZG AZS 
kierownik tej akcji, poprzez 
wysyłanie ludzi ze swego 
aktywu w teren. 


A jak było tymczasem? 
ZG AZS niestety tego nie 
uczynił. Jako kierownik akcji 


iograniczył się jedynie do kilku 
papierkowych robótek. I 
'ZG AZS wydał 2 uchwały z 


tak: 


szerokim uwzględnieniem zaga- 
dnienia SPO (dla przypomnie- 
nia: 1) z dn. 7.3.1951 r., 2) z dn. 
18.11.51 r.), następnie 2 instruk- 


o 


na; 


| 


— 


cje (z dnia 25.10.51 r. i 15.11.51) | 


poza tym przeprowadzono jed- 


ną odprawę z referentami SPO; 


Środowiskowych 
oraz... ZG na swych Prezydiacn 
kilka razy stawiał sprawę SPO. 

Zachodzi teraz pytanie, 
była systematycznie prowadzo- 


na kontrola wykonania uchwał 


instrukcji, oraz ustawienie akcji 
w terenie? 

Nie. 

Czy można powiedzieć, że ZG 
czuwał nad 


czy | Na 


jeziorach Augustowskich wczasy bojerowe w pełni. Na. 
silniejszych podmuchach wiatru ślizg lodowy często żegluje ot 
tak właśnie — z jedną płozą wy soko w powietrzu. 


Foto CAF 


Referat polskiego lekarza 


na konferencji w Oslo 


należyty sposób współpraca ze. 


studiami obowiązkowego wf. 
Należy stwierdzić — co wyka- 
zały przykłady w terenie, że 
tam gdzie AZS pomagał stu- 
diom wf, skierowując wszyst- 
Ikie swe wysiłki na mobilizację 


jdo zajęć, gdzie usilnie pracował 


KAR osiągnięciem jak najwięk- 
szej frekwencji, gdzie walczyło 
dyscyplinę studiów na tym od- 
cinku tam właśnie plany 
SPO zostały wykonane. 
Godnym podkreślenia przy- 
kładem jest np. środowisko czę- 
stochowskie, gdzie Zarząd Śro- 
dowiskowy AZS nie tylko przy- 
stiąpił wspólnie z kierownic- 
twem wf do rozpracowania 
programu, ale również delego- 


wał na funkcję instruktorów za- . 
awansowanych zawodników, po- ` 


nieważ kierownik studiów wf 
miał trudności w obsadzie ka- 
dry instruktorskiej. 
Uzgodnienie planu 
ośrodkami obowiązkowegu 
wf, wspólna realizacja, ści- 
sła współpraca i pomoc stu- 
diom wf — oto właśnie pod- 


stawa wykonania planu SPO' 
w przodujących środowiskach. : 
Mimo więc rażących błędów 
i niedociągnięć ze strony władz 


naczelnych niektóre środowiska 
wykonały swój plan. 

okręgi  rozporządzające 
szym aktywem, 


nu nie wykonały. 


W artykule tym postaraliśmy 
się zanalizować źródła i przy- 
czyny słabej pracy AZS na od-. 


SPO z 


Słabsze 

słab- | 
często jeszcze 
żle ustawionym do pracy (jak to. 
było do niedawna w Łodzi), pla- 


życie sportowe Świerdłowska. W li- 
cznych salach odbywają się mecze 
siatkówki 1 koszykówki, zawody 
Kimnastyczne i atletyczne. 

W drugiej połowie lutego odbv- 
wał się tu turniej A miast Rosyjskiej 
Federacji w koszykówce. Z£groma- 
dził on prócz gospodarzy reprezen- 
tacje Czelabińska, Rostowa, Kazania. 
Nowosybirska. męskie drużyny Sim- 
feropola, Krasnodaru 1 Groźnego o- 


raz kobiece Penzy. Mołotowa i I- 
wanowa. 
Turniej ma bozatą tradycię. W 


1947 zwyciężyli: Rostów (mężczyżłni) 
t Świerdłowsk (kobiety). W 1948 
obie drużyny Świerdłowska, w 1%9 
Kazań |! Rostów. w ubiegłym roku 
Świerdłowsk i Kazań | w bieżacym 
znów obie reprezentacje Świerdłow- 
ska. 

Mimo, że nie startowały drużyny 
Moskwy t Leningradu, turniej stał 
na wysokim poziomie 9 dni roz- 


dzieckiej to wynik jedvnie słusznej 
polityki: oparcia startu wyczyn? 
wego na bazie masowości i wszech- 
stronnośćci. Sportem w Zwiaąrku RA- 
dzieckim zajmuile się ogromna czesć 
ludności. Na treningi uczęszczają 
normalnie 7 B-letni chłopcy. W 
każńvm klubie czy kole sportowym 
trenuje ta sama ilość dziewczat 1 
chłopców. Kluby są doskonale zao- 
patrzone w sprzęt. 


Bardzo dużą uwage przywiązu'8 
sie w Związku Radzieckim Go Te- 
dziów. Na wszystkich poważniej. 
szych spotkaniach, umiejetności te- 
dziów sprawdza specjalna komiga, 
która zwraca uwage na właściwa in- 
terpretacię przepisów. W wypadku 
słabej formy. sędziego się zaw.es7a 
na pewien okres lub nie pozwala sia 
mu Bsedziować spotkań klasy rep- 
blikańskiej. 


Ryszard Abramowica 
Świerdłowsk 


Przed szkolnymi 


gimnastycznymi 


mistrzostwami Warszawy 


W najbliższą sobote | niedzielę w 
sall MDK w Warszawie odbędą się 
piąte doroczne mistrzostwa szkół 
ogólnokształcacych Warszawy w 
gimnastyce. W sobotę 15 bm. po po- 
łudniu zmierzą się zespoły meskie. 
w niedzielę 16 bm. przed południem 
— zespoły żeńskie. 


w tegorocznych "mistrzostwach 
biorą udział tylko t.zw. zespoły li- 
gowe, po 6 męskich i żeńskich. Po- 
zostałe walczyć będą w następnym 
tygodniu o wejście do obu lig szkol- 
nych. W zawodach męskich tytułu 
bronią uczniowie gimn. TPD — 1 
(Żoliborz), w zawodach żenskich — 
uczennice gimn. im. Sowińskiego. 


Jak każdego roku, na dwa tygo- 
dnie przed właściwym finałem, od- 
były się w ub. sobotę doroczne za- 
wody Międzyszkolnego Zespołu 
Gimnastycznego. w którym ćwiczą 
uczennice gimn. Hoffmanowej, So- 


składzie Moraczewska 
kówna Zwolakowska 
140.6 pkt. przed dwoma  trólkami 
gimn. Praskiego pierwszą w 
składzie Radzio — Słowińska — Ce- 
bulanka 139,1 pkt | druga (Bo- 
chińska, Polubiec, Bloch) 137.4 
pkt. „„Hoffmanki'' znalazły się do- 
piero na czwartym miejscu, choś 
wystąpiły w silnym składzie: Ga- 
wlikowska — Ziajowska — Zaczek 
— 135,1 pkt. 

Indywidualnie mistrzostwo Zespo- 
łu zdobyła uczennica 10 klazy gimn. 
TPD — 6 (Saska Kępa) — Anka Ja- 
nicka — 48,7 pktź, 2) Hanka Mora- 
czewska (Słow.) — 48.5 pkt.. 3) Ra- 
dzio Ł. (Praskie) — 47.6 pkt., 4) Slo- 
wińska (Praskie) — 47,2. 5) Gawl- 
kowska A. (Hoffman.) 46,7 pkt. Po- 
szczególne konkurencje wvgrałv: 
ćwiczenia wolne — Gawlikowska i 
Radzio po 9.8 pkt., na równowadze 
— Jantcka i Gawlikowska pn 10 pkt.; 


Szewczr. 
= osiagajac 


1 


P ; vs - i : : f i E - 
kotva = aS W EEA I) Bokser Piórkowski przez dłuższy | temu „środowisku, wy którym cinku wykonania planu SPO. E 2 konscia nA. w Skok apnz ingay ZD, koziðu zi 
Błl:24 przed Balvinem — 3:74:38 || Okres nie walczył, bo musiał odbo- AA za AO PT OSLO w dn. 25 i 26 lutego, feratu, stwierdzając doniosłość | Następnym razem omówimy skiego i Lic. dla Wychowawczyń | urotny przez skrzynie — Radzio 1 
= JOGA WOK RZA" inka Ioafatniarwwóci «nó Fi A odbyła się na zakończenie | i konieczność jak największego | najbliższe zadania i plany A szedszĘpi!. Zwolakowaka po 9.8 pkt.: skok do- 
| 2y 16 Wir e zesnoksejsiefki Kakan Czy ZG AZS spełnił rolę limpiiskich konferen- | rozpowszechniania akcji zapo- Z uwzględnieniem „wskazówek | Zawody obejmowały ćwiczenia | wolny — Moraczewska — 9.8 pkt. 
BUDAPESZT. W stolicy Wecier | skiego bedziecie mogli dowiedyic czynnika kontrolującego pracę Igrzysk Olimpijskic ONIETEN- | TOZPOW J P i doświadczeń, jakie przywiozła Wo'ne i na równdważni, skoki roZ- |(kuczny przez skrzynię wzdłuż). 
łakończyły się mistrzostwa bokser- | się czytając" 1I czesć pamiętników | w tereni kidt lizacii cja lekarzy, wychowawców fi-| biegania urazom w sporcie. AT” kroczny | zawrotny Oraz dowolny. | Startowało 35 zawodniczek, sędz:6- 
Skie Związków Zawodowych. W ka- | Sztama. które będą w najbliższym pode w zakresie realizacji |zycznych i teoretyków kultury | Podkreślono również celowość jpolska delegacja sportówa ze w tym roku zespoły walczyły trój- wali ob. Christensen Siłkowska, 
leinośc. waz zwyciężyli: Hajmasi tand SPO? > i ó + Związku Radzieckiego. I kami szkolnymi. Po zaciętej walce  Starzyk | zeszłoroczna mistrzyni ze- 
ETEA A Sae Ep GE Ene w Sztandarze | a ne fizycznej na temat „Sport i międzynarodowej współpracy 1 | wygrała trójka ligowa gimn |społów. dziś studentka A. M. Gniu- 
lamon . Hollos, Papai, Szilwasi pawi. UWNEP AA RE 2: zdrowie". W konferencji wzię- | wymiany doświadczeń w teji Bohdan Tuszyński :.TPD—7 (gimn. Słowackiego) — w trzak. 
— Molmolya. ło udział kilkudziesięciu przed- | dziedzinie. 
| grzużynowo pierwsze miessce 7.do- Wiele referatów cechowała | 
Wył zespół wegierskich 


górników 
BANYASZ. Zajeli on: trzy pleri sze. 
urugie ı dwa trzecie miejsca. 


„NEW YORK. W finale mistrzostw 
“SA dla tenisistów zawodowyc' 


Handlowe podejscie do sportu 
wykazują niektórzy aktywiści wrocławscy 


troska o zdrowie ludzi uprawia- 
jących sport i chęć walki ze 
zwyrodniałymi formami sportu 
krajów kapitalistycznych. 


Delegat Polski, dr Józef Mil- 
ler wygłosił referat: „O zapo- 
bieganiu urazowości w sporcie". 


Sport przez pływaków zaniedbany 


i 
E 15 państw. 
| 


Referat był streszczeniem pracy 


o © e 
eęRura pokonał Rigsa 6:1, 7:5, 6:4 LANOWANIE zdobyło sobie ją osłabienie zainteresowania ogółu l ioro iei jaką na ten temat W rezolucji, jaką wręczono | Przypominam O piłce wodnej 
EOT TO, WIERĘ. ką TE ONA Rh PE kotzysclkeń Re! edi Kata sprawili rzeszom przedstawiła grupa lekarzy PB ronceseneji już po 
> p \ - i . , - zi ski jej zakończeniu, użo mie sca | * i ; ; ; 1 
, Uwowym reprezentację Włoch 56:41. w ia ee laig m, oda yje W” Waczej ana gaje sportowych z Warszawy na ERA ni 4 PER Sa az | Sekcja pływania zapomniała | soki poziom waterpolistów ra-|cja, że młodych zawodników 
BERLIN. W mistrzostwach piłkar- | nież 1 na odcinku wychowania fi- | serscy Wrocławia. | Walnym Zebraniu  Stowarzy- : lo piłce wodnej, a dowodem te- dzieckich, który jest wynikiem | szkoda było oddawać do nauki 


kich NRD w I lidze prowadzenie 
APT ze:pół Motor Zwikau. 


i NEW YORK. W Los Angeles, 
Ynieje fundacja Helmsa, która co)! 
tOku przyznaje nagrodv najwybt'- | 
Riejszym sportowcom Europy, Azi’, | 
fryki, Australii oraz obu Anieryk | 
Ale w fundacji tel zasiadają pano- 
"© o mocno reakcyinych przeko- 


Naniach. nic więc dziwnego. że jakn 
«lepszego sportowca Europy og'a- 
"i oni Consoliniego. Owszem, Con- 


zę Akaboiem. ale na pewno w 19b! 
pku najlepszym zawodnikiem w 
g opie był wielokrotny rekordzista 
le pata — Zatopek. Cóż.. sport ame- 
i Vkański jest podobno... apolityczny. 


zycznego i sportu a jednym z jego 


wyrazów jest t.zw. Jednolity Kalen- 


Garz Imprez Sportowych. 

w aniu 14 lutego Prezydium 
WKKE w Zielonej Górze podjęło 
doniosłą uchwalę o wprowadzeniu 
Jednolitego Kalendarza Imprez 
Sportowych na Ziemi Lubuskiej. 

w Jednolitym Kalendarzu, opraco- 
wanie którego kosztowało wiele 
pracy wielu ludzi, jedną z imprez 
iniało być spoikanie w tenisie sto- 
lowvm Wrocław — Zielona Góra 
<ze ı prasa doniosły. że w meczu 
ping-pongowyvrn w drużynie Wro- 
cławia wystąpią m. in. czołowi za- 
wodnicy Polscy: Arhach, Ciupryk i 
Rosłan, nic dziwnego, że wszyscy 
sportowcy | miłośnicy sportu upla- 


Jest rzeczą dowiedzioną, że jed- 
nym z warunków podniesienia po- 
ziomu w słabszych okręgach sa 
kontakty z silniejszymi ośrodkami. 

wychodząc z tego założenia sekcja 
boksu WKKF od kilku miesiecy 
prowadziła pertraktacje z sekcją 
bokserską WKKF we Wrocławiu 
proponując terminy dwóch spotkań 
bakserskich Wrocław — Zielona Gó- 
ra. 

Sekcja boksu WKKF we Wrocła- 
wiu zaakceptowała wprawdzie przy- 
jazd reprezentacji Wrocławia na 
mecz do Zielonej Góry. ale nie po- 
twierdziła meczu rewanżowego we 
Wrocławiu. Na powtórne pismo 
WKKF z Zielonej Góry w sprawie 
odbycia obu spotkań, działacze bo- 
kserscy z Wrocławia zaproponowali 


szenia Lekarzy Sportowych, w 
grudniu ub. roku. 

Referat analizuje szczegółowo 
przyczyny urazów w sporcie i 
stwierdza, że poznawanie tych 
przyczyn i unikanie ich, przy- 
czyni się niewątpliwie do zlik- 
widowania urazów w sporcie. 


Uraz w sporcie nie jest ko- 
niecznością. nieszczęściem, czy 
„pechem“. Powodują go zawsze 
realne Drzyczyny, których moż- 
na uniknąć. 


Zainteresowanie uczestników 


wającym z referatu dra Millera 
o zapobieganiu urazów w spor- 
cie. Rezolucja nie określa jed- 
nak wyraźnie, jakim celom ma 
służyć zdrowie | sprawność sze- 
rokich mas ludności, pozosta- 
wiając możność dostosowania 
tej .apolitycznej* rezolucji do 
potrzeb ustroju  kapitalistycz- 
nego. 


Ewentualny udział delegacji 
radzieckiej i krajów demokra- 
cji ludowej na kongresie Mie- 
dzynarodowej Federacji Medy- 
cyny Sportowej (FIMS) w ma- 


(go jest pominięcie w roku 1951 
rozgrywek piłki w kalendarzu 
| sportowym. Rozgrywany w ro- 
ku ub. Puchar Miast nie by? 
lwcale bodżcem do rozwoju tej. 
l gałęzi sportu, z powodu nasta- 
wienia trenerów wyłącznie na, 
sport wyczynowy — pływacki. 
Znaczenie i użyteczność sportu 
pływackiego bezwzględnie jest 
świadczy | 
fakt, że w odznace SPO można 
umiejętnością poprawnego pły- 
wania uzyskać 4 normy na 12 


olbrzymia. Najlepiej 


obowiązujących. W GTO, odzna- 


właściwej opieki państwa, twór- w waterpolo, bo jeszcze za mło- 


czej pracy trenerów i czoło- 


wych zawodników. 


BRAK ZAWODNIKÓW — 
BRAK INSTRUKTORÓW 


_.A jak ta sprawa przedstawia 
się u nas? 

Z dużym trudem dałoby się 
zebrać 10 drużyn, a z tych 10 


dzi (mogą uzyskiwać wyniki w 
pływaniu), a starzy znów z bra- 
ku współzawodnictwa i opieki 
tracili ochotę do grv i stawaii 
się za starzy. Mimo takich mo- 
mentów hamujących rozwój. ze- 
społowość i trudność opanowa- 
nia elementów techniki gry za- 
częła przyciągać młodzież do 


najwyżej 3 mogłyby zaprezen-| Piłki wodnej. 


tować jakiś znośny poziom. Ta- 


kie liczbowe zestawienie już da-| 
je do myślenia, że coś nie jest! 


w porządku. Wydział Szkolenia 


Następstwo dotychczasowego 
zaniedbania tej gałęzi sportu — 
ciągłe negatywne ustosunkowa. 
nie się władz sportowych nie 


PRAGA. Pseniczka ustanowił no- 4 ; 5 A PPE ; ) ER 
BP sekota CSR Je śtróTboju alma ey a aQpiesspotkance na” iym ime pray A e Zielen] Ay Soa: konferencji w Oslo referatem | Ju Br. Mi OE oczekiwany | CE sportowej człowieka radziec- GKKF jak również Prezydium | sprzyja w dalszym ciągu rożwoa- 
Bliskim w  dzwiganiu ciężarów w RNS ety spotkał, ich gorzki za- |iac przy tym bardzo wygórowane polskiego lekarza było bardzo: jest przez wszystkich postępo- |hiego, pływanie jest podstawą Sekcji pływania nie pomyślało jowi piłki wodnej o czym prze- 
i adze tredniej wynikiem 345 Kg. wód. mdyż drużyna Wrocławia nie | żądania finansowe GZ Z ŻĘ c duże. W dyskusji podkreślono wych lekarzy sportowych Z | zdobycia odznaki. Wzięcie zaś w ogóle o wyszkoleniu trene- konalismy się podczas rozgru 
i ! iA- ocław nie wyrazi- i -' wi i i i ieci ici A f i F l z s= 
NEW YORK. _Hawaiczyk Ford |przyjechała | co gorsze nie zawia RAEC 6) A ASA oryginalność i słuszność tez re wielkim zainteresowaniem. | ARZJU w pięciu oficjalnych rów i instruktorów, którzy wek o Puchar Miast, w którym 


doriiła nawet o tym ra czas Orga- 
nizatorów. 
wprawdzie w 


re- 
dow. 
1ed- 


konno uzyskał czas lepszy od 


| 1ą 


spotkaniach w piłce wodnej po- 
zwala na zaliczenie jeszcze jed- 
į nej normy. W czeskiej OZT (od- 


przekazując zdobyte wiadomości | jedynie Warszawa ji Śląsk re- 
w teren, gwarantowaliby do-| prezentują znośny poziom. 
pływ utalentowanej młodzieży 


żowy we Wrocławiu. 
wydaje się nam. że podohne sta- 
nowisko jest z gruntu niesłuszne Í 


1.500 m at. 
ten nie bedzie 


rdu świata na 


TLs zawo- 


Mlini jest niewątpliwie doskonałyn: | Ponieważ w dniu 24 lutego rb. afi- 
przeddzień 


wynik A 
nak uznany jako rekord, gdyż Kon- dów popołudniu, działacze z Wro- 


ja. płynał w basenie długości 28) nun ac ROR LOWali res | Í OA] koszykarze í siatkarze | i runda szachowych znak sprawnosti) zwracają uwa- do piłki wodnej. Ra o ciągu daje się za- 

Pow, =" | zagrozili nieprzybyciem. ale mamy | Zielonej Góry rozegrali w ostatnim CA s gę wysokie normy w pływaniu Czas płynął, powstawały luki uwa yć brak przemyślanego 

ta C UKBELA. Mistrzem Beg" Wi uszelkie powody przypuszczać, że | czasie wiele międzyokręgowych me- mistrzostw Polski | cbwiązkowym, a mianowicie 100 w kadrze instruktorskiej, a pił. | szkolenia nowych kadr instruk- 

bli został Bayot Da cze MIAJRCA | nie robili tego szczerze i chcieli | czy m. in. ze Szczecinem, Koszali- im — 2:20 do 2:35 w zależno- i f torskich, nie mamy też kadry 

i Jeli: van der Ouver. Balister, NYS | czymá upozorować awoją zmianę nem, Opolem (koszykarze i siatka- z Fu . A |ka wodna ze względu na coraz! d AF 4 : i 

planów. |rze również z Wrocławiem). Pomi- w dniu 2 marca rozegrano IV r, ze Zgierza pokonał mistrza Go- |; ści od grupy wiekowej. Tak słabszy poziom, stała się a a] narodowej. Zrozumiałe, że taki 

a" U ią w tym przekonaniu no- ino to, że koszty przejazdów z | rundę mistrzostw drużynowych Pol- | dalińskiogo z Łodzi), Ogniwo Skar- | „i dla zdobyci d a Ad. t ' } istan rzeczy zniechęca zawodni- 
GLAD SPORTOWY t a aa A AT nia | Opola ' Szczecina | Koszalina sa | ski, która przyniosła następujące | żysko odniosło wysokocy?rowe zwy- WIR a 7 P gE E 4 interesującym dodatkiem do kó i -i ści 

PRZECG A a a. e i ` cięstwo nad | towej musi się posiadać wyso- pływania. Jak u nas powstawał .Ow 1 spraw 1a trudności w kla- 


21 lutego, zawiadamiając o wizy- większe niż z Wrocławia do Zielo- | wyniki: Stalą Rzeszów %5:1'%, 


Sopot 198", pkt. i ma już zapewnio- 
ne zwycięstwo w grupie. 

Grupa II Ogniwo Warszawa 
rozgromiło Kolejarza Olsztyn 7!::'5. 


Administracja 


Warszawa. Marszałkowska B 
tel. 8-07-11 1 6-37-20. wewn 56 


sf : a. niu krzywdzi społ i 
żają nas do klasy międzynaro- czył techniki ani taktyki. I ty NAN, PEN ER = 


dowej. Ale upojeni rekordami ko w zależności od posiadanej poczucie 
zapomnieliśmy o równorzędnej klasy pływackiej stawali 


dv pieniądz i zysk odgrywał domi- 
nującą rolę w życiu sportowym, 
i dlatega dwukrotne przypamnie- 
działaczy 


wysoko ze Spójnią Gniezno 6';:1';, 
Spójnia Legnica pokonała zdecydo- 
wanie Budowlanych z Opala 8:2, 
WDK ZZ Katowice odniósł zwycię- 


jącym czynnikiem są dla nich wa- 
| przed finansowe a nie powzięte u- 
| 
| 


| "= 


Redażuie Komitet cie w Warszawie pinę-nangistów | nej Góry, we wszystkich tych spot- | Grupa I — Ogniwo Sopot dość wy- | Kolelarz Kraków rozprawił się; kie opanowanie techniki pływa- piłkarz wodny? Zawodnicy dla. sylikacji sportowej  waterpolia 
Nakładem Wrocławia. m. in. Arbacha, Ciu- kaniach ustalono wysokość kosztów | oko pokonało Kolejarza Słupsk 6:2. | F!34ko ze swoim krakowskim rywa- | nją d żeni 2 j w stów. 
| i ; i l : odprężenia po żmudnej walce o. 
Instytutu Prasy pryka I Rosłana, którzy mieli ro- NA 2000 zł. Tyleż samo otrzymali ko Kolejarz Gorzów uległ Gwardii lem, Ogniwem 7:1. : 
JC Z v telnik" zegrać spotkanie — z „kKoleja- :szykarze | siatkarze Wrocławia. Szczecin 3:8. Spójnia Bydgoszcz Po 4 rundach prowadzi Kolejara Jasne są dla nas wyniki czo- sekundy, zaczynali dla zabawy | > 
Redakcja rzem“ 1 „Budowlanymi“ w dniu. A żelobie Genk ke zremisowała z imienniczką z Pozna: | Kraków 24 pkt. przed Włókniarzem łówki pływackiej i stały wzrost rzucać piłką. Nie pod okiem tre- CZEKAMY 
w = VS 23 1 24 lutego. A recró- Nę AM a a N Ti4. Łódź 20 pkt. | uchodzi za fawo- |liczbowy i jakościowy naszych nera, tylko od czasu do czasu NA PRZEBUDZENIE 
+ „Varsza'wa. ul Nowogrodzka 40. Działacze wrocławscy „planujac działacze  bokserscy Wrocławia Bonda wrdśduch N 28 ótnia | ryta w grupie > M: ; | ; 
SL 8-70-03, 8-70-01. 8-26-04, 8-82-31 | na dwa fronty lub... łapią od razu | chclelihy coś zarobić? 3 aa o em FER P a | rekordów. Wyniki uzyskiwane korzystali ze wskazówek star-. Olśnieni wenikam; w ływa- 
| „dwie sroki — za ogon", a decydu- Zapomnieliśmy już a czasch, kie- | Bydgoszcz pkt. prze gn | Grupa IV — AZS Gliwice wygrało | po wojnie coraz szybciej zbli- szych kolegów. Nikt ich nie u- 7 ; HN 
i 
| 


wole zwyciestwa, 
odpow'iedziąlności i 
się | szybką orientacje: gre, 


przednio zobowiązania. 
W ten sposób działacze wrocław- | nie nam o tym przez 


pu 


Prenumerata | kolportaż f towych 2 Wrocławia powodu- ; | rI ; ; , ; À f która 
Rp PORNO ian "Rfatizawokj sy SyrzeEl poważna krzywa | troriemich Z Wroclawia powodu, | Ogniwo Bialystok pokonałę Ogniwo |stwo nad AZS Wrociaw A... _ [gałęzi aportu — piłce wodnej. tzw. „dobrymi waterpolistami™ wymaga od ucia iniii Ona n 
En ARA R lich na wydatki kilku miedzymiasto- OO EA a a sportowej |> trudem uporał się z Unią Rem- Budowlani Opole z II rundy zakoń- A JĄ ARE 1 sę Mate hę Ka aj: z jaa TRAĆ winien | wania trudnej techniki adde- 
Mier, — 3— zt. kwart. — 9.— zł, | wych rozmów telefonicznych, koszty Short | WF w młodym waje- bertów 4';:3;». czyło sie przekonvwającym zwy- | WSZ ie ane u mu, abv | Irenowacć 1 usilnie cały rok. chowej, umiejetności połaczenia 


związane z organizacją zawodów, 
l afiszami ttp. ale poderwali już na 
¡samym początku zaufanie całej œ- 
pinli sportowej woj. zielonogórskie- 
| go do Jednolitego Kalendarza Im- 
|! prez Sportowych. nie mówlac już 0 
| tym, że podobne wypadki powodu- 


cięstwem katowiczan 7:1. 

W grupie IV prowadzi AZS Gli- 
wice 26 pkt.. przed WDK ZZ Kato- 
wice 18'; pkt. i ma już zapewnione 
zwycięstwo. 

3. Ch. 


Po 4 rundach prowadzi Kolejarz 
Warszawa 23 pkt. przed Ogniwem 
Warszawa 21! pkt. 
| Grupa III — Włókniarz Łódź poko- 
na? imiennika ze Zgierza 5:3 (w ra- 
mach tego meczu mistrz Regedziń- 


stać sie sportem masowym. W 
Związku Radzieckim w r. 1951 
w mistrzostwach waterpolo- ALBO ZA STARZY? 

wych brało udział ponad 1.000! Do niedawna nawet jeszcze 
drużyn! Nie dziwi nas teraz wy-. panowała paradoksalna sytua- 


półr. — 18— zł. 
Konto PKO Nr I-8005/110 


wództwie zielonogórskim ma trud- 
kłady Graficzne 1 Wydawnicze 
— 


niejsze warunki rozwojowe niż 
np. we Wrocławiu 1 dlatego trzeha 
nam podać rękę, pomagać nam, a 
nie utrudniać prace. 

Czesław Jaworski 


szybkiego pływania z równocze- 
snym, wszechstronnym opano- i 
waniem techniki gry i taktyki 


Henryk Zguda 


ZA MŁODZI — 


„Dom Słowa Polskiego“ 


+ 


| 3-B-10890 
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Echa z zakopiańskich tras 


w DZOWIE o'wartego kan- 
7 


kursu skoków dość ospale | między sobą walczyć o pierwsze 


przyglądali się skokom pierw- 
szych zawodników. Nic dziwne- 
go. na poczatku skakali nienaj- 
lepsi. Wiedziann tylko. że tad- 
nie skoczy Marusar:, Kula, We- 
grzunk'ewicz, Tajner i... młody 
19-letni Daniel - Gąsienica 

Jego to oba skoki nagrodzono 
n jwiekscymi brawami. Nietąt- 
pliwy talent młodego zakopiań. 
czyka oceniła publiczność wy- 
żej niż sedziawie, przyznając mu 
nawet miejsce zaraz za wice- 
mistrzem Węgrzynkiewiczem. 
Kto wie czy nie słusznie. 


k 


Sześćdziesięciu skoczków w 
tym 90 proc. słabo skaczących, 
to istotnie nużące widowisko 
D atego też, przy każdym ład- 
nieissym skoku, publiczność 
jakby budziła się ze snu. Tej 
situki obudzenia publiczności, 
dokonał poza najlepszumi na- 
szymi skoczkami jak Marusarz, 
Węarzynkiewicz, Daniel - Gą- 
sienica. Tajner, Kula i Wieczo- 
rek także LZS-iak Stefan Przy- 
była. który miał b. ładne oba 
skoki a zwłaszcza 
Niestety zawiodło nieco 
wanie. ale w sumie przedstawi- 
ciel wsi zaprezentował się zu- 
pełnie dobrze, 


= 


Kiedy jasne już cyło, że kon- 
kurs wynrał Stanisław Maru- 
sarz, zaproszono naszego zasłu- 
żoneco mistrza sportu do mi- 
krofonu. 

"Marusarz podziękował za o- 
wacje i opowiedział krótko, jak 
to było na Olimpiadzie, 

A wioc, że za granicą mają 

tricki nieznane u nas, że ołów 
w nartach. że podkładki, że wy- 
sokie obcasy, że wiszące pro- 
gi.. 
Wszystko to pięknie. I, choć 
bardzo dowcipnie przerobił je- 
den z widzów popularne powie- 
dzenie mówiąc: „za wiszące 
progi na nasze nogi“ nie chce- 
my przyznać racji ani Marusa- 
rzowi ani douwcipnisiowi. 

Progi nie były dla nas za wi- 
szące. Myśmy wiedzieli, jaki 
próg ma skocznia w Holmen- 
ko!len. Szkopuł w tym, żeśmy 
sie do skoków na niej odpo- 


wiednio nie przygotowali. I to. 
i trener wszedł do jadalni i zz- 


trzeba było powiedzieć. I może 


pierwszy. | 
lado- | 


Ina Olimpiadzie, bedą zacięcie 
miejsce Spodziewano się nowe- 
'go stylu, a tymczasem... okaza- 
| ło się, że wszystko jest po sta- |! 
remu „Dziadek“ Marusarz wy- 
grał olbrzymią przewagą punk- 
| tów 

„Coś tu do diabła nie w po- | 
| rządku — powiedział jeden z 
widzów. — Przecież Marusarz 
nie jest lepszy niż przed wojna, 
choćby dlatego. że lata się li- | 


czą. a wygrywa łatwiej niż| 
dawniej... 
Nam sie też wydaje, że nie 


wszystko jest w porządku. 


Zainstalowana już parę lat te- 
mu na Krokwi instalacja mega- 
fonowa, po raz pierwszy dzia- 
ilata bez przerwy. Poszła wresz- 
cie na emeryturę archaiczna tu- 
ba speakera 

Niestety, speaker działał go- 
'rzej jak ins'alacja. Nie obja- 
i niat widzów na czym parega 
| Syl skoku i jak go się ocenia: ! 
' ciągle za to przypominał piu- | 
| bliczności najdłuższe skoki, Su- 
gerowat tym, że im dłuższy, 
i skox — tym lepszy wynik. 

A priecież wiemy, że nie 
zawsze tak bywa. 


ri 


W czwartym dniu mistrzostw ; 
Polski trener skoczków Kozd- | 
ruń, który był na Olimpiadzie | 
|w Oslo, doszedł do słusznego | 
i wniosku, że skory w Zakopa- | 
inem zjechała się cała elita pol- 
I skich skoczków, to należy się 
iz nimi podzielić doświadczenia- 
mi olimpijskimi i wspólnie z 
nimi te doświadczenia cmówić. 
Powiadomił więc wszystkich 
kierowników poszczególnych 
drużyn o swoim zamiarze i za- 
prosił na pogadankę do Impe- 
rialu, 

Wszyscy kierownicy  drużun 
| przyjeli tę wiadomość i trener | 
Kozdruń zarezerwował sobie 
dużą sale jadalną na 8 wieczór 
na pogadankę wnioskując lo- 
gicznie, że na pewno przyjdą nie: 
tylko wszyscy skoczkowie w 
liczbie 60, ale również, wszyscy 
kierownicy drużyn, bo przecież 


NN 


ZAKOPANE 10.3 (tel. 
ZARNE dni“ Grocholskiej 


i każdego interesują doświadcze- skończyły się, bo... skoń- 
: nia z ostatnięj Olimpiady. czyły się mistrzostwa Polski. 
| Kiedy przyszła owa 8 godzine. Grocholska najpierw spóźniła 


się na start biegu zjazdowego, 


Bielszczanin Jan Płonka w slalomie - gigancie zwyciężył wprawdzie nieoczekiwanie, 


Płonka najl 


wł). |mów, co znakomicie jej pomo-, 


| 
| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ale za 
to zupełnie zasłużenie. 


+—-— 9 NL i m M M m 


11. Bujak Ewa (CWKS) — 2.11.6; 12. 
' Zachwatowicz (AZS) — 2.12.0; 13. Ła- 


gło. szcz = ; 
f yńska (CRZZ) 2.12.8; 14. Sty- 
Co do Kowalskiej, to mimo, | pianka (CRZZ) — 2.16.4; 15. Ponie- 
że została wicemistrzynią sla- | da-Curuś (CWKS); 16. Pawłowska 
lont tk a Isa EAREN < | (AZS): 17. Kubie (AZS); 18. Jaśko 
i , giganta wyadale SIĘ. | (CWKS); 19. Kozak (Gwardia); 20. 
że lepiej by zrobiła, gdyby: Świąkała (AZS). 


wróciła 


Jan Ciaptak, triumfator zjazdu, a wraz z Rojem i slalomu specja!nego, na trasie silalomn-gi" 


PN 


epszy w Gigancie 


Dlaczego (rrocholska przegrywa 
chociaż jest doskonałą narciarką 


ganta. Nie był to slalom szyb- 
kościowy ani ryzykowny, nie 
było w nim momentów karko- 
łomnych, ale za to każda bram- 
ka wymagała 
mienncj techniki 


gantu, w którym zajął drugie miejsce. 


stosowania od- 
najazdu na. 


—_— m 0 


Foto CAF 


Takie sędziowanie 


i 


KOKI narciarskie to nie tyl- 

ko najciekawsza widowi- 
skowo impreza narciarska, ale 
również konkurencja naitrud- 
niejsza do oceny od strony sto- 
lika sędziowskiego. Inne zawody 
narciarskie opierają się właści- 
wie tylko na walce zawodnika 
z czasem. Skoki natomiast. to 
sprawa zupełnie inna. bo każdy 
skok jest ocenianv podwójnie. 
za długość i za styl. 


© © w 
nie nie daje 


Przez cały czas konkursu sko” 
ków widać było wyrażnie, ż0 
sędziowie nie mają ustalone69 
poglądu, co należy uważać 23 
skok, bardzo dobry, dobry, śred- 
nio dobry, słaby, bardzo słaby 
czy zły. A ote przykłady: 

Wieczorek za drugi skok 0 
trzymał noty: —12 — 14,5 — 
14, 5 — 15 — 15—. Czyli czte” 
rej sędziowie uznali ten skok 


21. Kanańska (CWKS); 22. Schin- nią, odmiennego wyjścia z niej 


płaskich, | 
dler (CRZZ J); 23. Polaczek (CRZZ). i przejścia do następnej. W re- 


(Wr do biegów 
|które dawniej z takim powo- 


ia później przeceniła swoje siły 


dodać, że na przyszły raz bę- | stał 10 (dosłownie dziesięciu) Ocena : długości jest rzeczą |zą dobry. a piąty (Kowenicki) 


i 24. Banaś (Gwarcia): 25. Dobrzań- 


dziemy na pewno lepiej przygo- 
towani. 


młodych zawodników. Poczeka! 
pół godziny, przyszło jeszcze 2 
ol mpijczyków i na tym koniec. 


i 
s | 
| Ro:począ: więc rozmowe o do- 


'w slalomie specjalnym, poje- 
chała za szybko, na pokaz i 
przegrała. Wreszcie w ponie- 
|działek, w slalomie - gigancie, 


dzeniem uprawiała. 


'zawoaniczka, ale w zjazdach — 


Kowalska, | ska (AZS): 26. Wolska (CRZZ ID): | 


to niezwykle zacięta i ambitna 27. Gąsienica-Samek (Gwardia); 28. 
A ; ~ | Janikówna (CRZZ |l). 


jeżeli jej przeciwniczki będą tak 


zultacie. pozornie łatwy slalom. 
w rzeczywistości wymagał jazdy 
bardzo technicznej i mądrej. 
Czasu straconego na  nieczy- 


prostą. Natomiast ocena stylu 
skoku nie należy do rzeczy ła- 
twych i wymaga od sędziów o- 


| 


za średnio dobry. 


Zięba 
trzvmał 


za pierwszy skok ©% 
od Kowenickiego 


Kiedy Antoni Wieczorek u- świadczeniach olimpijskich 2'po rzeczywiście przepięknym : : POZORY MYLĄ " ie | rzekających doskonałego przy- (Skok dobry). a inni ocenili 89 
kończył skoki podbiegł do nie- tymi dwunastoma zawodnikami. przejechaniu górnej części trasy, | qpa" c'€ pracować nad sobą jak! „asa mężczyzn, która szł w aata aa m zę Ę Y-i jako słaby lub średnio dobrf | 
o mały, może 3-letni synek, wywróciła si na stosunkowo | (13 — niewiele zrobi Bo ec Taa i oE a Dio ae zić. nag żadną gotowania. fachowego. 00,11 TAE 3) | 
go i Y, i e y k | Wstyd. kre k wa któr: E bi jej najwyraźniej nie leżą. samej grani Kasprowego, a póź- zdecydowanie trudniejszym mo- i | pa l 
gratulować ojcu. potem, ko- o wej mulazie, a SODIE | Trzecie miejsce Bąkówny, by- | niej dalej trasą kobiet w dół | mencie odrobić. Szkoda tylko,| W czasie konkursu skoków Kilimowski za drugi skok 0” | 


+zystając, «e tata odszedł, ma- | 
k 2 całą ee ba RY Ro Na slalomie - gigancie praw- 
te, potwornie duże przy jego! 4,; pa ciarze któ- 
O Postachedeski. i ztdum [TE PPGR OUE NaNe AK 


. rzy jeździli po trasie w przer- 
naming pozował fotografom | wach miedzy przejazdem jedne- 


zlekceważyła. 


cholskiej? Po prostu dlatego, że 
te jej trzy przegrane są alar- 
mującym symptomem. Grochol- 


ło równi j : -ina 
Dlaczego tyle plszemy o Gro- nie zasłużone, jak dru 


„bule“ i do Goryczkowej, 
gie miejsce w slalomie specjal- dawała naszym „zjazdowcom 
nym. Bąkówna w tym roku u-|możiiwość pokazania opanowa- 
czyniła naprawdę wielkie poste- nia technicznego slalomu. 

py, a w jeździe swojej ma na- Patrząc na górną część trasy. 


że nie było na nim muld, ale 
co robić. Trzeba by je było 
sztucznie formować, bo natu- 
ralnych nie było. Miejiny na- 
dzieję, że na przyszly rok bę- 


pięciu sędziów ocenia punktami 
od 0.5 do 20, styl skoku. Skok 
ocenia się na podstawie jego 
faz: wybicia. lotu i lądowania. 
Czym lepsze jest wykonanie 


trzymał noty: 5 — 0,5— 2 ~ 
I — I —. czyli Kowenicki oce” 
nił skok na „bardzo słaby". Pie- 
liński uważał, że to w ogóle nie 
był skok, a Zubek, Bośniacki 


filmowcom. o awodniika Niej SK? W tej chwili jest niewątpli- | prawdę cenną zalete — zm <} | wydawało się, ze wygra Józef | dziemy mieli trasę przygotowa- | tych trzech części składowych. |; Fi 'i ili był to 
Jeżeli ten ped do nart u ma- | wa 0 AC S ale tylko VE 0 klasę lepszą od Kodel- | Pa T i i YS! | Marusarz, Roj lub Ciaptak. Naj- |n, już w lecie. mk " wyższa nota za styl. By u- A AE Z Gia. < 
tego Wieczorka da nam w przy-! początkowo: Później grupa ai. ; Kiel. Bąkówny czy Kowalskiej Pozostałe zawodniczki, z wy- | precyzyjniej z nich, muskając| Przygotowanie trasy również | niknąć oceny subiektywnej, z af ie 
szłości dobrego skoczka, to bra-| dz61 w nwadławszym miefscuą ESL nie fiknie kozła na tra- jątkiem może utalentowanej |Po swojemu ramieniem we- było dobre. Stok był twardy, pięciu not sędziowskich wlicza Wojnar za drugi skok m i 
wo. trasy zorganizowała oddział ` R Pr A z nimi bez żad- | Kubicówny i  Zachwatowicz, | Wnetrzne tyczki bramek, jechał dobrze przedeptany, tak że na-' się do klasyfikacji tvlko 3, dwie | noty 3— | m" 6 =- zel, a 
* strzelców wyborowych, „którzy “m o Ga O : przedstawiają poziom mniej | Marusarz, ogromnie dynamicz- | wet nie utworzyły się zbyt! zaś, najlepsza i najgorsza, od- | CZY! Kowenicki — CD ko 
nie pytając kto. poco i dlacze- | Tylko. że Grocholska fika koa- | niż przeciętny. Wspomnieć tyl- |nie przeszli trasę Roj, Ciaptak. | wielkie bandy. Niestety, śnieg padają. Fieliński — „bardzo zły”, Zube 
W piorwsczej kolejce skoków go, prali pigułami śnieżnijmi WNE i ulega dużo gorszym od sie- ko jeszcze należy o Helenie Roj. | Dziedzic i Wawrytko, wygrał był małonośny i trudno było i „bardzo słaby“ i dwaj osta 


próhnych u:yskano krótkie od- 


bie zawodniczkom. 


która zajęła 9 miejsce. Rojów- | zaś... Płonka. 


utrafić na dobry smar. 


Dobrv sędzia orzekający „po- 


„zły". 


i : . | każd kto jechał tras bez | - , > . 1 y „al 
ległości co zmartwiło wielu wi- Mp l J a o A E h kd. Ina nie jest w tej chwili żad-| Płonka jest doskonałym, jed- Wyniki siałomu-giganta winien“ swoją oceną skoku a RE UMA a A PA | 
dzów. pCO. | . Jakiego SIĘ Naja- na klas: jeżdzi nym z lepszych w Polsce tech- mężczyzn i i adów, dodamy tylko, że zda” | 
* Pocieszył ich stały bywalec Wapo OSa on to pernimi ata w biegu zjazdowym. na Ia s Den zai WART OR: YA R A EE utrafić „swój“ |, 1} „Płonka Jan (CRZZ) — 2.00.0: fany Wy zarodni koi czo) niem większości fachowców Ga* |. 
f pędzie niespodziewanie  dosta-': którym nie w startowała — po- $. 8 "4 jeanak znaj uje dd a „zał . |2. Gąsienica-Ciaptak Jan błędy. Piszemy „PO W I-laan; j i -nien 
konkursów: ł t bó kil. i ym y p się pod opieką Ciaptaka, więc dzień. Tym dniem był widocznie | — 204,2; 3. Roj (CWKS) sienica Daniel Andrzej powini 
— Oni tak specjalnie — po- OŚ aut Ea M en stanowiła w pozostałych konku- za jakieś dwa lata może atob poniedziałek, bo "bielszczanin | 2.04.6; Ei o KOED N I E N“ i przykro nam bar- | zająć lepsze niż szóste miejsce: 
wiedział — chcą. żeby sędziowie ja eoni bëkas D odnieść CAE wiele niespodzianek naszym Mniej może efektownie przeje- | CWKS RM p Marusarz Józef dzo, że nie możemy napisać: Jego skoki zasługiwały bowiem 
przedłużyli rozbieg. co pozwoli RK | zwycięstwo i.. zgubiła ją włas- najlepszym. chagvszy górę, w dolnej części | /4ZsS) 209.6; 7. a OEE wskazuje, ale ostatni konkurs, na lepsze noty stylowe. 


uzyskać w konkursie dłuższe 
od'egłości. 


I rzeczywiście Sędziowie da- 


A oddział sniperski 


przeszatkowywał podziurawiona | 


tras” i czaił się na następnego 


na zarozumiałość. | 


; 


Rzecz jednak w tym. że spra- | 
wa wygranej lub przegranej 


trasy nie zmniejszy} ani na 
chwilę tempa i wygrał pewnie, 
o 4.2 sek. przed Ciaptakiem, 


Wyniki sialomu-gigantu 
kophiet: 
1. Kodelska Teresa (AZS) — 1.51.8. 


(CWKS) — 2.10.4; 
(Gwardia) — 2.10.8; 9. Schindler Je- 


rzy (GW}— 2.11.0; 10. P kala Martian 
(CRZZ I) —2.11.R. i 


8. Stanco Witold 


i 


o mistrzostwo Polski wykazał 
jaskrawo, że sędziowie orzeka- 


To wszystko cośmy tu napl< 
sali nasuwa smutne wnioski 0” 


'gólne. Nasi sędziowie nie kie” 


ZRZEC, 


li się "rzekonać i przedłużyli chul.gana, /Grocholskiej nie jest prywatną RAPOWALI JAZ” o śe kre 2. or nu nie udało się zagar- P- Naorniakons (CWKS) — 2.11.8: jący nie bardzo wiedzą, czego || 
- , 7 arta =N.3J8.2 . Gro- i i - |32. Gasienica-Łuszipak — cwe i j iki i 
rozbieg. k sprawą. Zainteresowany jest w cholska Barbara (CWKS) — 2.01.: R ORZECIESO tytułu mistrzow 13. Wawrytko Rh JAGA I właściwie chcą od zawodników.  rują zawodni ciemgl BED c 


xk 


Meta biegu 30 km. na stadio- , 


macierzysty 


jej 


klub, zainteresowany jest nasz 


niej również 


A , 
5. Stylińska Wanda s«iego. 
6. Czech Janina (Gw) — 2.05.0: 


(AZS) — 2.03.0. 
Ts 


| 2.14.6; 14. Miranowski (Gw) — 2.15.8: 
115. Obrochta (AZS) — 2.16.0; 16. Go- 


Skoki o mistrzostwo Polski o- 


nami dezorientują go zupełnie. 
Nie mają ustalonych poglądów 


Speaker. Ten był na niedziel- nie zimowym pod Krokwią. Za- i i Marcinawska Zofia (CRZZ I) — œe gulski (CWKS) — 2.16.8: > SF. : i : 
4 konkursie zna zi i | wońnicy wpadki jeden ei. dru- Td AW e Mana TrA 2.05.0: A. Wawrytko Zofia (CWKS) — SLALOM DLA SMAKOSZÓW BEA T N JĄ NEK, WTA, ode KSW RE w na ideał skoku i ocenę odchy* j 
j Ra | «s _ ; „„, SKa jest wielką nadzieją. 2.06.4. 9. Roj Helena (CWKS) — ATA „A abla (CRZZ I) — 2.19.2; 19. „| * . . E A | | 
AR za a zawodników a | gim. i By E A Tkg Nasza VAA Aana reEka KSS 10: Witkówna Mirosława (AZS) aw we A a A yA patak (GW) — 2.20.2; 43 KaL ski, Zubek J., Bośniacki i a leń od tego ideału. i 
pac na zeskoku t następowata | wyczerpa e A Eo ES TETH E ia | acher. Okazało się, że ta „Piąt-| powstaje pytanie. dlaczeg® 


przerwa w konkursie. niezastą- 
piony speaker nieodmiennie gło- 
sił: 

„Korzystając z przerwy ogło- 
simu'.. itd. 

Nieładnie jest korzystać z 
czyjegoś nieszczęścia panie ko- 


"koledzy i 


"Natychmiast dobiegają do nich 


kierownicy drużyn, 
otulają pledem, odprowadzają 
na herbatę, 

Nagle na drodze pod reglami 
ukazuje się sylwetka narciarza. 


i który sunie jakby dopiero wu- 


trzeba trzymać na wodzy. trze- | - Si 
opanowania i > = 


musi sie oduczyć fochów, pozy 


i lekceważenia zarówno prze-.. 


ciwniczek jak i trasy. Nerwy. A 


ba nauczyć się | 
taktyki. Dziwnym się wydaje, 
że ani działacze. ani trenerzy | 


CWKS. którego Grocholska jest g 


21. Rybiński (CRZZ Il — 2.22.0: 22. 
Papierz (CWKS) — 2.22.6: 23. Satała 
(AZS) — 2.22.8. 24 Kram (CRZZ) — 
2.23.0; 25 Cichy Andrzej (CRZZ l): 
26. Cichy Edmund (CRZZ II); 27. 
a a (CRZZ [): 28. Mąka (Gw): 

1 omy (CRZZ III), 30. 

(Rz W ), 30. Stelmach 


31. Gąslienica-Samek (CRZZ II); 


32. Banaś (AZS): 33. Gajowski (AZS). 


ka“ nie ma zupełnie ustalonego 
między sobą poglądu na to, jak 
właściwie należy oceniać skoki. 
Trzeba przyznać. 
sędziów (Pieliński. Zubek. Bo- 


że czterech 


śniacki i Fischer) oceniało mniej. 


więcej podobnie. Natomiast pią- 


tak się dzieje, 


ne sędziowania. 
Odpowiedź jest. niestetv, jed” 
na: Nikomu nie przyszło f% 


przecież znaw”% 
ców narciarstwa nam nie brake 
więc nie trudno ustalić wytycz” 


lego. Jest przecież tyle słów w, startował. To Stramka Roman Ka | 3 34. Rajski (CRZZ II); 35 - ty 'enicki), odbiegał od nich , a” | 
polskim języku. którymi znako-|z CWKS. Na prostej tuż przed członkinią, tego jej jeszcze nie głowa. (AZS); 26 Kraty ye 24 | p 400 8 jA że te wytyczne trzeba | 
micie można zastąpić  pąńskie ; metą Stramka jedzie z fantazją, nauczyli. | e (4 b 37. Żelechowskt (CRZZ | W? . stalić, że trzeba z nimi zapoznść | 
niefortunne: „korzystając“. 1 zawadlacko wywijając kijkami. Najwyższy czas. E kuBówski: > ma AORT ice w PCN A Aa sędziów I umożliwić tym ostat“ | 
wtedy zawodnikom, którzy u-| Zaraz zą meta wywraca się, Je- DUŻA FORMA Capuu | Franciszek (CRZZ III). czesto tak rażące, że wywoły- nim * częstą: praktykę: sędżiowSŚi 


padną, nie będzie przykro, że 


dnak szybko wstaje. 


41. Chrobak (CRZZ II): 42. Miądał. 


(CRZZ III): 43. Stark (CRZZ): 44. 


wały śmiech wśród publiczno- : 


ści, obznajmionej nieco z zasa- 


nia. 


ktoś z ich upadku korzysta Nadbiegają koledzy z pledem | Kodelska wygrała slalom - | (GR, | ! | 
: : ; . SERES i piel Stanistaw (AZS): 45. Ponie- ; 3 : 3 é ; r} 
Choćby dla wygłoszenia komu- ale Stramka dziękuje im ru- gigant zupełnie zasłużenie. Wi-| = działek (CRZZ III); 46. Rittelscnield dami sędziowania. Trudno sie, Niechże więc teraz komi | 
nikatu, czy wątpliwej wartości | chem ręki — przecież nie jest dać, że w Norwegii czasu niej * (dRZZ ag ka CE WAŁ DONA BCE dziwić, skoro na DE UGA przyjdzie do głowy ta zbawien” | 
dowcipu. wcale zmęczony. — Sam odpi- zmarnowała i miała otwarte o-| ` WEG ErU ŚW Er (WE la.|stwachi Połski różnice między | „. mus by wreszcie sedziow | 
Biańnart - odchodzi do N ś merus Józef (Gw). 50. K sedziami dochodziły do 5 Ok Ina myśl, by wreszci i { 
ł r à N os rus IW Fo an F A . ° ° 
na sobie yi i czy. Nauczyła się dużo, przede | merus Jan (Gw). AREA petn Ati dorze p 


Wszyscy widzowie, obecni na. To się nazywa kondycja. Bra- i techniki jazdy. Kodelska stra- | ` (CRZZ 10); 54. Wieczorek Jan, TÓŻNice mogąybyć na zawodach | r 
konkursie skoków, spodziewali, wo! ,ciła dawną sztywność i... pare RY. (LZS). , powiatowych ale nie na mi-; | 
się, że skoczkowie, którzy byli! (p. l. d.) |zdaje się zbytecznych kilogra- Andrzej Roj, trzeci w slalomie- gigancie. Foto CAF T. D.  'strzostwach Polski. Adam Libersk j 

~N KKK MMM m DT Za an w Oh A AAAA RZE AREA AKA AZANZAZSP | 
Nie dał się przez tych młokosów sprowokować do dyskusji. Szumski osłupiał. Kiryłło osunął się bezwładnie na fotel. — Ja tego nie powiedziałem. |4 
PP. 


TGutkouski 
RKosinski 


— Odbiegliśmy trochę od zasadniczego tematu naszej roz- 
mowy. Nie chcę polemizować z panami na temat charakteru 
waszego wyjazdu na wleś. Istotnie pomyliłem się do pewnego 
stopnia, zapomniałem bowiem, że panowie przybyli do mnie ja- 
ko delegacja Związku Młodzieży Polskiej i fakt ten określa już 
ce] projektowanej imprezy. Muszę być nawet panom wielce 
zobowiązany, że przyszliście poinformować mnie, prezesa klu- 
bu. o planach waszej organizacji. Tymbardziej, że uważam, iz 
byłoby rzeczą niewłaściwą, żeby klub patronował waszej, jak 
to nazwaliście, ekipie łączności. Panowie rozumieją, co mam 
na myśli. Autorytet ZMP. Myślę, że sprawa jest zupełnie jasna. 
Jako prezes klubu, w miarę możliwości i jeśli tylko zajdzie 
potrzeba, poprę każdą waszą słuszną inicjatywę. 

To się nazywa posunięcie. Ani słowa o meczu, o zwolnieniach! 


domku obok trybun. 


wszystkim w zakresie taktyki ł 


zesa. Znowu użył wybiegu. 


odpowiedzi. 


naprzód Narkiewicza. 


Szumski dojrzał nawet znak uznania w lekkim kiwnięciu głowy 
mecenasa. Robota była czysta. Wstał i wkładając wieczne pió- 
ro do kieszonki marynarki przywołał dawny uśmiech. 


— Gracz. do pioruna. Niech go nie znam — pomyślał Fran- 
kowski. Chłopcy siedzieli jeszcze nastroszeni, ale widać było, 
że miny im zrzedły. Nie tak wyobrażali sobie całą rozmowę 
Przeżuwali okrągłe zdania prezesa, czując ich fałszywy smak, 
ale nie mogli dogryżć się do sedna. Najchętniej naradziliby 
się wspólnie. Nie wypadało jednak. 

Nie ruszali się z miejsc, choć Szumski dawał wyraźnie do 
zrozumienia. że audiencja jest skończona. Zaniepokoiło to pre- 


— Kiedy się zobaczymy? — zapytał tonem nie wymagającym 


Wstali. Ostatecznie można dokończyć rozmowy na stojąco. 
Szumski nie sądzi chyba, że ma do czynienia z głupcami, któ- 
rzy nakarmieni frazesami, posłusznie opuszczą gabinet bez za- 
łatwienia sprawy. A jeśli tak właśnie sądzi? Kronelskiemu myśl 
ta wydała się bardzo zabawna. Spojrzał na kolegów i ujrzał 
w ich oczach błysk zadowolenia z wyprowadzenia Szumskiego 
w pole. Nie zna zetempowców, tym gorzej dla niego. Wysunęli 


— To my już pójdziemy — rzekł potulnie. — Dziękujemy 
panu — skłonił się z przesadną galanterią. 
Szumski dał się złapać, Widać było, 

z uśmiechem ulgi. Chłopcy dusili sie ze śmiechu. 

— Cieszymy sie, że możemy liczyć na pana — mówił dalej 
Narkiewicz ze śmiertelną powagą — i jeszcze raz dziękujemy, 
że zgodził się pan odwołać niedzielny mecz z „Kolejarzem”, żeby 
umożliwić nam wyjazd do Karolewa w komplecie. 


Efekt był piorunujący. 


że grubas oddycha : 


móc. Kto — komu? — pomyślał. 


szedł do siebie. Był wściekły, 


Trener Cieślak uszczypnął się w ree, 


Upłynęła długa chwila milczenia, 


51. Jurczakiewicz (AZS) 52. Gasle- 
nica-Waw'ylko (Gw); 53. Michalczyk 


Żcbv sprawdzić, czy 


nie śpi. Dumny był ze zwych chłopców. Przyszedł tu im po- 


wreszcie Szumski przy- 


tów przy ocenie skoku. Takie 


wierzoną im pracę. 


— Pan prezes oświadczył, że poprze każdą naszą inicjatywę 


— upierał się Narkiewicz. 


— O ile nie będzie kolidować z dyscypliną sportową. Meczu 
odwołać nie mogę. Rvł przewidziany już dawno. Nie mogę na- 


rażać klubu na straty. 


— Wiemy coś o tym — rzucił Chrypa. 


Poszli na całego. Cięli teraz ostro, po kolei. bez litości. 

— Wobec tego my to spotkanie odwołamy. 

— Nie pozwalam. Ja tu jeszcze rządzę — pienił się Szumski. 

— A może Zarząd? — słodko zapytał Wicherski. 

— Zarząd to ja. No, i pan Kiryłło. Zarząd klubu dawno wie” 
dział o tym meczu. Niech pan się wypowie w tej sprawie, 


mecenasie. 


— Kiryłło podnósł bezrzęse powieki i wzruszvł ramionami 
— Ja nic. to jest, oczywiście, chciałem powiedzieć... 


— Zapomina pan. że jestem również członkiem Zarządu ~” 
Odezwał się Frankowski — o meczu z „Kolejarzem* dowie* 
działem się dopiero dziś wieczorem. 


— Nie mam zwyczaju informować o swoich planach każdeś£0 
— odrzucił zjadliwie Szumski. — Odpowiadać za to przed p3“ 


nem nie będę. 


— Ale przed nami! — huknął Słowikowski. 

— Jak to mam rozumieć, młody człowieku? 

— Zwyczajnie. Imprezy niezatwierdzone przez walne zebranie 
lub Zarząd klubu nas nie obowiązują. 

— Czy to znaczy, że w niedzielę pieściarze nie staną na ringu” 

— Właśnie chcieliśmy powiedzieć. I jeszcze jedno. Dłużej 
tolerować stanu istniejącego w klubie nie będziemy. ` 


— Czy mogę wiedzieć, w czvim imieni! 


ją w ten sposób? 
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